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Wzrost produkcji w ZSRR 
i królach demokracji ludowej 
spadek produkcji w krajach kapitalistycznych

WASZYNGTON (PAP). Sekretariat ONZ ogłosi) 2, 3 1 4 
część raportu o sytuacji gospodarczej świata.

Raport wskazuje, że w roku 1948 nastąpiło zahamowanie 
Wzrostu produkcji przemysłowej i rolnej we wszystkich kra­
jach kapitalistycznych, zaś początek roku 1949 przyniósł zna­
czny spadek produkcji w tych krajach.

Raport stwierdza zarazem znaczny wzrost produkcji przemy­
słowej i rolnej w ZSRR i w krajach Europy wschodniej.
Produkcja przemysłowa Sta» 

*ów Zjednoczonych spadła w 
pierwszym kwartale br. o 3 
proc, w porównaniu ze stanem 
w ostatnim kwartale 1948 r. 
Spadkowi produkcji towarzy* 
szył oczywiście wzrost bezrobo 
cia.

Raport stwierdza, żg mimo 
^pomocy” udzielanej przez 
Stany Zjednoczone innym kra­
jom zgodnie z planem Marshal*

15 tysięcy tótóu 
Uczestniczy 

wWólnitMem iwemyśletó^
ŁÓDŹ. W przemyśle włókienni­

czym uczestniczy we współzawod­
nictwie pracy ponad 15.000 mło­
dych robotników, skupionych w 
800 młodzieżowych brygadach pro 
Aukcyjnych. W porówrnaniu ze sta 
nem z końca maja br. ilość współ 
*awodniczących podniosła się o 50 
Proc.

Inicjatorami współzawodnictwa 
. większości zakładów pracy śą 

organizacje fabryczne ZMP. Do za 
kładów' pracy, w których współ- 
*awodnictwo objęło ponad 70 proc 
Utrudnionej młodzieży należą 
^ZPB nr. 9 w Łodzi i PZPB w
Zelowie.

2657 sgónzieim gminnucli 
przeprowadzi akcję skupu zboża

WARSZAWA. Skup zboża 
przeprowadzony będzie w bież, 
roku w 2657 punktach skupu 
przy gminnych spółdzielniach 
^Samopomoc Chłopska".

Wszystkie punkty skupu zbo­
ża, zgodnie z zarządzeniem Mi­
nisterstwa Handlu Wewnętrzne­
go, przygotowały magazyny, 
zdolne pomieścić 10-dniową po­
daż zboża w okresie najwięk­
szego nasilenia skupu. Oprócz 
magazynów zbożowych i maga­
zynów będących w dyspozycji 
Polskich Zakładów Zbożowych, 
punkty skupu mają zarezerwo­
wane składy na pozostałe zio- 

Transport 
repatriantów 
i reemigrantów 
z Berlina

SZCZECIN. Do Szczecina przy 
był 436-osobowy transport re­
patriantów i reemigrantów z 
Berlina przeważnie górników, 
którzy skierowani zostali do 
pracy na Śląsku inni zaś, w licz, 
bie 30 osiedlą się na Pomorzu.

Z transportem tym przybyło 
również siedmioro dzieci pol­
skich ze strefy amerykańskiej 
Niemiec.

la. Eksport USA w roku 1948 
w porównaniu z rokiem 1947 
spadł o 18 proc.

Raport stwierdza, że pierw­
szy kwartał 1949 roku przy* 
niósł znaczny spadek produk­
cji przemysłowej we wszyst­
kich krajach Europy z wyjąU 
kiem ZSRR i krajów demokra­
cji ludowej.

Odpowiednio do tego nastą­
pił gwałtowny wzrost bezrobo­
cia w krajach Europy zachod­
niej.

W pierwszym kwartale 1949 
liczba' bezrobotnych w krajach 
Europy zach, wykazała w po­
równaniu z pierwszym kwarta­
łem 1948 roku m. in. wzrost:

W Belgii z 8200 do 175 200. 
W Danii z 27 600 do 48 400 c» 
sób.

W Finlandii liczba bezrobot­
nych w pierwszym kwartale 
1949 roku wzrosła 5,5 razy w 
porównaniu z pierwszym kwar­
tałem 1948 r. We Francji licz­
ba oficjalnie zarejestrowanych 
bezrobotnych wzrosła półtora 
razy, w anglo*amery kańskiej 
okupacyjnej strefie Niemiec 
bezrobocie w tym okresie wzro 
sło niemal dwukrotnie, we 
Włoszech liczba bezrobotnych 
osiągnęła cyfrę 2 182 100 osób.

Liczba bezrobotnych w Ho­
landii wzrosła dwukrotnie, w 
Norwegii również niemal dwu­
krotnie, w Szwajcarii prawie 
trzykrotnie.

Produkcja rolna, która w 
większości krajów Europy zach. 

miopody, jak: nasiona, rzepak, 
pasza itp.

Wszystkie magazyny przy 
punktach skupu gminnych spół­
dzielni zostały uprzątnięte, na­
prawione, wydezynfekowane i 
zaopatrzone w sprzęt technicz­
ny. Kierownictwa punktów sku­
pu otrzymały dostateczną ilość 
bloczków i druków, potrzebnych 
przy przyjmowaniu zboża na po 
datek gruntowy i na rzecz Pań­
stwowego Funduszu Ziemi.

Kierownicy punktów skupu, 
magazynierzy i personel pomo­
cniczy zostali w bież, miesiącu 
przeszkoleni i zaznajomieni ze 
wszystkimi zarządzeniami, do­
tyczącymi skupu, konserwacji 
i ekspediowania skupowanych 
partii zboża.

Na wniosek Centrali Rolniczej 
Spółdzielni „SCh" Państwowy 
Bank Rolny udzielił w dniu 20 
bm., wszystkim spółdzielniom 
gminnym, prowadzącym skup 
zboża, specjalne kredyty, o łą­
cznej wysokości 2.400 mil. zł. 
Ponieważ jednak kredyt może 
się okazać niewystarczający, 
Państwowy Bank Rolny wobec 
spodziewanej dużej podaży zbo. 
ża, zamierza polecić swoim od­
działom uruchomienie dalszych 
dodatkowych kredytów dla spół 
dzielni gminnych, prowadzących 
skup zboża, w takiej wysokości 
aby skup zboża nie był wstrzy­
many z powodu braku gotówki.

nie osiągnęła poziomu przed­
wojennego — wykazuje w ro­
ku 1949 tendencje spadkowe 1 
kraje te odczuwają brak Chle­
ba, masła, tłuszczów i innych 
artykułów produkcji rolnej.

Raport podkreśla dalszy 
wzrost produkcji przemysłowej 
i rolnej w pierwszym kwartale 
br. w Związku Radzieckim i 
krajach demokracji ludowej.

W pierwszym kwartale br. 
Związek Radziecki przekroczył 
poziom produkcji globalnej, 
przewidziany na ten okres 
przez plan pięcioletni. Raport 
przyznaje. że dotychczasowe 
wyniki pozwalają przypuszczać, 
iż pięcioletni plan radziecki wy 
konany zostanie w ciągu czte­
rech lat.

W ZSRR obserwuje się stały 
proces obniżki cen, co powodu­
je wzrost siły nabywczej lud­
ności pracującej.

Uzależnione od handlu ze 
Stanami Zjednoczonymi kraje 
Europy zach. wyka/zują pogor- 
czenie się bilansu handlowego 
i płatniczego.

W roku 1948 zauważyć się 
dały tendencje do rozszerzenia 
wymiany handlowej między 
krajami Europy zachodniej a. 
Związkiem Radzieckim i kraja­
mi Europy wschodniej. Genezą 
tych tendencji jest okoliczność, 
że ceny, zwłaszcza węgla i zbo­
ża są w ZSRR i krajach Europy 
wschodniej niższe, aniżeli ame­
rykańskie.

Raport przytacza dane, śwlad 
czące o pogłębianiu się prze­
ciwieństw anglo-amerykańskich.

Po zakończeniu drugiej woj­
ny światowej Stany Zjednoczo­
ne wzmogły eksport kapitału 
do krajów Ameryki Łacińskiej, 
do Azji, do krajów Bliskiego 
i Dalekiego Wschodu, i do 
Afryki, wypierając zewsząd 
kapitał angielski.

Dane raportu wykazują, że 
monopole amerykańskie wypie­
rają Anglię ze światowych ryn 
ków zbytu i to nawet w takich 
krajach, jak Nowa Zelandia, 
Kanada 1 Afryka, nie mówiąc 
już oczywiście o krajach Ame­
ryki Łacińskiej.

Penetracja monopoli amery­
kańskich spowodowała wydatne 
pogorszenie się sytuacji gospo­
darczej krajów Ameryki Łaciń­
skiej, które zalane przez towary 
Stanów ^jednoczonych — zmu 
szone były zmniejszyć swą pro 
dukcję.

Np. produkcja zbóż w Argen­
tynie zmalała w roku 1948 w po 
równaniu z rokiem 1947 o 27 
proc. Produkcja kawy w Brazy­
lii zmalała w roku 1948 w po­
równaniu z przeciętnym stanem 
produkcji w latach przedwojen­
nych o 40 proc. Wzrost cen w 
krajach Ameryki Łacińskiej do­
prowadził do znacznego obniże­
nia się realnych zarobków kia*

Powiat turecki otrzymać nagrodę
100 tys. zTza akcje zalesieniowa

WARSZAWA. W celu zalesie 
nia nieużytków i słabych grun­
tów rolnych, nie stanowiących 
własności państwa, główny ko­
mitet „Dnia Lasu", przy Mini­
sterstwie Leśnictwa, ogłosił w 
marcu rb., konkurs, do którego 
przystąpiło 36 powiatów repre­
zentujących 11 województw.

Zgodnie z warunkami konkui 
su przyznano w każdym woje­

wództwie nagrodę w wysokoś­
ci 100 tys. zł., powiatowi, który 
dokonał najwięcej zalesień, na­
grodę tę otrzymał w woj. poz­
nańskim powiat turecki.

Nagrody przekazano wydzia­
łom powiatowym, które według 
uznania rozdzielają je między 
najlepsze gromady, wyróżnio­
nych chłopów lub przeznaczą 
na zalesienie powiatu.

W Polsce przebywa obecnie na gościnnych występach znakomi­
ty balet radziecki Państwowego Akademickiego Wielkiego Te­
atru Opery ZSRR. Na zdjęciu „Wschodnia fantazja" Pieu*- 
tem^a w wykonaniu laureatki Nagrody Stalinowskiej S. N. Go- 

łowkiny i J. N. Hoffmana

sy robotniczej.
Jakkolwiek kraje Bliskiego 

Wschodu nie ucierpiały bezpo­
średnio w wyniku drugiej woj­
ny światowej — z ledwością o- 
siągnęły one w roku 1948 przed 
wojenny poziom' produkcji rol­
nej, Irak zaś oraz Iran nie osią­
gnęły nawet tego poziomu.

Raport podkreśla istnienie ten 
dencji inflacyjnych w krajach 
Bliskiego Wschodu i Afryki, 
które doprowadziły do znaczne­
go pogorszenia i tak zawsze nis­
kiej stopy życiowej tubylczej 
ludności tych krajów.

REKORDOWY PLON 54 q JĘCZMIENIA OZIMEGO z ha

Wrażał próbny omlot w PGR Konarzewo
W Państwowych Gospodar­

stwach Rolnych akie ja żniwna 
przebiega pomyślnie. Mel­
dunki Podst. Org. Partyjnych, 
Rolnych Rad Zakładowych i 
administratorów mówią o do­
skonałych wynikach prób­
nych omłotów, oraz o rozwi­
jającym się współzawodnic­
twie pracy.

Zespół PGR Konarzewo

Administrator Zespołu Ko­
narzewo, ob. Ciesielski donosi 
nam, że próbny omłot jęcz­
mienia ozimego wykazał re­
kordowy plon 54 q ziarna s 
hektara. W akcji żniwnej w 
majątkach zespołu wyróżnili 
się traktorzyści: Józef Zbo­
rowski. Ignacy Kornasz. Fe­
liks Sobański, ob. Michalski 
oraz utrzymujący w stałej go­
towości do pracy park maszy­
nowy, mechanik zespołowy 
ob. Józef Konieczny.

Fornale zespołu Konarze­
wo: Franciszek Łopatka, Ka­
zimierz Walkowiak 1 Pi°tr 
Michalski przy koszeniu zboża 
osiągnęli 150 proc, normy. W 
zespole Konarzewo koszenie 
żyta jest już na ukończeniu. 
Plony zapowiadają się o 40 
proc, lupiej, niż w roku ubie­
głym. Zwieziono już sprzęt 
152 ha żyta. Dokonano pod- 
orywek na 296 ha, z czego 
138 ha zasiano poplonami.

Młodzi Cegielszczacy 

przy żniwach

W zespole Mały Gaj pow. 
Szamotuły w akcji żniwnej 
bierze udział 210 uczniów 
Szkoły Przysposobienia Prze­
mysłowego od Cegielskiego- 
Dzięki pracy robotników rol­
nych i ekipy mimo deszczów, 
skoszono już 80 proc, żyta i 

30 proc, sprzętu pszenicy. Ro­
botnik rolny Piotr Nowaczyk 
osiągnął przy wiązaniu snop­
ków 130 proc, normy. Cie­
kawy pomysł racjonalizator­
ski wprowadził rządcy ob- 
Marian Walczak, który rwą- 
cy się sznurek syntetyczny, 
moczy w roztworze ropy i zu­
żytej oliwy, uzyskując w ten 
sposób pierwszorzędny sznu­
rek do snopowiązałek. Eki­
pa młodzieży S.P.P. urządziła 
dla miejscowych robotników 
rolnych przedstawienie tea­
tralne,

Zespół PGR Dobrojewo

W zespole Dobrojewo ukoń­
czono koszenie żyta i pszenicy 
ozimej. Na ukończeniu jest 
również zbiór grochu. Żyta 
zwieziono już 73 proc, sprzę­
tu. W akcji żniwnej Maria 
Gumna osiągnęła 130 proc, 
normy. Poza załogą robotni­
ków rolnych w żniwach bra­
ło udział 90 pracowników u-

109 lys. aMywiiMa zwlizliginc!! 

zostanie przeszkolonych w b. r.
WARSZAWA. Realizując u- 

chwały II/VIII Kongresu Związ­
ków Zawodowych, Centralna 
Rada Związków Zawodowych 
przystąpiła do masowego szko­
lenia aktywu związkowego.

Plan CRZZ przewiduje przesz 
kolenie do końca br., ponad 100 
tysięcy członków związków za­
wodowych.

Szkolenie mające na celu pod 
niesienie poziomu ideologiczne 
go i wzbogacenie zasobu -wie­
dzy fachowej związkowców pro 
wadzone jest poza Centralną 
Szkołą Zw. Zaw. w Łodzi i 11 
szkołami wojewódzkimi, na spe 
cjalnie zorganizowanych kur­
sach przy poszczególnych za­
kładach pracy.

W Centralnej Szkole Związ­
ków Zawodowych w Łodzi 
kształcą się członkowie zarzą­
dów oddziałów, rad powiato­
wych i zakładowych.

Szkoły wojewódzkie przezna 
czone są dla radców zakłado­
wych, referentów akcji socjal­
nej, współzawodnictwa, bezpie­
czeństwa i higieny pracy oraz 
referentów ekonomicznych. Po­
szczególne kursy miesięczne o- 
bejmują 80—90 uczestników.

myślowych z Wronek, 35 pra­
cowników Starostwa z Szamo­
tuł i 100 chłopców z Przyspo­
sobienia Przemysłowego od 
Cegielskiego.

Pracownicy Okręgu PGR 

jadą na żniwa

Z inicjatywy Podst. Orga­
nizacji Partyjnej przy Okrę­
gu Państwowych Gospodarstw 
Rolnych Ziemi Lubuskiej w 
Poznaniu wyjedzie w nad­
chodzącą niedzielę ekipa 80 
pracowników umysłowych do 
zespołu PGR Lubiniecko by 
wziąć udział w akcji żniwnej. 
Na odbytym zebraniu pracow­
nicy PGR Okręgu Ziemi Lu­
buskiej oświadczyli, że nie 
chcą ograniczać się do kie­
rowania akcją żniwną w ma­
jątkach państwowych, ale 
własnym wysiłkiem będą się 
starali dopomóc robotnikom 
rolnym w sprawnym prze­
prowadzeniu żniw.

Najszersze masy związkow­
ców przechodzą szkolenie na 34 
godzinnych kursach, zorganizo­
wanych przy fabrykach. Zajęcia 
odbywają się po zakończeniu 
pracy, bez oberwania od pro­
dukcji. ®

Na wszystkich trzech szczeb­
lach szkolenia wykładowcami 
są działacze związkowi, partyj­
ni, inspektorzy pracy oraz inte­
ligencja techniczna.

Coraz częściej wykładowcami 
są najzdolniejsi przodownicy 
I racjonalizatorzy pracy jak np. 
znany nowator w budownictwie 
murarz Krajewski.

12S ton ryb 
przywiózł „Jupiter" 
zooMw dsMorsKich

GDYNIA. Do portu gdyńskiego 
powróciły z dalekomorskich rej­
sów na Morze Północne trzy traw­
lery „Syriusz“, „Wulkanieć* i 
„Jupiter". Pierwszy przywiózł 60 
ton, drugi ponad 82 ton ryb,, 
trzeci 125 ton przeważnie śledzi.
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Gwarancja wolności wiary i ochrony
przed dyskryminacją religijna

Rząd Polski w swojej dział alnośi politycznej kieruje się 
zasadą poszanowania wolności religijnej, uznaje całkowicie 
swobodę wierzeń j wykonywania praktyk religijnych.

A oto kilka faktów. Już w 1946 roku Prezydent Bolesław 
Bierut w udzielonym wówczas wywiadzie stwierdził:

„Nie jesteśmy zainteresowani w zamykaniu kościołów,
ale przeciwnie, jesteśmy zainteresowani w 
ściółów polskich. Rząd daje pieniądze na 
nowanych kościołów**.

otwieraniu ko- 
odbudowę zruj-

28 listopada 1947 roku pre­
mier Józef Cyrankiewicz w 
swoim ekspose na plenum 
Sejmu oświadczył m. in-:

„Stojąc twardo na gruncie 
wolności wierzeń religijnych 
i wolności sumienia, będzie­
my nadal, tak jak dotych­
czas, z całym uszanowaniem 
odnosić się do uczuć i uświę­
conych tradycją zwyczajów 
wierzących katolików i do ich 
potrzeb religijnych...

Będziemy nadal respekto­
wali w granicach obowiązu­
jących ustaw prawa kościoła 
katolickiego, gwarantując mu 
pełna swobodę kultu religij­
nego i otaczając go należytą 
on eką”.

Dnia 14 marca 1949 roku w
oświadczeniu złożonym 
mmistra administracji 
bHcznej Władysława

przez 
pu- 

Wol-
sk czytamy m- in.:

„Rząd stwierdza z całą sta­
nowcze ścią, że nie zamierza 
uszczuplać swobód religijnych. 
K cr korzysta z różnych u- 
Xjravnień w znacznie więk­
szym stopniu niż w krajach 
zachodnio europejskich”.

A z jakich to uprawnień 
korzysta koścYł katolicki w 
Polsce?

Zatrz\ majmy się chociażby 
na wymienień u suchych fak­
tów powszechnie znanych. A 
w^ec: każdy wie. źe istnieje 
w Polsce całkowita wolność 
odprawiania nabożeństw w 
kościołach i swoboda wyko- 
nyu ania praktyk duszpaster­
skich. Co niedzielę Polskie 
Rad o nadaje na wszystkie 
rozgłośnie transmisję nabo­
żeństwa z kościoła. Niewiele 
jest takich krajów na świecie 
a np. w Etanach Zjednoczo­
nych kościół katolicki płaci 
za *ego rodzaju transmisje 
grube dolary. W budżetach 
ministerstw: odbudowy, ad 
ministracji publicznej, kultu­
ry i sztuki duże sumy pie­
niężne przeznaczone są 
odbudowę kościołów m. in. na 
katedrę Sw. Jana w War­
szawie i wiele innych kościo­
łów- Na terenie Polski istnie­
je wiele stowarzyszeń i or­
ganizacji katolickich, które 
rozwijają swobodną działal­
ność- Ukazują się w Polsce 
62 pisma katolickie wydawa­
ne przez różne instytucje ka­
tolickie gdy np. we Francji 
gdzie partia katolicka w rzą­
dzie ma duże wpływy, wy­
chodzi zaledwie dwadzieścia

Finlandia w przededniu 

ostrego Kryzusu 
gospodarczego

HELSINKI (PAP). Sytuacja 
gospodarcza Finlandii pogar­
sza się z każdym dniem. 
Prasa przyznaje otwarcie, że. 
krajowi grozj ostry kryzys 
ekonomiczny związany z re­
dukcją eksportu i spadkiem 
siły nabywczej ludności.

Według dziennika „Maa- 
kansa" sytuacja przemysłu 
drzewnego staje się katastro- 

• falna. Poważne trudności 
odczuwają również 1 inne ga-
łęzie przemysłu fińskiego, o 

świadczy zamknięcieczym - . ----
wielu zakładów przemy sło-
wych
zamówień.

w związku z brakiem
Redukcja pro-

dukcji spowodowała nową fa­
le bezrobocia.

— o---
Strajk 15 tys. 
roMIM MMMCll 
w BELGII

BRUKSELA (PAP). Od prze­
szło trzech tygodni trwa w Belgii 
strajk 15 tys. robotników budow­
lanych, domagających się podwyż 
ki płac i odpowiednich warunków 
pracy.

W związku z tym strajkiem od- 
byłv się wielkie manifestacje w 
Antwerpii i Courtrai.

kilka pism katolickich. W
Polsce istnieje kilkaset za­
kładów wychowawczych i o-
piekuńczych, 
przez kościół, 
odbywa się 
czego nie ma 
cji*

prowadzonych 
a w szkołach 
nauka religii, 

m. in. we Fran-

Kler katolicki 
gospodarstwami i 
kościelną, których 
ła reforma rolna.

Nikt w Polsce 
dyskryminacjom

dysponuje 
ziemią przy 
nie dotknę-

nie podlega 
politycznym

za to że jest katolikiem, gdy 
np. w Stanach Zjednoczonych

katolik nie może być prezy­
dentem.

Już te przykłady wystarczą 
dla stwierdzenia z jak wiel­
kich uprawnień korzysta kler 
katolicki i wierzący katolicy 
w Polsce. Wyżej podane fak­
ty wskazują na to, że rząd nie 
rzuca słów na wiatr, że słowa 
jego poparte są czynami.

Rząd Polski będzie nadal 
konsekwentnie szanować wol­
ność wyznania.

Ogłoszone przed kilkoma 
dniami oświadczenie Rządu 
Rzeczypospolitej Polskiej w 
sprawie uchwały Watykanu, 
jeszcze raz w sposób stanow­
czy i autorytatywny gwaran­
tuje wolność religijną obywa­
teli. Duchowieństwo zaś, któ­
re spełniać będzie swoje obo­
wiązki duszpasterskie w du-

„Patriotyczne 1 lojalne wo-
bec państwa 
— czytamy w 
rządowym —
dzie
swych

przy

duchowieństwo 
oświadczeniu 

korzystać bę- 
wykonywaniu

obowiązków duszpa-

chu patriotyzmu i
wobec 
otoczone 
władz.

państwa 
zostanie

lojalności 
ludowego 

opieką

sterskich, z pełnej opieki pra­
wnej i przyjaznego stosunku 
władz państwowych”.

Oświadczenie Rządu Pol­
skiego na tym nie poprze- 
staje. Idzie ono dalej: gwa­
rantuje że państwo weźmie 
w obronę wierzących obywa­
teli przed wszelkimi próbami 
dyskryminacji religijnych. W 
oświadczeniu czytamy:

„Władze państwowe strzec 
będą poszanowania uczuć re­
ligijnych wierzących i swo­
body wykonywania praktyk 
religijnych, nie dopuszczając w 
tym zakresie do żadnej dy­
skryminacji”.

Co to oznacza?
Oznacza to, że Rząd Polski

Rezolucja jugosłowiańskich emigrantów politycznych w Polsce
ZDRADZIECKA KLIKA TITO WYSTĘPUJE 
iahg iauuny rtg ppoieMiii mieflzynaroiiauieso 
ZSRR i KRAJÓW DEMOKRACJI LUDOWEJ

WARSZAWA. Jugosłowiańscy komuniści przebywający na 
emigracji w Polsce powzięli na odbytym ostatnio zebraniu na* 
stępującą uchwałę’
„Na naszej wspólnej konfe* 

rencji, odbytej w dniach 20 i 
21 lipca br. w Warszawie, roz* 
patrzyliśmy ciężką sytuację, 
do której doprowadziła nasz 
kraj zdradziecka klika Tito i 
stwierdzamy, co następuje:

Zdradziecka klika Tito ze­
rwawszy z obozem antyimperia 
listycznym. stanęła w jednym 
szeregu z imperialistami anglo> 
amerykańskimi.

Klika Tito, prowadząc konse* 
kwentnie kraj ku całkowitemu 
gospodarczemu i politycznemu 
ujarzmieniu przez imperialistów 
anglo^amerykańskich, oddaje 
obcym kapitalistom szereg de­
cydujących pozycyj naszej go­
spodarki. Zarazem prowadzona 
fest w górnictwie gospodarka 
rabunkowa, mająca na celu 
dostarczenie imperialistom an« 
glosamerykańskim jak najwię« 
kszej ilości metali strategicz-

NOWY JORK (PAP)I Źródła 
amerykańskie jednomyślnie pot 
wierdzają dalsze sukcesy ofen' 
sywy armii ludowej w Chinach 
Południowych.

Oddziały gen. Lin-Piac posu- 
sunęły się o 80 km od południa 
od Czang-Sza wzdłuż linii kole­
jowej Kanton-Hankou i według 
doniesień korespondentów ame 
rykańskich należy się liczyć z 
zajęciem Kantonu przez wojska 
ludowe w połowie sierpnia br.. 
Według ich obliczeń czołówki 
wojsk ludowych oddalone są 
zaledwie o 27Ó mil od Kantonu.

Potwierdzają się również do­
niesienia o pomyślnym przebie' 
gu ofensywy wojsk ludowych 
nad środkowym, biegiem Jang* 
Tse-Kiangu w kierunku na pro­
wincję Śzehuan i jej stolicą 
Czung-Kimg, gdzie znajdowała 
się siedziba rządu chińskiego w 
czasie inwazji japońskiej.

nie tylko nie uszczupla swo­
bód wyznawania religii i 
wykonywania praktyk z tym 
związanych, ale je powagą 
swej władzy zabezpiecza.

Co więcej oznacza to. że 
Rząd Polski będzie stanow­
czo zwalczał wszelkie próby 
ograniczenia tych swobód, bę­
dzie bronił obywateli przed 
watykańskimi groźbami re­
presji religijnych za budowę 
Polski Ludowej. Polski — 
sprawiedliwości społecznej.

Rząd Polski ciągle podkre­
ślał i podkreśla swą dobrą 
wolę uregulowania stosun­
ków między Państwem a Ko­
ściołem. Jego dotychczasowy 
stosunek do spraw wiary i 
kościoła świadczy o szczerych 
intencjach. Rząd Polski nie 
chce tej sprawy załatwić jed­
nostronnie, ale drogą dwu­
stronnych rozmów utrzyma­
nych w duchu lojalności i 
rzetelnej troski o dobro pu­
bliczne.

„Nie ulega wątpliwości — 
czytamy w ostatnim oświad­
czeniu rządu, że wszyscy 
ludzie pracy poprą wysiłki 
zmierzające do takiego ure­
gulowania stosunków między 
Państwem a Kościołem, które 
gwarantując pełną wolność 
religii zabezpieczy pełną su­
werenność państwa ludowego 
i nienaruszalność uprawnień 
władzy ludowej”

Ostatnio ogłoszono komuni­
kat o przyjęciu przez rząd 
propozycji Episkopatu . by 
rozpocząć rozmowy komisyj­
ne między rządem a Episko­
patem zmierzające do uregu­
lowania wzajemnych stosun­
ków.

Ta decyzja nie .fest przy­
padkowa Jest ona wynikiem 
konsekwentnej i stanowczej 
polityki rządu, który od 
chwili odrodzenia naszego 
państwa -stoi na gruncie peł­
nej wolności wiary i prak­
tyk religijnych.

Polityka ta leży w interesie 
jedności społeczeństwa pol­
skiego, które pod kierownic­
twem partii robotniczej i 
sprzymierzonych z nią stron­
nictw demokratycznych budu­
je nową, wolną od wyzysku 
— Polskę. T.

Zwycięski stroik 
MMMM biiManycli 
we Włoszech

RZYM (PAP). W dniu 29 
bm. zakończył się 17-dnicwy 
strajk generalny robotników 
budowlanych całkowitym z wy 
cięstwem robotników.

Przemysłowcy musieli się 
zgodzić na przyjęcie postula­
tów robotników, m- in. na 
zawarcie nowej umowy zbio­
rowej, uwzględniającej pod­
wyżkę płac.

RZYM (PAP). Strajk ro­
botników. zatrudnionych W 
fabrykach cementu i cegiel­
niach. trwa nadal, ponieważ 
przemysłowcy me przyjęli 
dotychczas żądań robotników.

W dziedzinie gospodarczej 
klika Tito jawnie faworyzuje 
elementy kapitalistyczne zwła­
szcza kułaków. Klasa robotni­
cza Jugosławii została dopio- 
wadzona do największej nędzy, 
a biedny i średniorolny chłop 
popadł w gospodarczą zależ­
ność od kułaka. Na tle pow­
szechnej nędzy odbija jaskrawo 
przepych i luksus, jakim ota* 
cza się klika Tito i jej jancza­
rzy ciągnący soki żywotne z 
ludów jugosłowiańskich i tu­
czący się ich kosztem.

Na miejsce aresztowanych i 
zamordowanych komunistów 
przychodzą masowo zaciekli 
nacjonaliści, głoszący zgodę 
klasową pomiędzy wyzyskiwa­
nymi a wyzyskiwaczami w kra 
ju i dążący do wojny wspólnis 
z sygnatariuszami paktu atlan* 
tyckiego przeciwko ZSRR i kra 
jom demokracji ludowej.

„Bezwstydne żądania kliki Ti 
lo skierowane do Związku Ra­
dzieckiego i krajów demokracji 
ludowej odnośnie zakazania po 
litycznym emigrantom jugosło­
wiańskim ich działalności są 
jawną prowokacją. Rewolucyj­
ni emigranci jugosłowiańscy 
przebywając w Związku Radzie 
ckim, Polsce. Czechosłowacji, 
na Węgrzech, w Rumunii, i w 
Bułgarii korzystają z prawa a- 
zylu zagwarantowanego konsty 
tucjami tych krajów. Opieka 
i pomoc jaką t® kraje otaczają 
emigrantów jugosłowiańskich, 
są dowodem przyjaźni i inter­
nacjonalizmu proletariackiego 
wobec narodów Jugosławii.

Pozdrawiamy rewolucyjną 
działalność komunistów jugo-

proletariatu międzynarodowego, 
ZSRR i krajów demokracji lu­
dowej, wykonując w ten sposób 
zlecenia swych imperialistycz­
nych mocodawców.

Polityka przyjaźni kliki Tito 
w stosunku do monarchofaszy* 
stów oraz udzielenie terytorium 
jugosłowiańskiego dla operacji 
wojennych wojsk monarcho* 
faszystowskich przeciwko Ar­
mii Demokratycznej Grecji^ jak 
również konszachty co do woN 
nego terytorium Triestu, wy« 
mownie wykazują katastrofalną 
drogę tej zdradzieckiej poli­
tyki.

W polityce wewnętrznej kil­
ka Tito wprowadziła krwawy 
reżim janczarski, skierowany 
przeciwko ludom Jugosławii. W 
więzieniach kata Ranko wieża 
jęczą tysiące patriotów i inter­
nacjonalistów. robotników i 
chłopów, oficerów i żołnierzy,

Zachodnie władze
okupacyjne w Niemczech

BERLIN (PAP). Ogłoszony tu 
w dniu 29 lipca oficjalny komu 
nikat anglo-amerykański dono­
si, że władze zachodnie w Niem 
czech postanowiły znieść stop' 
niowo most powietrzny nad Ber 
linem począwszy od 1 sierpnia 
b. r.

studentów i nauczycieli. Ty-
Jednocześnie klika Tito wy-isiące uczciwych komunistów 

stępuje jako jawny wróg zostało rozstrzelanych.

nych.

słowiańskich emigrantów

Krzyżówka marshallowska daje się świetnie doić

Poważne ulgi dla rolników
w spłatach za ziarno siewne i nawozy

WARSZAWA. W latach 1945 
do 1.946 wielu chłopów zaciąg­
nęło od Rządu pożyczki na za­
kup ziarna siewnego i nawo­
zów sztucznych. Na Ziemiach 
Zachodnich chłopi korzystali z 
pożyczek również w roku 1947. 
Ponieważ wielu z nich ze 
względu na trudpe jeszcze wa­
runki materialne, lub z innych 
powodów nie jest w stanie do 
chwili obecnej* zaciągniętych 
pożyczek zwrócić, Ministerstwo 
Rolnictwa i R. R, wydało spe­
cjalną instrukcję, która infor* 
muje, jak można uzyskać pro­
longatę lub całkowite umorze­
nie tych długów. Całkowite 
umorzenie długu może być do­
konane w wypadkach, jeżeli 
dłużnik wskutek posuchy, po­
wodzi, gradobicia, pożaru czy 
innych klęsk, znajduje się w 
ciężkiej sytuacji materialnej.

Z ulg w spłatach pożyczek 
mogą korzystać m. in. repa­
trianci, którzy pozostawili swo­
je plony za Bugiem.

Do korzystania ze 100-pro* 
centowych ulg przy spłacie za­
dłużeń uprawnieni są rolnicy, 
których przychodowość szacun­
kowa, obliczona według podat­
ku gruntowego, wynosi do 60 
kwintali. Rolnicy, których przy* 
chodowość wynosi od 60 do 80 
kwintali, korzystają z ulg w 
granicach od 25 do 75 procent, 
zaś rolnicy, posiadający gospo-
darstwa o przychodowości 
60 do 150 kwintali, mogą 
rzystać z ulg w granicach 
25 do 50 procent.

Wszystkie ulgi stosowane

od 
ko*
od

bę*
dą na podstawie złożonych 
wniosków, które powinny być 
składane w Zarządach Gmin­
nych Z. S. Ch.

politycznych w Związku Radzie 
ckim, Czechosłowacji, na Wę* 
grzech, w Rumunii i BułgaiiL 
Wydając pismo naszej grupy 
„O zwycięstwo”, przyłączamy 
się do walki, jaką prowadzą 
pisma „Nowa Borba”, „O so­
cjalistyczną Jugosławię”,* „Poń 
sztandarem intemacj<^ializniu” 
i „Naprzód”, które demaskują 
klikę Tito jako agenturę impe* 
rialistyczną.

Slemy gorące pozdrowienia 
naszym narodom walczącym, o 
przyjaźń i braterstwo ze Zwią­
zkiem Radzieckim i krajami 
demokracji ludowej.

Do walki przeciwko wrogom 
naszej Partii i naszych naro-« 
dów przeciwko szpiegowi Tito 
i jego trockistowskiej klice. 
Do walki o powrót Jugosławii 
do braterskiej rodziny naro­
dów, kroczących w oparciu o 
Związek Radziecki, nieugiętego 
obrońcę małych i wielkich na­
rodów, ku lepszej przyszłości, 
ku socjalizmowi.

Niech żyje międzynarodowa 
solidarność proletariatu w wab 
cez przeciwko podżegaczom do 
nowej wojny!

Niech żyje Biuro Informacyj­
ne Partii Komunistycznych i Ro 
botniczych!

Niech żyje wódz i nauczy­
ciel całej postępowej ludzkości 
— kochany Towarzysz Stalin!

Nasza sprawa fest słuszna — 
zwycięstwo będzie nasze.”

Rzesze Katoiickte n?e dica miersc 
Minei DSlllym Hiikiii 
Komentarz korespondenta rzymskiego TASS

MOSKWA (PAP). Rzymski 
korespondent agencji TASS 
komentując niedawną uchwa­
łę Watykanu, grożącą eksko­
muniką członkom partii ko­
munistycznych i robotniczych, 
podkreśla, że powzięcie tego 
rodzaju uchwały przypomi-
nającej najbardziej ponure
lata Średniowiecza, świadczy
o niepokoju głowy kościoła 
katolickiego, wywołanym od­
daleniem się milionowych 
rzesz katolickich od reakcyj-
nej polityki głoszonej przez 

katolickieWatykan. Rzesze 
nie chcą popierać reakcyjnej 
polityki Watykanu, polityki
współuczestnictwa w agre-
sywnych planach imperiali­
stycznych.

Katolickie masy pracujące 
— pisze korespondent TASS 
— na całym świecie coraz w 
większym stopniu głosują za 
pokojem przeciwko wTojnie i 
tym właśnie wytłumaczyć na­
leży ich sympatie i poparcie, 
Jakiego udzielają postępowym 
organizacjom występującym

Wojska Vietnamu 

nie pneipah rt 
i ManM trancusK ml

SYDNEY (PAP). — Wojska 
vietnamskie nie przerywają 
walki z okupantami francuski­
mi.

Jak donosi radio Vietnamu, 
oddziały wojsk vietnamskich 
dokonały szeregu ataków na 
Francuzów w rejonie Monoia. 
70 żołnierzy francuskich zosta­
ło zabitych, a kilkudziesięciu 
wzięto do niewoli. Oddziały 
vietnamskie zdobyły poważne 
ilości sprzętu wojennego.

w obronie współpracy naro­
dów, a zwłaszcza partiom 
komunistycznym i robotni­
czym, które kroczą w awan­
gardzie walki o pokój i de­
mokrację.

Watykan — podkreśla dalej 
korespondent TASS — liczy 
widocznie na to, że przy po* 
mocy pogróżek i represji 
wzmocni swe słabnące wpły­
wy wśród wiernych. Jednak­
że odgłosy na uchwałę Waty­
kanu, napływające z szere­
gu krajów dowodzą, że prób* 
Watykanu osłabienia twór­
czych wysiłków narodów 
kończyła się niepowodzeniem* 
Przytłaczająca większość k** 
tolickiej ludności pracujące! 
nie dała posłuchu podżega­
niem Watykanu.

Związkowcy chińscy
ofiarowali filmy

WARSZAWA. Bawiąca ostatnio 
w Polsce 30 osobowa delegacja 
Chińskich Związków Zawodowych 
z wiceprzewodniczącym SFZZ Lim 
Ning 1 na czele, przekazała CRZZ 
dar w postaci 7 krótkometrażó- 
wych filmów dokumentarnych.

Filmy te obrazują walki wyzwO 
leńcze narodu chińskiego oraz po­
stępy w zagospodarowaniu i odhu 
dowie ziem wyzwolonych przez 
Chińską Armię Ludową.

Centralna Rada Związków’ Za­
wodowych przekazała filmy Pol­
skiej Kronice Filmowej, która wy 
konuje w chwili obecnej ich kopie

Po skopiowaniu i uzupełnieniu 
polskimi napisami, fragmenty fil­
mów wyświetlane będą U’ dodat­
kach Polskiej Kroniki Filmowej.
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MaKo i średniorolni chłopi woj. poznańskiego

przodownikami produkcji rolnej
W majątku Zarządu Miejskiego 

porasta zboże na polu 
Trzeba napiętnować szkodliwą biurokrację

Odznaczenie 8=hektarowego 
chłopa x pow. wągrowieckiego 
ob. Stanisława Mazura ordę* 
fam „Budowniczych Polski Lu* 
dowej”, x< osiągnięcie wyso* 
kich plonów buraka cukrowego 
Jest najlepszym dowodem wag: 
jaką Partia 1 Rząd przywiązują 
do produkcji gospodarstw ma* 
ło« i średniorolnych, do przesu* 
Blęcia produkcji zbóż 1 hodowli 
od bogaczy wiejskich do pod­
stawowych mas pracujących 
chłopstwa.

Polityka rolna Partii poprzez 
ściętą walkę klasową, usługi 
ośrodków maszynowych, pomoc 
kredytową, spółdzielczość wiej* 
’ką, pomaga mało* i średnio­
rolnym chłopom w wyzwoleniu 
•ię z gospodarczej zależności 
«d bogaczy wiejskich.

Mało i średniorolny chłop

KAR1_KI Z PRZESZŁOŚĆ^

SZPIEDZY
w zakonnych habitach

Tak fif jakoś złożyło, że uda- 
jacy się na Pomorze w celu nawra 
canta na katolicyzm lutrów i in­
nych „heretyków" niemiecki za­
kon Redemptorystów zaniechał 
twej „krucjaty" w 1791 r. i osiadł 
na stałe w Warszawie, obejmując 
w swe władanie Kościół św. Beno 
na przy ul. Pieszej na Nowym 
Mieście. Zakon, któremu lud war 
tzawski nadał nazzcę Benonów 
ikładał się wyłącznie z Niemców 
I cieszył się specjalną Opieką nunc 
jusza papieskiego Saluzzo. Z jego 
polecenia wikariuszem general­
nym zakonu został Klemens Hofj- 
bauer zniemczony Czech, którego 
foęlzice nosili proste słowiańskie 
nazwisko Dworzaków.

Działalność Benonów rozszerza­
ła się coraz bardziej zudaszcza w 
okresie Księstwa Warszawskiego, 

do spraw w żadnym 
Związku nie pozostających z reli- 
gią. Szeptana propaganda wroga 
rządowi Księstwa i mająca na ce- 
łu wywołanie ’ rozruchów religij­
nych miała swą centralę za klasz­
torze przy ul. Pieszej. By jej prze 
ciwdziałać władze wydały specjal­
ne wyjaśnienia, które jednakże 
niewiele pomogły.

Oczywiście, że tego stanu wła­
dze Księstwa tolerować nie mogły 
Uwłaszcza, że poszlaki wskazywały 

Wrażenia z wycieczki po Ukrainie Radzieckiej (VII)

Opieka nad dzieckiem w kołchozach 
specjalnego wysłannika „Gazety Poznańskiej")(Relacje

Każdy prawie kołchoz i 
Rowchoz na Ukrainie Radziec­
kiej posiada świetlicę, w któ­
rej mieści się biblioteka, i radio. 
Na 12 zwiedzonych kołchozów, 
tylko jeden nie miał jeszcze 
odbudowanej świetlicy. Na­
tomiast w każdym kołchozie 
jest przedszkole punkt sani­
tarny i łaźnia.

dziecko w przedszkolu
W okresie letnim, gdy ko­

biety są zajęte pracą w polu 
dzieci przebywają w przed­
szkolu (w okresie późnej je­
sieni. zimą i wczesną wiosną 
kobiety zamężne zajmują się 
tylko pracą domową). Przed­
szkole prowadzi — podobnie 
jak u nas — przedszkolanka- 
Dziecko otoczone troskliwą 
opieką, czuje się tam dobrze. 
Całodzienne utrzymanie dziec 
ka w przedszkolu opłaca koł­
choz.

Oglądając olbrzymie Domy 
Dziecka (zwane „dziecki sad“) 
w miastach, uczestnicy naszej 
wycieczki, mieli możność za­
poznać się z ciekawym syste­
mem wychowawczym dziecka 
Nasze chłopki były zdziwione 
przede wszystkim tym, że

dzieci sypiają zimą i latem 
pod cieńkimi kołderkami, a 
nie jak u nas pod ciężkimi 
pierzynami. Wychowane w 
ten sposób dziecko radzieckie 
hartuje się już z młodych lat 
i staje się później odporne na 
choroby.

Dziecko wychowane w dzie- 
cińcach przyzwyczaja się rów 
nież w młodym wieku do czy­
stości i> pracy- Dziecko 3- 
letnie uczy się powoli samo 
ubierać. Lekcję ubierania roz 
poczyna dziecko od wciąga­
nia pończoch, bucików itd. 
Natomiast dzieci w wieku 5 
lat przydzielane są do oddzia­
łów młodszych, by dopomóc 
tym dzieciom w myciu, ubie­
raniu i jedzeniu.

Odpowiednio skonstruowa­
ne zabawki pozwalają dzie­
ciom nie tylko się bawić lecz 
uczą rozpoznawać kolory, li­
czyć i czytać.

OPIEKA S.ANITARNA
Kołchozowy punkt sanitar­

ny zaopatrzony jest w różne 
medykament a. W takim punk 
cle pracuje, po odpowiednim 
przeszkoleniu kobieta lub 
mężczyzna — felczer, która

Wielkopolski i Ziemi Lubuskiej 
korzystający z« żniwiarek, 
snopowiązałek i siewników 315 
ośrodków maszynowych, chłop 
na którego polach po raz pier­
wszy pojawia się traktor i in­
ne maszyny, produkuje coraz 
więcej: zboża, buraków cukro* 
wych, ziemniaków, mleka 1 
mięsa.

Państwo Ludowe usunęło 
przeszkody jakie wieś polska 
miała na drodze swego rozwo­
ju. Na miejsc© pałaców ob» 
szarniczych przychodzą przed­
szkola 1 szkoły, rozwija się 
szkolnictwo rolnicze. Rośnie 
ilość zelektryfikowanych i zra* 
diofonlzowanych wsi. W walce 
o podniesienie produkcji mało- i 
średniorolny chłop korzysta z 
elitarnych zbóż. dostarcza­
nych przez PGR*y z poradni

na to, ił niemieccy zakonnicy pro 
wadzą obok roboty dywersyjnej 
również i działalność szpiegowską, 
początkowo na rzecz pruskich Ho 
henzollernów, a po ich rozbiciu 
przez Napoelona i pokoju tu Tyl- 
ży na rzecz Austrii, szykującej się 
do napadu na Księstwo.

Przeprowadzone śledztwo i re­
wizja w klasztorze wykazały bar­
dzo ciekawe rzeczy. Specjalnie wy 
znaczona komisja stwierdziła sze­
roko zakrojoną działalność zakon 
ników, działalność nie mającą nic 
wspólnego z obrządkami i posłu­
gami religijnymi. Nadużywając 
swych uprawnień religijnych, za­
konnicy wywierali ^pływ na lud­
ność organizując wewnętrzną sieć 
szpiegowską. Sieć ta również się­
gała poza granice kraju. Komisja 
stwierdziła, że Benoni posiadają 
rozgałęzioną organizację „kore­
spondentów" obejmującą wszyst­
kie kraje europejskie, a zudąszcza 
kraje wrogie Francji i Polsce. Cen 
trala tej organizacji mieściła się 
na Nowym Mieście.

Na podstawie powyższych da­
nych opracowano akt oskarżenia 
i w dniu 9. 6. 1808 r. skazano Be 
nonów na wysiedlenie. Wszystkich 
zakonników załadowano na wozy 
i w dniu 20. 6. 1808 r. wywiezio­
no do Kisirzynia.

żywieniowych i pracy instruk* 
torów — rolników.

Wysokie plony buraka cukro 
wego u ob. Stanisława Mazura 
— to nie jakiś „cud” lub indy­
widualny, sporadyczny rekord 
nie do pobicia, a tylko po* 
twierdzenie gospodarczych moż 
liwości mało i średniorolnego 
chłopa, stworzonych przez prze 
miany społeczne w Polsce Lu­
dowej.

Stanisław Mazur kroczy na 
czele całej masy „mistrzów u* 
rodzajów” i przodowników pro­
dukcji rolnej, których w WieL 
kopolsce i na Ziemi Lubuskiej 
mamy coraz więcej.

Tow. Maksymilian Budynek 
z gromady Cichów, pow. Tu­
rek posiadacz l-hektarowej 
działki odstawił do Spółdzielni 
ZSCh w roku bież. 6 sztuk 
trzody chlewnej o łącznej wa­
dze 900 kg.

Średniorolny chłop ob. Waleń 
ty Zych z gromady Benice, 
pow. Krotoszyn osiągnął plon 
520 q buraka cukrowego z ha.

Tow. Stefan Wojciechowski 
z gromady Jutrosin, pow. Ra* 
wicz posiadający 3,5 ha ziemi 
zodniósł mleczność krowy do 
5500 litr, mleka rocznie.

Tow. Stanisław Rzanny z 
pow. Nowy Tomyśl posiadają­
cy 3 ha ziemi odstawia do Spól 
dzielni ZSCh przeciętnie 800 
sztuk jaj miesięcznie.

PROBLEM BEZPARTYJNYCH
Krytyka błędów, popełnia­

nych przez szereg (ereno- 
wych organizacji w sprawie 
ich stosunku do bezpartyj­
nych obywateli w kraju: do 
bezpartyjnych robotników, 
chłopów i inteligentów — za­
jęła wiele miejsca na czerw­
cowej konferencji PZPR woj. 
poznańskiego. Sprawa ta zo­
stała postawiona nie tylko w 
referacie tow. Olszewskiego i 
w przemówieniu członka Biu­
ra Politycznego KC — tow- 
Bermana, ale znalazła rów­
nież poważny oddźwięk w sa­
mej dyskusji. Czuło się w 
wypowiedziach, zwłaszcza kil­
ku dyskutantów, że ludzie za­
czynają głębiej zastanawiać 
się nad tym zagadnieniem.

Wydaje się nam. żę u pod­
staw tych błędów leżą co naj­
mniej dwię główne zasadni­
cze przyczyny.

Obserwujemy w wielu fa­
brykach następujące nienor­
malne i godne zastanowienia 
się zjawisko.

Kiedy idzie np. o wykona­
nie planu gospodarczego, o

udziela pomocy tylko w drob­
nych wypadkach. W wypad­
kach poważniejszych chorób 
i operacji, chory kierowany 
jes; do szpitala ( rodzaj szpi­
tala gminnego), który obsłu­
guje kilka kołchozów.

Kołchoźnik lub jego rodzi­
na na wypadek choroby, le­
czony jest na koszt kołchozu. 
Leczenie sanatoryjne odbywa 
się również na koszt kołchozu.

MOC TOWARÓW
I PRZYSTĘPNE CENY

Przy każdym kołchozie i 
sowchozie czynne są sklepy 
spółdzielcze. W sklepach znaj, 
dują się wszystkie towary 
potrzebne wsi. Są więc to­
wary spożywcze, galanteryj­
ne i tekstylia.

Dla orientacji podam ceny 
niektórych towarów. Dobry 
męski płaszcz gumowy — 77 
rubli. Pończochy damskie (gat. 
średni) — 13 rubli. Półbuty 
męskie — 42 ruble. Rower 
męski lub damski — 900 ru­
bli. Paczka papierosów bez- 
ustnikowych (gat. średni) — 
2 ruble. Męska koszula — 50 
rubli. 1 kg chleba -* 2 ru-i 
ble. Butelka piwa — 0,40 kop.

Sklepy wiejskie i w mia­
stach zawalone są dosłownie 
towarami. Na Ukrainie Ra­
dzieckiej nie ma dni bez­
mięsnych. Słoniny mięsa i 
kiełbasy, można kupić ile się 
zechce. Innych towarów w 
bród. Pytaliśmy w mieście u 
jubilera o cenę zegarka dam­
skiego — 250 — 350 rubli. W 
Domu Towarowym pończochy 
„nylony" kosztują 60 rubli. 
Motocykl (rodzaj naszego S.H- 
L. — 2.500 rubli. Aparat ra­
diowy (5 lamp) — 1.300 rb- 
Aparat fotograficzny (leica) 
najnowszy model — 1.400 ru­
bli. Maszyna do pisania mar. 
ki „Adler" 250 rubli.

Jak wyglądają w stosunku 
do cen zarobki ludzi radziec­
kich? Robotnik niewykwali­
fikowany zarabia w mieście 
średnio 600 rubli miesięcznie, 
kwalifikowany — 800 rubli. 
W hutach przy ciężkich pra­
cach do 4-000 rubli. Średni 
urzędnik 1.000 rubli. Kon­
duktor kolejowy 800 rubli. 
Lekarz na zwykłej praktyce 
zarabia 1.000 rubli miesięcznie. 
Są to zarobki zasadnicze bez 
doliczenia premii. ’

A. Bączkowski

Ob. Wawrzyn Dziurka z gro­
mady Dakowy Mokre pow. No­
wy Tomyśl, posiadacz 5-hekta* 
rowego gospodarstwa odstawił 
w ub. miesiącu 4 tuczniki je­
dnocześnie.

Średniorolny chłop tow. An­
toni Jokiel z gromady Glińsko 
gm. Jordanowo rozwinął gospo 
darkę hodowlaną, utrzymając 2 
buchaje rasowe, 2 zarodowe 
klacze, 5 krów rasy holender­
skiej i 3 maciory z prosiętami.

Ob. Jan Śliwa z Leszna osią­
gnął na 3-hektarowym gospo­
darstwie plon buraków pastew­
nych w wysokości 480 q z ha.

Ob. Ludwik Pieprzyk z gro­
mady Bukowiec, powiat Nowy 
Tomyśl uzyskał od krowy udój 
dzienny 37 lit. mleka.

Takich przodowników produk 
cji jak ob. Cecylia Dominiak 
z Krępna pow. Turek, ob. Jan 
Rzepek z Sośnicy pow. Ostrów 
tow. Bronisław Animuckl z 
Wojciechowa, tow. Franciszek 
Winkę z grom. Łagowiec, pow. 
Międzyrzecz, czy plantatorka 
lnu na włókno ob. Maria po­
wieka mamy w każdej groma­
dzie. Ich osiągnięcia zdobyte 
w ciężkiej i codziennej pracy 
przejawiają się w zwiększo­
nych odstawach tuczników, 
zboża, mleka, masła, jaj i owo­
ców.* Pozwolą one na jeszcze 
pełniejsze zaopatrzenie w żyw 
ność naszych miast i wsi,

M. Gryfin

podniesienie wydajności, o 
przyjęcie nowych zobowiązań 
produkcyjnych — to podsta­
wowa partyjna organizacja 
fabryczna, jej .sekretarz i 
aktyw widzą zawsze przed 
sobą wszystkich robotników 
fabrycznych: partyjnych i 
bezpartyjnych i umieją na 
ogół dobrze mobilizować ca­
łość załogi do wykonania za­
dań- Kiedy idzie natomiast 
o wybory do Rady Zakłado­
wej, o wybory delegatów na 
zjazd związkowy, lub inne 
akcje natury ogólno-społecz- 
nej, które decydują o zagad­
nieniu kierownictwa politycz­
nego w fabryce — to jakże 
często — niestety — ten sam 
aktyw partyjny traci nagle z 
oczu całość załogi, gubi z po­
la widzenia setki bezpartyj­
nych robotników, którzy po­
trafili wywiązać się z trud­
nych zadań produkcyjnych i 
widzi przed sobą — przede 
wszystkim — członków Partii.

Dlaczego dzieje się tak?
Dzieje się tak dlatego, że 

nasz dołowy i średni aktyw 
partyjny zrozumiał już dobrze

Ostatnie dni pięknej pogody 
wykorzystane są przez rolników 
do przy speszenia akcji żniwnej 
W Państwowych Gospodar 
stwach Rolnych i gromadach 
wiejskich: traktorzyści, kosia­
rze, fornale i robotnicy pracują 
z całym wysiłkiem by złociste 
snopy zboża zostały zestawione 
1 zwiezione do stodół — lub 
stert. Z miast, zakładów pracy 
1 fabryk pośpieszyły na wieś 
pomocnicze ekipy żniwne, które 
pomagają robotnikom rolnym 
oraz mało j średniorolnym chło­
pom w przeprowadzeniu żniw. 
Na tle ogólnej sytuacji ofiarnej 
pracy żniwnej tym bardziej za­
sługują na napiętnowanie biu­
rokratycznie zorganizowane żni 
wa w majątku Strzeszyn, włas­
ności Zarządu Miejskiego w Po­
znaniu.

W Strzeszynie, administrowa­
nym przez ob. Alfonsa Jeskego 
żyto zostało skoszone 8 dni temu 
Leżące w pokosach zboże nie zo 
słało związane w snopki. W 
pewnych bardziej podmokłych 
miejscach przyklepane do zie­
mi przez deszcz kłosy zaczęły 
porastać.

Ądministrator, ob. Alfons Jes- 
ke zwracał się telefonicznie we 
wtorek do Prezydenta Miasta 
o pomoc 1 przysłanie ekipy żni­
wnej. Jakiś biurokrata z Zarzą­
du Miejskiego zarzucił admini­
stratorowi, że zwraca się bezpo­
średnio do Prezydenta Miasta 
zamiast załatwiać sprawę drogą 
urzędową. Faktem jest, że mimo 
telefonu majątek w ciągu 3 dni 
pomocy nie otrzymał.

swoją wielką odpowiedzial­
ność za plan i jego wykona­
nie, ale nie zrozumiał jeszcze 
dostatecznie, iż realizacja sa­
mego planu, to dopiero budo­
wa podstaw gospodarczych so­
cjalizmu. Trzeba teraz po­
łączyć tę walkę o plan z wy­
chowaniem mas partyjnych 1 
bezpartyjnych, z ich społecz­
nym uaktywnieniem, z ich wy 
suwaniem na stanowiska i 
wciąganiem do instytucji ży­
cia fabrycznego, z ich zapra­
wą w sztuce kierowania ko­
lektywem itd. Dopiero wów­
czas, w owym połączeniu wal­
ką o plan gospodarczy staje 
się walką o budow7ę funda­
mentów socjalizmu.

Tej myśli wielu naszych 
aktywistów nie przyswoiło 
sobie jeszcze należycie- Odry­
wają oni często gospodarczą 
problematykę socjalizmu od 
jego problematyki politycz­
nej. Zamiast mieć przed oczy­
ma ową szeroką, wielostron­
ną bazę, na której toczy się 
walka o socjalizm, widzą czę­
sto — tylko zagadnienia go­
spodarcze. I stąd właśnie 
bierze się wspomniane, nie­
normalne zjawisko w życiu 
fabrycznym.

Nie ulega wątpliwości, że 
gdyby nasi aktywiści uświa­
domili sobie w pełni tę słusz­
ną myśl, że nie ma walki o 
socjalłzm, bez uporczywej 
walki o podniesienie świado­
mości najszerszych mas pra­
cujących, bez ich politycznej 
aktywizacji, źe od tego w 
ostatecznym rachunku zależą 
również losy samych naszych 
planów gospodarczych, to ni­
gdy nie traciliby bezpartyj­
nych z pola swego widzenia, 
sami szukaliby zbliżenia do 
nich, nauczyliby się przezwy­
ciężać tkwiące w nich często 
psychologiczne urazy do bez­
partyjnych; — pewien lęk 
przed nimi, a nawet nieufność, 
poznaliby ich lepiej i rozsze­
rzyliby znacznie aktyw bez­
partyjnych robotników.

Druga przyczyna.
Bieg rozumowania wielu 

naszych towarzyszy jest czę­
sto mniej więcej następujący: 
partia nasza kieruje klasą ro­
botniczą i państwem, partia 
wytycza zadania i tworzy 
program, partia ponosi odpo­
wiedzialność za realizację tych 
zadań- Cóż więc w tym 
wszystkim mają do powiedze­
nia bezpartyjni? I oto bez­
partyjni po prostu wypadają 
z pola widzenia u tych towa­
rzyszy. Jasna rzecz, że tego 
rodzaju bieg myśli musi poli­
tycznie 1 organizacyjnie bar­
dzo ujemnie zaciążyć na sto­
sunku partyjnych do bez­
partyjnych.

Dopiero interwencja tow. Dęb 
skiego, dyr. Wydziału Rolnic­
twa przy Urzędzie Wojewódz­
kim spowodowała wysłanie do 
Strzeszyna robotników do wią­
zania i zestawienia zboża.

Zarząd Miejski w Poznaniu po 
siada 7 majątków rolnych dla­
czego więc zawczasu nie skon­
trolowali ludzie za to odpowie­
dzialni przygotowań do akcji 
żniwnej. Majątki Zarządu Miej­
skiego winny brać przykład z 
Państwowych Gospodarstw Rol­
nych w których Rolne Rady Za 
kładowe kierownicy Wydziałów 
Okręgu PGR, kontrolują stale 
przebieg akcji żniwnej, nie uchy 
łając się od osobistej pracy przy 
żniwach.

Najlepszym dowodem bałaga­
nu panującego w majątku Za­
rządu Miejskiego było zatrud­
nianie 8 kobiet 1 5 mężczyzn 
przy pieleniu i korzeniu chwa­
stów w lasku. Pod adresem Za­
rządu Miejskiego stawiamy py­
tanie: Co jest pilniejsze w cza­
sie akcji żniwnej, pielenie chwa 
stów czy sprzęt żyta? /

Panowie biurokraci, którzy 
przynoszą wstyd uczciwym pra­
cownikom Zarządu Miejskiego, 
1 którzy chcieliby żniwa prze­
prowadzać drogą okólników po 
winni pojechać do Strzeszyna, 
aby zobaczyć plony swojej „ro 
boty". A jeśli ta podróż spra­
wiłaby im za dużo fatygi, to mo 
gą się zgłosić znacznie bliżej, 
do Działu Rolniczego „Gazety 
Poznańskiej", gdzie przechowu­
jemy kilkanaście porośniętych 
kłosów.

Na czym polega błąd tych 
towarzyszy? Słuszne, że par­
tia nasza kieruje klasą ro­
botniczą i masami pracują­
cymi i słuszne,* że wytycza 
ona zadania, że jest za nie od­
powiedzialna. Ale między 
kierowaniem państwem, mię­
dzy wytyczaniem Unii jego 
rozwoju, a wcielaniem w kon­
kretny czyn tych zadań, któ­
re składają się na ową linię 
— jest jeszcze daleka droga. 
Na tej drodze stoją szerokie 
rzesze robotników, chłopów 1 
inteligentów pracujących, sto­
ją miliony żywych myślą­
cych i czujących ludzi, ich 
wola do wykonania tych za­
dań, lub brak tej woli, ich 
dojrzałość polityczna. lub 
brak tej dojrzałości ich wła­
sna twórcza inicjatywa, lub 
brak tej inicjatywy, ich sym­
patie dla władzy ludowej lub 
brak tej sympatii, ich podda­
nie się naciskowi reakcji lub 
odporność na te naciski. Jed­
nym słowem — znajdują s*ę 
dziesiątki i setki ogniw po­
średnich- I one właśnie, te 
ogniwa pośrednie, przy ak­
tywnym współdziałaniu i kie­
rownictwie partii, decydują 
ostatecznie o tym, czy i w ja­
kim stopniu linia rozwoju 
państwa, wytyczona przez par 
tię. przekształci się w mate­
rialną rzeczywistość. Nie wol­
no na miejscu państwa i na­
rodu stawiać partię. Nie par­
tia rządzi państwem, lecz kia. 
sa robotnicza i masy ludowe 
rządzą państwem. Partia kie­
ruje i mobilizuje te masy.

Nie ulega wątpliwości, że 
gdyby aktywiści nasi dobrze 
pamiętali o tej długiej drodze, 
która leży między wytycze­
niem zadania przez partię, a 
realizacją tego zadania, nau­
czyliby się w praktyce urze­
czywistniać łączność z bezpar­
tyjnymi, bo to jest właśnie 
owa łączność awangardy z 
masami.

W ciągu pół roku, które nas 
dzielą od kongresu zjedno­
czeniowego. sytuacja popra­
wiła się nieco w sprawie akty 
wizacji bezpartyjnych. Swiad. 
czą o tym ostatnie wybory 
do rad zakładowych w prze­
myśle metalowym, elektro, 
technicznym । hutniczym. 
Świadczą o tym również w 
pewnym stopniu wybory do 
Komitetów Rodzicielskich w 
kraju. Ale. pomimo to poło­
żenie w tej sprawie, zarówno 
w mieście jak i na wsi, jest 
jeszcze wciąż barózo niezada- 
walające. Sądzimy, źe prze­
zwyciężenie błędów o których 
mówiliśmy w artykule, przy­
czyni się w pewnym stopniu 
do dalszej poprawy tego po* 
łożenia. J. N.
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Przed generalna próba
polskiej lekkiej atletyki kobiecej

Bubenicek juz w Poznaniu
Węgier Szabo zapowiedział swój przyjazd
na wyścigi „Grand Prix Polski"

Obserwując rozwój polskiej 
lekkiej atletyki w ostatnich 
pięciu latach, nie mogliśmy nie 
spostrzec, zwłaszcza w ostat­
nim okresie, rosnącego dystan 
su pomiędzy męskim a kobie­
cym jej działem. Różnica skła­
nia się wyraźnie na korzyść 
naszych reprezentantów. Stan 
powyższy mógłby nas napa­
wać troską i niepokojem, gdy 
by nie przekonanie, że nie jest 
jeszcze najgorzej.

Podobnie, jak w konkuren­
cji męskiej, dysponujemy i w 
żeńskiej ebogatym materiałem 
młodzieżowym. Musimy jed­
nak przyznać, że tą drugą trak 
tujemy nieco po macoszemu- 
Przypisać to musimy przede 
wszystkim brakowi ludzi, któ-

Migawki gdańskie
Najliczniejszą i najefektowniej 

reprezentującą się grupą, uczestni 
czącą w defiladzie otwarcia lek­
koatletycznych mistrzostu) Polski 
w Gdańsku, stanowił „biały“ sztab 
sędziów Gd. OZLA. Bodaj naj­
skromniej reprezentował się, kro­
czący tuż za nimi okręg... po­
znański.

Buhl oraz Adamczyk — zwyięzcy 
w biegu 100 m. oraz w skoku w 
dal — dostąpili nielada zaszczytu 
odebrania gratulacji oraz symbo­
licznych pamiątek mistrzowskich 
z rąk zdobywcy tych samych ty­
tułów przed 29 laty w I mistrzost 
wach Polski — dyr. Sośnickiego.

Do ogólnie podniosłego nastro­
ju,- jaki cechował igrzyska najlep­
szych lekkoatletów polskich, dosto 
sował się również nasz najpopu­
larniejszy starter ob. Marian Sień 
kiewicz. Z satysfakcją stwierdza­
my, iż pistolet jego nie zawiódł 
ani razu.

Tyczka rekordzisty radzieckiego 
Ozolina, którą podczas swego ubie 
głorocznego pobytu w Polsce ofia 
rował on naszemu mistrzowi — 
Morończykowi, zmieniła na sta­
dionie we Wrzeszczu znowu właści 
cielą. Otrzymał ją w nagrodę za 
uzyskanie wysokości 3.50 uczeń 
Morończyka — młody i utalento­
wany zawodnik Krzesiński. Oby 
dopomogła mu do zdobycia wyni 
ków, jakimi chlubili się jego po­
przednicy.

Od szeregu lat widownia kraj o 
wych imprez lekkoatletycznych nie 
oglądała walki dwu własnych 
skoczków na wysokości tak blis 
kiej granicy 2 m. Od dawna nie 
oglądano również udanych sko­
ków na wysokości 1.80 m w kom 
pletnym kombinezonie sportowym 
czego dokonał w Gdańsku z łat­
wością Brzozowski. (Mos)

rzyby w zrzeszeniach i klubach 
sportowych specjalnie się tą 
sprawą zajmowali. Brak nam 
organizatorek i instruktorek 
sportu kobiecego.

Zorganizowana przez PZLA, 
dzięki pomocy GUKF, akcja o. 
bozowa, w części może te man 
kamenty usunąć. Takimi obo­
zami objęte zostały w ostatnich 
tygodniach czołowe lekkoatle- 
tki — seniorki i juniorki — 
przed rozpoczynającymi się 30 
bm. w Łodzi mistrzostwami 
Polski. Niewątpliwie wpłyną 
one korzystanie na podciągnię­
cie kondycyjne i techniczne 
naszych zawodniczek, które, 
zachęcone sukcesami kolegów, 
pokuszą się chyba również o 
nadanie swojej tabeli wyczy­
nowej radośniejszego wyglądu.

Dla orientacji podajemy «ej 
stan obecny, wymieniając w 
poszczególnych konkurencjach 
1 oraz 5-ty wynik, a w na­
wiasach najlepszy wyczyn na­
szego okręgu:

60 m — 7,1 s. Orsztynowicz 
— 8,0 s. (A.damska również 8,0 
s.); 100 m — 12,8 s- Cieślików- 
na (Poznań) — 13,0 s.; 200 m 
— 27,3 Cieślikówna — 28,4 s.; 
800 m — 2,40 min. Bulżanka 
— 2,45,2 (w okręgu nie biegano 
tego dystansu); 80 m pł. — 
13,2 Peskówna — 14,9 s. (An- 
drzejakówna 15,8 s.); sk. w dal

Rozegrane w Poznaniu spo­
tkanie powyższych drużyn o 
mistrzostwo ligi tenisowej'da­
ło następujące techniczne wy­
niki (na i miejscu gospoda­
rze):

Piątek I — Skonecki II 6:0,
6:3, Stefański — 
1:6, 4:6, Goryński

Borowczak 
— Adam-

czyk 1:6, 3:6, Piątek II — Ba- 
nasiak 3:6, 6:8, Piątek I, Ste­
fański — Skonecki II, Bana- 
siak 6:4, 6:4, Goryński, Piątek

— 5,26 m Gębolisówna — 5.09 
(Lesznerówna 5.01 m ósma); 
sk. wzwyż — 1.46 m Borowiec 
— 1,42 (Białkowska 1,44 dru­
ga); kula — 12,41 m Bregu- 
lanka — 10.60 (Brześniowska 
9;93 m 11-ta); dysk — 39,49 m 
Dobrzańska — 34,77 m (Bo­
bińska 32.56 m: 8-ma); oszczep 
— 37,65 m Stachowicz — 32,53 
m (Brześniowska 27,56 m w 
trzeciej dziesiątce).

Wielkie wyścigi motocyklo­
we „Grand Prix Polski4', któ­
re odbędą się 7 sierpnia w 
Poznaniu, stają się coraz bar­
dziej atrakcyjne. Do niedaw­
na udział doskonałego moto­
cyklisty czeskiego Bubenicka 
stał pod znakiem zapytania. 
Wszelkie wątpliwości pry snę­
ły, bowiem wczoraj do Pozna­
nia przyjechała ekipa czeskich 
zawodników z Bubenickiem na 
czele. Wśród znanych motocy­
klistów znajdują się: doskona 
ty Sedlak, Vitvar oraz Zdenek.

Węgier Szabo, który począł 
kowo nie miał chęci ma przy­
jazd, zdecydował się na udział

w wyścigach i po otrzymaniu 
ęowej maszyny przybędzie w 
przyszłym tygodniu do Pozna­
nia.

Zgłoszenia motocyklistów na 
pływają. Zainteresowanie wy 
ścigiem z dnia na dzień wzra 
sta. Całe szczęście, że 8-kilo­
metrowa trasa pomieści wszy 
stkich chętnych oglądania 
tych wspaniałych zmagań lu­
dzi i maszyn.

12-ojoiow
piłki rowerowej
i akrobatów C.SJ.

Od 1. sierpnia pojedynczy numer tygodnika
„KOBIETA"

kosztuje tyliko zł ^5.—
W prenumeracie miesięcznej cenę obni­
żono do z} 95,— 30 numer „Kobiety" jest 
już w sprzedaży. Znajdziemy w nim ar­
tykuł Doroty Kłuszyńskiej o „Klasztorze, 
samobójstwie, staropanieństwie”, oraz na 
str. 7 piękny poemat ze zbiorku

Śmierci nie ma" - Wiktora Woroszylskiego.

Trzecie zwycięstwo „Orląt44
w Czechosłowacji

W trzecim meczu na tere­
nie Moraw drużyna „Orląt" 
zmierzyła się w Svitavie z tam 
tejszą drużyną „Dynamo-So- 
kół", wzmocnioną czterema 
zawodnikami ligowego klubu 
„Zidenice". Po pięknej i ży-

I Borowczak, Adamczyk
2:6, 3:6, Tomaszowska, Piątek 
I — Ulrychowa. Banaszak 7:5, 
7:5, Wożniakówna, ‘Piątek II 
— Zunge, Borowczak 0:6, 2:6, 
Woźnląkówna—Ulrychowa 2:6. 
1:6, Tomaszewska — Zunge 
8:6, 6:3, jun.: Kanikowski — 
Klembert 6:3, 6:4, Gąsiorek — 
Ozga II 1:6, 3:6, Kanikowski, 
Gąsiorek — Ozga I i II 2:6, 
1:6.

wej grze zwyciężyły „Orlęta" 
(Kraków) 2:1 (2:1), zdobywa­
jąc bramki przez Kuczyńskie­
go i Radonia. W zespole kra­
kowskim wyróżnili się Rybic­
ki, Łasiewicz i Radoń. Mecz 
odbył się na nowootwartym 
stadionie w Svitavie i miał u- 
roczystą oprawę. Podobnie jak 
w Vstetinie i Plansku druży­
na krakowska była'przyjmo­
wana niezwykle serdecznie.

Przed powrotem do kraju, 
„Orlęta" rozegrają ostatnie 
spotkanie w Litomyślu.

Mowy rekord 
szybowcowy

Na szybowisku w Żarze u- 
stanowiono nowy rekord Pol­
ski na szybowcu dwumiejsco- 
wym typu „Żuraw". Pilot 
Adam Zientek z pasażerem Jó 
zefem Wawakiem osiągnęli wy 
sokość 3.400 m.

Poprzedni rekord w tej ka­
tegorii, z r. 194^, należał rów­
nież do A. Zientka i wynosił 
2:600 m-

Rekord obecny jest konsek­
wentnym realizowaniem tzw. 
„planu trzech piątek", przedsię 
wziętego przez naszych szy­
bowników w roku ubiegłym i 
przewidującego osiągnięcia cza 
su lotu 50 godz., przelotu 500 
km i wysokość 5.000 m. oraz 
poprawienie wyczynów krajo­
wych do 75 proc, rekordów mię 
dzynarodowych. Obecny re­
kord stanowi już 50 proc, re­
kordu międzynarodowego, wy­
noszącego 6.850 m i należącego 
do Francuzów.

W skład ekipy piłki rowero­
wej i jazdy figurowej z CSR 
wchodzi 12 osób z braćmi No- 
vak, Evą Kasamasovą (mi­
strzyni CSR w jeżdzie figuro­
wej) i jej bratem Zdenkiem 
na cz; \

Czechosłowacka drużyna pił- 
ki rowerowej rozegra w Pol­
sce kilka spotkań z mistrzem 
Polski w tej konkurencji „Sie- 
mianowiczanką".

Br
na niedzielę, dnia 31 lipca 1949 i

Nowy rekord świata w pchnięciu kute

Fuchs (USA) rzucił 17J9 m.
W drugim dniu zawodów 

lekkoatletycznych, między naj 
lepszymi zawodnikami kraj'w 
skandynawskich 1 USA, Ame­
rykanin Fuchs ustanowił no­
wy rekord świata w pchnięciu 
kulą, rzutem 17,79 m. Wynik 
ten o 11 cm jest lepszy od do-

tychczasowego rekordu, nale­
żącego do zawodnika amery­
kańskiego Foaville.

Po dwudniowych rozgryw­
kach, w zawodach prowadzą 
lekkoatleci krajów Skandynaw 
skich 164,5:158,5 pkt-

0® Meittl 
iw. „w«rir i „Ganm"

Dziś o godz. 9 rano odbę­
dzie się mecz towarzyski teni­
sowy pomiędzy ligową druż. 
Związkowiec („Warta") a „O- 
gniweim" mistrzem kl. A okr. 
poznańskiego. Powyższy mecz 
odbędzie się na kortach przy 
Stadionie Miejskim.

6.55 Program dnia; T,00 Audycja 
dla wsi; 7,15 Muzyka rozrywkowa; 
8.00 Dziennik poranny i przegląd 
prasy stołecznej; 10,20 „W Zakrze­
wskim Ośrodku Zielarskim11 — au­
dycja regionalna; 11,00 Muzyka po­
pularna; 11,20 Audycja w wykona­
niu zesp. świetlicowego Gazowni 
Miejskiej w Gdańsku; 11,35 Muzyka 
rozrywkowa: 12,04 Poranek muzy­
ki operowej; 13,10 Najciekawsze 
audycje przyszłego tygodnia; 13,15 
„Niedziela na wsi“ — audycja z 
Pomorskiego Domu Sztuki pń 
„Chłopi i robotnicy słuchają Mic­
kiewicza14; 14,40 Koncert Polskiej 
Kapeli Ludowej pod dyr. Feliksa 
Dzierżanowskiego; 15,00 „Lato 
Nohant14 — słuchowisko wg Jaro­
sława Iwaszkiewicza; 16,00 Dzien­
nik popołudniowy; 17,00 Koncert 
Krakowskiej Orkiestry i Chóru P- 
R.; 18,40 Melodie świata w wyk. 
zespołu jazzowego Jerzego Heral­
da; 19,30 „Z życia Węgier14 — mon­
taż słowno-muzyczny; 20.00 U- 
śmiech i piosenka; 21,00 Dziennik 
wieczorny; 21,40 Muzyka taneczna 
w wyk. Orkiestry P. R. pod dyr- 
Jana Cajmera; 22,30 Wiadomości 
sportowe z całej Polski; 22,50 Lo­
kalne wiadomości sportowe; 23,00 
Ostatnie wiadomości; 23,10 Muzyka 
taneczna; 23,50 Program na dzień 
następny.

KOMUNIKAT 

Ubezpieczalnia Społeczna 
w Poznaniu 

zawiadamia, że z dniem dzisiejszym wprowadza 
się bezpośredni dostęp ubezpieczonych do na­
stępujących lekarzy specjalistów: 

a) chorób uszu, gardła i nosa
b) 
c) 
d) 
e)

ocznych 
skórnych 
kobiecych 
dziecięcych

(dla dzieci od lat 7) 1052
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Przedsiębiorstwo Państwowe Wyodrębnione — 
nakład Główny w Poznaniu 

K — 1293

Padrele rozsiadł się wygodnie na kanapce, przebiegł 
oczyma tekst, spojrzał z początku na Beręnikę, później 
na doktora i cedząc słowa mówił powoli:

— Sądzę, że tekst ten zawiera pewną dość dużą, a po­
wiedziałbym —.wet — niedopuszczalną absurdalność!

— Absurdalność? — zapytał obrażony Popf, który był 
dobrego zdania o swoim utworze. — Ale może pan powie 
konkretnie o co chodzi?

— Owszem, mogę powiedzieć, odpowiedział Padrele 
i spojrzał przy tym na Berenikę. — Jestem zdumiony 
ceną, którą pan wyznaczył.

— Zaledwie pokrywa koszty produkcji — usprawie­
dliwiał się Popf — wpakowałem moc pieniędzy w to 
wszystko i stanowczo nie mogę brać mniej niż pół cen­
taura.

— Niech mi doktor zechce wybaczyć — z pobłażliwo­
ścią uśmiechnął się Padrele-młodszy, ale pan jest całko­
wicie pozbawiony praktycznego zmysłu. Któż 'pana zmu­
sza, aby pas brał pół centaura? Niech pan bierze więcej. 
Niech pan weźmie...

W tym miejscu Padrele po raz trzeci spojrzał na Bere­
nikę, która wprawdzie wciąż jeszcze trzymała pod rękę 
swego męża, ale z rosnącym szacunkiem patrzyła na by­
łego karzełka.

— Niech pan bierze za swój eliksir 5 milionów cen­
taurów!

— Więc pan mi proponuje?... — zaczął doktor Popf, 
usiłując zachować panowanie nad sobą.

— Proponuję panu 5 milionów jedynie za to, że pan 
sprzeda swój eliksir w naszej firmie — dokończył za nie­
go Padrele, niezmiernie zadowolony z oferty, którą zro­
bił.

Trzeba wiedzieć, iż była to pierwsza w jego życiu 
transakcja, której zamierzał dokonać samodzielnie jako 
przedstawiciel słynnego Banku i już z góry cieszy! się na 
to, z jakim zachwytem przyjmie tę transakcję jego brat, 
szef firmy.

— Pańskiej firmie? — zapytał Popf.
— Nie mojej, tylko naszej, drogi doktorze, naszej 

wspólnej z panem firmie! — poprawił się Padrele, zacie­
rając ręce.

— Proponuję panu, a sądzę, że brat zaakceptuje tę 
ofertę. Pięć milionów gotówką za to, że patent pańskiego 
eliksiru będzie stanowił własność nowoutworzonej firmy 
„B-cia Padrele i Popf — Rzeźnie, garbarnie i zakłady 
włókiennicze". „B-cia Padrele i Popf"! jak to brzmi! — 
zerwał się na równe nogi i mówił dalej z niebywałym 
uniesieniem:

Przy pomocy pańskiego eliksiru nasza firma opanuje 
wszystko: hodowlę bydła, rynek mięsny, produkcję kon­
serw, mleczarstwo, 'włókiennictwo i mnóstwo innych 
gałęzi handlu i przemysłu! Niech pan będzie spokojny, 
miałem dość czasu, aby zastanowić się nad tym i zrobić 
panu tę ofertę. Nie znam się być może na literaturze 
i jestem ignorantem, jeżeli chodzi o naukę, ale odzie­
dziczyłem. talent do interesów. Mój prapradziadek za­
czął swoją karierę jako subiekt w małym prowincjonal- 

\ :

nym sklepie z papierosami. Czuje zresztą, że moja móz­
gownica pracuje teraz wcale nieźle. Z początku zalejemy 
cały rynek tanim mięsem, tanimi konserwami, tanią 
skórą, tanią wełną i mlekiem prawie za bezcen. Zruj­
nujemy wszystkich „królów mleka" itd.

A później, kiedy będą leżeli na obu łopatkach, będzie­
my dyktowali na rynku ceny, które sami będziemy uwa­
żali za stosowne. Niech no spróbuje któryś z konkuren­
tów pojawić się znów na rynku, a my puszczamy w ruch 
nasz eliksir i stajemy się jedynymi panami rynku, kró­
lami, cesarzami, dyktatorami: mięsa, mleka, wełny i skó­
ry! Czy nie odczuwa pan zawrotu głowy na samą myśl 
o tej perspektywie?

To Berenika doznała zawrotu głowy. Zbladła, puściła 
ramię męża, usiadła na brzeżku kanapy i wylęknionymi 
oczyma wpatrywała się w swego męża, który z jakąś 
dziwną obojętnością wysłuchał tego planu ograbienia 
całego kraju przy pomocy jego wynalazku.

— Pan buduje sobie wspaniały własny instytut —* 
perorował Padrele, wymachując rękami — najwspanial­
szy instytut, jaki kiedykolwiek istniał! Pod pańskim 
kierownictwem pracują największe sławy naukowe nie 
tylko Arżantei, ale całego świata! Zostaję pan obrany 
honorowym członkiem wszystkich naukowych stowa­
rzyszeń i uniwersytetów! Biorę to na siebie!

— Mam nadzieję, że wybiorą mnie bez pańskiej po­
mocy — przerwał brutalnie Popf.

— Niech pan nie będzie dziecinny! — zawołał Pa­
drele. — Pan doskonale wie, że te sprawy inaczej wy­
glądają. Może być pan przekonany, że nawet najwybit­
niejszy profesor nie otrzyma w Arżantei czegokolwiek, 
jeżeli nie będą sobie życzyli B-cia Padrele, Pisarzo, 
Kreuger, Mac Mahoń lub Diego Alwares Di Rivera!

(Ciąg dalszy nastąpi)
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GORZOW w najbliższej przyszeosci Dlaczego demontuje sie
cegielnię w Gorzowie?

przemysłowym, komunikacyjnym i kulturalnym Ziemi Lubuskiej
CegiHnia przy ni. Błotnej w | rownetwo poleca demon tar 

Gorzowie, będąca w admini- ■ wać będący w dobrym stance
_i-i—ł—I ..i I-1— -  _ _ __ ______ w* ' »strać# Szczecińskich Zakładów

Każdy komu dziś powiemjb że Gorzów w planie zagospo­
darowania przestrzennego będzie miastem 100-tysięcznym, 
Wzruszy ramionami i źrebi zlekka niedowierzającą minę, 
tymczasem w planie sześcioletnim i w planie zagospoda­
rowania przestrzennego przewidziano, że Gorzów ma być 
centrum komunikacyjnym, przemysłowym i kulturalnym 
bierni Lubuskiej, stosownie do stopnia rozwoju życia go­
spodarczego tej części kraju.

PRZEMYSŁ
Gorzów będzie spełniał ro- 
wielkiego <*śr<>dka przemy­

słowego dla kombinatu — 
Gorzów Świebodzin, Sule­
chów- Tu ma być ośrodek
Ptzemysłu kluczowego: meta- 
lowego
nego. 
rzów

(Ursus) 
Oprócz 
będzie

tego 
obok

chemicz-
Go- 
Zie-

icnej Góry centralą dla prze- 
biysiu r©szarnicżo-włókienni - 
ezego przemysłu drzewnego. 
Przetwórczego, największe w 
Polsce zakłady tęgo rodzaju 
biakaroniarnia i fabryka prze 
tworów ziemniaczanych w 
Witnicy oraz energetycznego.

KOMUNIKACJA
Gorzów ma szczególnie ko- 

r*yst»e położenie komunika­
cyjne — leży bowiem na

równania przestrzennego mia­
sta zmierzające do stworzenia 
jak najlepszych warunków 
człowiekowi pracy w myśl no 
woczesnych założeń urbani­
stycznych.

Budowa wzorowych osiedli 
robotniczych, przecięcie mia­
sta zieleńcami oraz stworze­
nie dogodnej komunikacji lo­
kalnej z czołowymi zakładami 
produkcyjnymi. — oto zada­
nie na najbliższy okres.

Obecnie remontuje się bloki 
robotnicze przy ul. Wawrzy­
niaka. Marcinkowskiego. Zie­
lonej. Kobylogórskiej i placu 
Słonecznym.

OSIEDLA ROBOTNICZE
W ramach planu 6-letniego

zarezerwowano tereny pod I terze willowym, między ul:
n°we budownictwo osiedli ro­
botniczych.

Pierwsze osiedle powstanie 
w odgruzowanej części stare­
go miasta- Wszystkie lokale, 
znajdujące się na parterze 
przy ul, Gen. Sikorskiego — 
będą przeznaczone na świetli­
ce. kluby, pomieszczenia uży­
teczności publicznej, oraz lo­
kale handlowe. ■

Osiedle, to, budowane w sty­
lu starego miasta, będzie oto­
czone pasmem zieleni — plan­
tami, przebiegającymi od War 
ty, poprzez wiadukt kolejowy, 
ul. Młyńską, dawny młyn 
przy Starostwie, ul. Strzelec­
ką. Plac Jedności Robotniczej, 
wzdłuż Łaźni Miejskiej, nad 
Murem Miejskim poprzez .ul- 
Dzieci Wrzesińskich do placu 
J Wujka ’ i łączącej się na 
wysokości Ekspozytury U. W. 
P. z Wartą.

W następnej fazie przewi­
dziana jest budowa drugiego 
osiedla robotniczego o charak-

Poniatowskiego, Kościuszki i 
w dalszym etapie budowa 
trzeciego osiedla robotniczego 
pomiędzy Al. Marcinkowskie­
go. ul. Matejki i parku pw 
ul. Słowiańskiej.

Według tych założeń Go­
rzów będzie miastem zieleni, 
wzorowych osiedli robotni-, 
czych, miastem olbrzymich 
zakładów fabrycznych o cha­
rakterze pałaców pracy. Roz­
budowują się już olbrzymie 
zakłady przemysłowe, porząd­
kuję się miasto, odbudowuje 
domy i całe bloki mieszkalne.

Gorzów wchodzi w nowy 
okres rozwoju.

Ceramiki Czerwonej, jes«CK« 
do niedawna była zupełnie w 
dobrym stanie. Ostatnio ule­
ga ona stopniowej dewastacji 

Nie wiadomo jakich pr?y- 
czyu zarząd Szczecińskich Za­
kładów zakwalifikował eegieL 
nię do likwidacji 4 w miarę 
potrzeby, wywozi cręśc^ urzą­
dzeń, przeznacza c je dla in­
nych cegielni na terenie Go­
rzowa i Ziemi Lubuskij.

Zupełnie niezrozumiale jest 
w tym wypadku stanowisko 
Szezedńskich Zakładów* Cera­
miki Czerwonej, których kie-

obiekt przemysłowy. Równie#
niewłaściwa jest ©pieką nad 

dozorcy ob. Dwor­
skiego, który dopemtaga chęt­
nie w rozbiórce cegielni.

Spra wą tą powinny za jąć 
się właściwe cwynn^kL by u- 
krócić władzę „panów" kie* 
równików i dóMoreów, (e)

Zezem

skrzyżowaniu tranzytowych 
linii kolejowych
Szczecin, z drogami łączącymi

Praga —

Wschód z zachodem 
Polski: Kostrzyn —

Wielko- 
Poznań i

Południe z północą — na od­
cinku Gorzów — Sulechów — 
bielona Góra.

Olbrzymie możliwości leżą 
również przed Gorzowem jako 
b°rtem rzecznym — koncen- 
^jącym drogi wodne Noteć 

Warta — Odra-
W związku z tymi planami 

Narząd Miejski poczynił sta­
jnia o zmianę obecnych gra­
bie administracyjnych mia­
sta, celem zabezpieczenia te- 
T^nów na port wodny

AKADEMIA ROLNICZA
Jednym z ciekawych mo- 

hientów będzie zorganizowa­
nie w ramach planu sześcio­
letniego Akademii Rolniczej 

oparciu o istniejące zakła­
dy naukowe, doświadczalne i 
Produkcyjne jak Państwowy 
instytut Weterynaryjny. Do­
świadczalne Zakłady Rolnicze 
i inne

Projektowana Akademia 
^najdzie wspaniałe pomieszczę 
bia w dawnym zakładzie psy­
chiatrycznym.

DLA
SZAREGO CZŁOWIEKA

Odpowiednikiem tych zało- 
^ń przemysłowych i gospo­
darczych są plany zagospoda-

■$ziś niedziela SI lipca 1049 roku 
Ignacego — Miłobrata

Jutro poniedziałek 1 sierpnia 49 .r 
Piotra — Brodzisława

ADRES REDAKCJI
I ADMINISTRACJI

SORZOW, CL. HAWELANSKA
TEL. 855

Ważniejsze nry telefonów:
Straż Pożarna • alarmowy 89U 
Milicja Obvwatelska 555 1 GM
Komitet Miejski — 823
Komitet Pow. PZPR 509
Szpital Miejski - 5G2
Karetka Pogotowia PCK 999

Pogotowie nocne PCK. 999
Apteka pod Lwem, ul. Krzywo
ustego nr 4a — 900
Apteka pod Słońcem, ul Dzieci 
Wrzesińskich nr 29 — 823
Apteka Ubezp. Społecznej, ul 
Drzymały nr 44 — 33$.

Dzieci gorzowskie 
JA Z KOLONII.

WRACA-

Dziś w godzinach 
ha Dworzec Główny 
$2ie 240 osobowa grupa

rannych 
przybę-

- —-------- --- dzieci go
Bzowskich, które od dnia 5 bm.
Przebywały na szkolnych kolo­
nach letnich w Kowarach powiat 
J^leni.i Góra.
Komisja cennikowa donosi

Komisja Cennikowa przy Sta­
rostwie Powiatowym w Gorzo­
wie podaje do wiadomości, że 
Wszystkie sery szlachetne, nie po- 
*l3dające stempla Centrali Spół­
dzielni Młeczarsko-Jajczarskiej z 
^kreśleniem gatunku, powinny 

sprzedawane po cenie serów 
ratunku IV. (el)

Dane zaczerpnięto ze 
sprawozdania, złożonego 
przez prezydenta mia­
sta, t»w. Z Kujawskie-

Zespół świetlicowy 
w 
przygotowaŁ

Mimo wytężonej pracy zwią

Uilosgoiln&me g» »es?
W Zarządzie Miejskim w 

Gorzowie, na drugim piętrze 
na końcu korytarza, urzęduje 
pewien jegomość, który za 
skromną opłatą 100 zł pisze 
podania, wypełnia formularze 
itp.

W dn u 23 czerwca zgłosił 
się do n. eg o pewien intere­
sant z prośbą o napisanie po-

go
N.

na posiedzeniu M. R. 
w dniu 21 lipca br.

Opracował El-be.

. _ _ ■ dania do Oddziału Osledleń-
zanej z akcją żniwną, zespół j czego w oprawie stwierdzenia 
świetkoowy gr. Krężoły nie daty osiedlenia, które potrze- 
zapomma o akcji kulturalno-! ho wal dla U. Ł.

Kobiety w Krośnie nad Odrą

oświatowej. • j „Urzędrmk b'ura podsA“ za-
Wykorzystując każdą wolną. miast do Ref. Osiedleńczego, 

chwilę zespół ten pod kierów- napisał podanie do Refer. E- 
nictwem ob. Tadeusza .Pętlew- widencj; Ludności.
skiego przeprowadzał szereg W kancelarii głównej przyj-

przodują w
4

Z inicjatywy zarządu Ligi Ko 
bist w Krośnie członkinie posz­
czególnych kół w ramach HI e- 
tapu współzawodnictwa podjęły 
się przepracować pewną ilość 
godzin przy odgruzowaniu zbu­
rzonych w czasie wojny budyn­
ków.

Z dużym transparentem. „My 
kobiety walczymy o pokój" ze 
świetlicy Ligi Kobiet w Krośnie 
Odrzańskim wyruszyło 80 człon 
kiń do pracy przy odgruzowa­
niu.

Łopaty na ramionach, uśmiech 
na twarzy i równy rytmiczny 
stuk maszerujących czwórek.

Wokół zburzonych budyn> 
ków wre ruch — sypie się gru

Sulechów - 84
Korona Bukowiec

odgruzowaniu miasta
prób, by przygotować satukę | mująey podanie oświadczył? że 
ludową Michała Wadxvmkiege ’ jest ono niepotrzebne, gdyż są 
pt. „Czekaj — ja wrócę". < na to specjalne formularze w 

W niedzielę 24 bm. 3-ak<towa eęnie 10 z.Ł
sztuka, w yst aw i sal;

do wózków. Kobiety, które nie 
mają łopat, wybierają rękoma 
całe cegły i układają je równo.

Coraz to nowy wóz załadowa­
ny gruzem — jedzie na miejsce

gruzu, oraz oczyszczono ponad 
2000 cegieł.

Kończąc swą pracę o godz. 
20.30 członkinie Ligi Kobiet z 
zadowoleniem przez wypełnię-

świetlicy gromadzkiej w w.v- 
konan'u zespołu, spotkała się 
z zasłużonym uznaniem, nie 
tylko m eszkańców Krężoł, lecz 
i sąsiednich gromad.

Modsi artyść: przygotowu­
ją ż kolei następną sztukę, z 
którą zamierzają wyjechać do 
sąsiednich gromad i powia­
tów.

Opła t a adm ‘ nis trąey>ia na 
podaniu dó Ref. Ewidencji 
Izudności wynosi 100 czyli, 
że zainteresowany stracił 210 
zł i otrzymał poświadczeń e 
zamieszkania, które mu zresz­
tą n e było potrzebne. Po­
trzebował bowiem zaświadczę 
nie z Referatu Osiedleńczego, 
na które oplata adrń nistracyj- 
na wynosi tylko 50 zł. (zń)

Korzystajcie z w czasów letnich

Nasi korespondenci tow. | zorganizowania akcji wczasowej. 
tow. DUL i STROSZYNSKI i Każdy rok przynosił coraz to no- 

\wc doświadczenia. Chodziło 6 to, 
’ aby wczasy stały się jak najbar-

Mecz piłkarski ’ pomiędzy 
drużyną „Korony" z Bukowca 
a „Sulechowem'4 zakończył się 
po zacięć. j grze nieznacznym 
zwycięstwem Sulechowa. Za­
wody stały na bardzo niskim 
poziom e. Zainteresowanie za­
wodami piłkarsk mi było bar­
dzo wielkie. (Hr)

Na uroczystym żebraniu' 
Miejskiej Rady Narodowej w 
Pile, w którym brały udział 
setki robotników, a w szczegól­
ności pracowników Warsztat 
tów Kolejowych, wiceprezydent 
miasta Piły tow.' Berwid przede 
łożył sprawozdanie z minionych 
czterech lat pracy.

STUTYSIĘCZNE MIASTO 
W RUINACH

,W październiku 1945 r. Piła 
; została po wyzwoleniu włączo* 
na do powiatu chodzieskiego, w 
listopadzie 1945 r. utworzono 
ekspozyturę tegoż starostwa, a 
1 kwietnia 1948 r. Piła została 
wydzielona w odrębny powiat 
miejski.

Życie gospodarcze i społecz* 
ne miasta zaczęło bić nowym 
tętnem mimo, że przejęto je w 
stanie 85% zniszczenia.

Ludność miąsta stanowili 
prawie wyłącznie Niemcy w 
ilości ok. 3 000 osób (w okre* 
sie wojennym mieszkało w Pile 
ponad 100 000 osób). W grud* 
niu 1948 r. było w Pile już 
9 600 mieszkańców, w większo* 
ści Polaków, a obecna liczba 
mieszkańców przekracza 22 000.

ODBUDOWA ROLNICTWA
„ Brak siły pociągowej, brak 
maszyn rolniczych, a nawet rąk 
do pracy nastręczał trudności, 
które zostały obecnie już cah 
ko wicie pokonane.

Wysiłkiem chłopa i robotnika 
zlikwidowano prawie całkowi* 
cie odłogi. Stan pogłowia uległ
także

Po 
piono

znacznej poprawie.
...I PRZEMYSŁU

objęciu miasta przystą* 
do odbudowy zniszczone*

Szybko postępują prace przy odgruzowaniu Krosna n Odrą. Du 
żo wysiłku w oczyszczanie ulic włożyły kobiety, które obecnie 

uzyskały w tej akcji przodujące miejsce.

zsypu. Tutaj część kobiet rozła­
dowuje i równocześnie rozpia” 
nowuje wywieziony gruz.

W ciągu 2 godzin -wytężonej 
pracy wywieziono 25 wozów

nie społecznego obowiązku za­
pewniają że następny raz do 
pracy przyjdzie ich jeszcze wię­
cej, a rezultaty pracy bada wów

donoszą:
Hz lalach przedwojennych, w la­

lach ustroju kapitalistycznego, — 
pracownikiem, który po długich 
staraniach uzyskał upragniony ur­
lop, nic interesował się nikt.

Był on zdany na urlopie całko* 
wicie na własną w większości wy­
padkach bardzo niestety, szczupłą 
i ograniczoną inwencję w kwestii 
spędzenia okresu urlopowego,

Z chwilą odzyskania niepodległo­
ści, związki zawodowe stanęły na 
stanowisku, że kwestia odpoczyn­
ku dla pracowników jest kwestią 
zasadniczej wagi. Dlatego leż od*

czas napewno większe. (AW) \ razu rozpoczęły przygotowania do

Zniszczona w 85 Pila 
czołowy węzeł' komunikacyjny 

dźwiga się z ruin
go przemysłu miejscowego.

W Państw. Zakładach Prze­
mysłu Ziemniaczanego przero* 
brono w roku 1946 — 13 000 ton
ziemniaków, a w roku 1948
wzrosła ta ilość do 63 000 ton.

Ikach, a w Warsztatach Koleje* 
wych pracuję poważny procent 
ludności miejskiej, tak, że słu» 
sznie nazywa się Piłę miastem 
kolejarzy.

Ilość pracowników wzrosła o
400%.

Państwowa Roszamia Lnu i 
Konopii w 1947 r. wyproduko* 
waM 165 ton włókna, a w roku 
bieżącym odda 451 ton.

Odlewnia Żeliwa zatrudniała 
w 1946 roku 30 robotników, a 
obecnie'liczba robotników wzro 
sła do 210 i w pierwszym pół­
roczu 1949 r. wykonano odle* 
wów na suinę 57 000 000 zł.

Fabryka Wyrobów Metalo­
wych przy* ul. Towarowej uru* 
chomiona w 1946 r, zatrudniała 
4—8 robotników, podczas, gdy 
obecnie 134 robotników wyra* 
bia żeliwa wartości 33 000 000 
złotych.

MIAJTO KOLEJARZY
Jednym z decydujących czyn* 

ników w odbudowie i w przy* 
szłej rozbudowie Piły, to kos 
munikacja. Punkt w-ęzłowy, ja* 
kim jest miasto gwarantuje 
Pile stały rozwój.

130 pociągów, w tym 56 oso* 
bowych i 74 towarowych prze* 
suwa się obecnie przez stację 
kolejową w rozmaitych kierun*

SZKOLNICTWO
W roku 1945 odremontowano 

i uruchomiono budynek Szkoły 
Powszechnej przy ul. Piranio* 
wieża, do której uczęszczało 
wówczas ok. 300 dzieci. Uru* 
chomiono dalsze dwie Szkoły 
Podstawowe, Gimnazjum i Li* 
ceum Ogólnokształcące, Gim* 
nazjum Handlowe, w 1948 r. 
otwarto czwartą szkołę podsta* 
wową. Czynne są w mieście 
szkoły zawodowe. 3 500 dzieci 
i młodzieży szkolnej malario 
możność zdobywania wiedzy, 
a 150 nauczycieli pełnych 
święcenia wychowuje młode 
pokolenie. Państwowe Ce*ntruiń 
Wyszkolenia Zawodowego w 
roku szkolnym 1949/50 wyszkoli 
i przeszkoli 3 500 uczni.

] ny zdrowia publiomsgo był v.» 
Pile PCK.

UbezpieczaInia Społeczna roz 
poczęła swą działalność z koń* 
cem 1945 r. Dwu lekaray, któ* 
rzy w tym czasie pełnili 
oje zarówno administracyjnie jak 
i w lecznictwie we w^ystkich 
innych instytucjach państwo* 
wych i samorządowych nie mo* 
gło dae tej pomocy, do jakiej 
miał świat pracy pilski prawo.

W roku 1947 U, S, otworzyła 
w budynku własnym efcspozy* 
turę, centralne ambulatorium i 
przychodnię.

dziej popularne i dostępne dla 
pracown ika.

Ażeby wiedzieć, Se katują 
wczasy pracownicze w przeciągu 
14 dni, pokazuje krótkie zestawie^ 
n >e.

Dzienne utrzymanie wczasowi 
cza wynosi 450 zł, co czyni 6.300 
złotych.

Przejazd koleją (przeciętnie) w 
obie strony — 1.900 zł.

Beżem 8.200 złotych.
Pracownik dopłaca do fundu­

szu wczasów przeciętnie tylko 1.890 
zł, resztę pokrywa F. IT\ P.

Z zestawienia tego wynika, że 
związki zawodowe dopłacają do 
każdego wczasowicza te przeciągu 
14-dniowego urlopu 6.300 zł.

Jest to dowód wielkiej iroskli^ 
w&ści naszego Rządu o zdrowie 
pracownika.

ważne telefonyi
Straż Pożarna — IM
Milicja Obywatelska * ?|4 
Komitet Miejski PZPR 334 1 W 
^araąo Miejski (Centrala! •»
Starostwo Powiatowe (Centranu

-
Apu»ka prry Plaen t^arrńskle* 

2i?
*.umai Miejski - 362 t m

ZDROWOTNOŚĆ
Stosunki sanitarne w Pile po

zakończeniu działań wojennych 
przedstawiały się wręcz. roz* 
paczliwie. Szybko jednak nasz 
sanitariat uporał się z poszczę* 
gólnymi ogniskami epidemii ty* 
fusu, czerwonki i in. chorób.

Pierwszą placówką x tóedxi«

PLAN 6.LETNI
Obecne pomieszczenie 

jest za małe, w ramach 
Ósletuiego powstanie

U. S. 
planu 
nowy

gmach Ubezpięczalni przy ul. 
Okrzei 14r w którym będzie się 
m ieściła aptek a, labóra to r; um, 
zakład fizyko*terapii, rentgen i 
przychodnia lekarskie.

Plan sześcioletni przewiduje 
dalej w gospodarce miejskiej 
remont 3 325 izb mieszkalnych 
i 48 budynków dla świata 
pracy.

To co Piła w minionych pię* 
ciu latach osiągnęła, to za­
wdzięcza wyłącznie ofiarnej 
pracy robotników fizycznych i 
pracowników umysłowych.

Jest jeszcze bardzo dużo do 
zrobienia w każdej dziedzinie 
naszego miasta.

Minęły jednak bezpowrotnie 
te czasy, w których walczyliśmy 
o Draęę, dzisiaj walczymy i wal 
ożyć będziemy niestrudzeni pra* 
cą o sprawiedliwość społeczną, 
0 poprawienie bytu klasy pia* 
cującej, o postęp, a przede 
wsżyetkim o pokój.

centrala PKP *
Ambwlatorinro 
Społecznej * &«

SPERTUAR KIN

DREZDBiNKO - „Pfttanta* 
..Syrena'

GORSÓW * „Capftel*
Kulisy ringu*'

Gorzów - ..Słońce* 
.Drakonwyck*’

KRZY2 — „Poronią*
..Guwernantka'1

KUROWO SIARĘ * „Jntr^nka’'
,,As wywiadu"

MIĘDZYRZECZ - „Świt* 
..Niecierpliwość serca1*

SŁUBICE - „Piast"
.,Zakazane piosenki**

STRZELCE KRAJE^SKIR
Osadnik — „Narzeczona z Turk 
menii*'

SULĘCIN - . L«ehw
..Stalowe serca**

TRZCIANKA 
. „Pieśń tajgi' 

WITNICA - , 
MPaganiar‘

Corso**
Kometa**



Strona Numeri

Pałace zadania
i: °
- w dziedzinie

oświaty
IV związku ze zbliżającym się 

n ym rokiem szkolnym, należy 
zainteresować się aktualnymi za­
gadnieniami oświatowy mi. O^ż, 
czołowym zagadnieniem ofensywy 
kulturalno — oświatowej jest Uk- 
w.dacja analfabetyzmu, haniebne] 
spuścizny rządów przedwrześnio- 
wych. Liczba zarajestrowanych 
analfabetów wynosi jedynie w 
'itlkopolsce i/./OO, z czcg około 

połowę stanowią ludzie w t. zw. 
wieku produkcyjnym. Do końca r. 
1951 przewiduje się przeszkolenie 
na kursach poważnej liczby nie­
piśmiennych. żądaniem Związku u 
Zawodowych i organizacji społecz­
nych będzie czuwanie nad dalszym 
dokształcaniem absolwentów tych 
kursów, aby nie stali się a- alfa­
betami wtórnymi. W tym celu m. 
in. zostaną zorganizowane w świet 
licach specjalne komplety zytei- 
nicze.

Rozwój naszego życia gospodar­
czego, wykonanie planu 6-letnie- ' 
go, uzależnione jest w dużej mie­
rze od wyszkoli nia niezbędnych 
kadr techników, inżynierów : wy 
kwalifikowanych robotników. W 
celu zrealizowanie tego wielkiego ; 
programu otworzonych zosz^ńe 
setki szkół zawodowych i ogólno­
kształcących. Już w roku bież, 
wszystkie dzieci w wieku szku nym । 
objęte zostaną nauczaniem, i szko ; 
ly o jednym nauczycielu stopnio­
wo zostaną przekształcone w wielo 
kb.iSOWg.

Lowazii^m radaniem jest dat^te \ 
stele polepszanie składu społeczne 1 
go młodzieży szkół średnich. Co- ; 
raz więcej musi powstawać inter ; 
natów i burs dla młodzieży robot 
niczo — chłopskiej. Głównym ogni 
wem systemu szkolnego jest jed­
nak nauczyciel, on kształtuje bo­
wiem oblicze szkoły. Musimy więc

Gwiazdy baletu radzieckiego
naszymi gośćmi Obecnie jest już wiadomy ’skład \ Personel techniczny w poszczę- 

nowe-o zespołu państwowych te- ,ealrach t ^stanie ba
’ . * , „ . \zmmn. przy czym dla wszystkich

atrow dramatycznych w Poznaniu, \ placó,L,ek zastaną scentraiiz>z.ane

Ostatnio przybył do Warszawy na • gościnne występy 
zespół baletowy Państwowego Akademickiego Teatru 
Wielkiego ZSRR w Moskwie. Poniżej podajemy artykuł 
poświęcony baletowi radzieckiemu i zawierający pro­
gram występów zespołu w Polsce. Zespół ten wystąpi 
w Poznaniu w pierwszej połowie sierpnia br.

Po trium® 
falnych wy* 
stępach ba® 
letu rosyj­
skiego w 

Paryżu, któ­
re odbyły 

się 40 lat 
temu, jest to 

pierwszy 
wryjazd ze® 
społu bale® 
towego na 
gościnne vzy® 
stępy zagra® 
nicę.

Balet, któ® 
ry w Rosji 
carsikiej był 
sztuką, prze® 
znaczoną je. 

dynie dla 
wybranych, 

jest w kraju 
radzieckim 
jednym z 
ulubionych 
widowisk 
szerokich 

rzesz, które 
stały się mi® 
łośnikami i 
znawcami 
tej gałęzi

sztuki.
Balet 

dziecki 
nie nie

ra® 
sły® 

tylko
ze swych 

wspaniałych 
primaballe® 
rin. Znane 
są również 
doskonałe 

zespoły Mo»

Członkowie zespołu baletoicego Państw. Akade­
mickiego Wielkiego Teatru 7.SRR: laureatki na 
grody Stalina, zasłużone artystki RSFRR, O. W. 
Lepieszyńska i S. N. Gołowkina, oraz solista — 
tancerz, laureat nagrody Stalina, A. H. Me- 

sserer.

skwy i Leningradu, oraz nie. 
dawno powstałe teatry bale* 
tu, które zasłynęły we wszysb 
kich stolicach republik związ.
k owych i w wielu centrach

leży zaliczyć najstarszą szkołę 
w Leningradzie, istniejącą już 
211 lat i szkołę moskiewską, 
która niedawno obchodziła 175®

całkowicie zlikwidować Problem ZSRR jako
nauczycieli o niepełnych kwalifi- < ośrodki sztuki choreograficznej.

) Rząd radziecki, który otacza
j stałą opieką wszelkie dziedziny 
J sztuki, również i baletowi po®

kacjach, musimy jak największą 
liczbę nauczycieli przygotować do 
wykładów „nauki o Polsce współ-
czesnej" i „nauki o społeczeń- 

i stwie“. Jedną z najpoważniej^) ch 
( bolączek naszego szkolnictwa jest 
j brak odpowiedniej liczby nauczy- 
: cieli języka rosyjskiego. Język ten 
; coraz bardziej staje się niezbęd­
nym we wszystkich studiach. Za- 
nim nastąpi dopływ absolewentów

mógł wkroczyć na 
lizmu.

Kontynuując i 
wspaniałe tradycje 
baletu klasycznego, 
szył się ogromnym 
na całym świecie,

drogę rea<

rozwijając 
rosyjskiego 
który cle® 
uznaniem

balet ra=

liceów pedagogicznych, należy
urządzać dla nauczycieli kursy 
języka rosyjskiego.

Szybks rozwój naszej gospodarki 
p'. soduje konieczność zwiększeni i 
w szkolnictwie zakresu nauk ści- 

i dych, które obejmują u nas tylko 
2S proc, godzin tygodniowo wo­
bec np. 55 proc, w Zw. Radziec­
kim. Również należy unowocześ­
nić, pozostawiające często wiele do 
życzenia podręczniki, nieuwzględ- 
niające w dostatecznej mierze naj­
nowszych zdobyczy nauki i postę­
powego, materiałistycznego poglą­
du na świat. Nowe podręczniki 
muszą także szerzej uwzględniać 
historię ruchu robotniczego i na 

i jego przykładzie wskazywać rolę 
! klasy robotniczej jako czołowej 
‘ siły narodu w walce o postęp i 

sprawiedliwość społeczną, (M)

dziecki pod ożywczym wpłys 
wem wielkich idei społeczeń-, 
stwa socjalistycznego, heroiki 
budownictwa i walki, osiągnął 
głębię treści psychologicznej i 
zdobył ogromny zakres środków 
realistycznej ekspresji przeżyć 
i uczuć ludzkich. W wielu 
wspaniałych kreacjach choreo, 
grafowie radzieccy wcielili w 
życie obrazy literackie Puszki® 
na, Lermontowa, Gogola, Szek® 
spija, Balzaka, Lope de Vegi. 
Na uwagę zasługują m. in. ta® 
kie przedstawienia, jak „Fon® 
tanna Bakczysaraju”, „Jeniec 
Kaukaski”, „Panienka.chłopka”, 
„Jeździec Miedziany”, „Taras 
Bulba”, „Romeo i Julia”, „We® 
sołe kumoszki z Windsoru”

lede swego istnienia,
do-wcami są — 
baletu.

W oparciu o 
ny baletimstrze 
szerzą ją * środki

słynni

taniec

wykła- 
artyści

klasyce
radzieccy roz® 
ekspresji cho®

reograficznej, czerpiąc z boga® 
tej skarbnicy tańca ludowego, 
z którego słynie wielonarodo® 
wy kraj radziecki. W teatrach 
baletowych poszczególnych re® 
publik wystawia się pantominy 
i divertis&ement baletowe, opar 
te na tańcach kaukaskich prze® 
pojone wdziękiem i plastyką 
narodów Azji Środkowej, liry® 
ką tańców Ukrainy, czy też 
Białorusi.

Wielcy tancerze moskiewscy 
często wyjeżdżają na gościnne 
występy do teatrowi baleto® 
wych innych miast, uświetnia­
jąc swym współudziałem vry® 
stawiane tam balety.

Szerokie rzesze publiczności 
krajów słowiańskich miały o* 
kazję podziwiać wielkie ra® 
dziedkie zespoły chóralne, or® 
kiestrowe i baletowe. Obecnie 
po raz pierwszy publiczność 
polska zobaczy nieomal wT kom

Szekspira i wiele innych, ■ jubileuszowy Aleksandra
Przed rewolucją czynne były S M Puszkina w Polsce zainaugu- 

w Rosji dwie szkoły baletowe £ rowała uroczysta akademia w 150 
w” Moskwie i Petersburgu. J rocznicę jego urodzin. Od tego 
Obecnie Związek Radziecki li= 5 dnia upłynęło już szereg tygodni. 
czv 30 szkół baletowych W SRaz po raz Ra łamach czy szkoi oaietowycn vv s prowincjenalnejr w dziennikach, 
najlepszych - do których na® j ty£odnika^r periodykach, ich 

' wkładkach niedzielnych i nume-

Wartościowa wystawa

• rach specjalnych czy w 
* radiowych napotykamy 
a ksandra Puszkina.
i Czytamy 1 słuchamy

audycjach 
imię Ale-

Warszawie 
otwarto wysta 
wę portretów 

przodowni­
ków pracy. 

Na zdjęciu — 
fragment 
wystawy.

lokalu
R. P.A.

S.
w

nie tylko 
wieczorów5 sprawozdań z imprez,

" artystycznych, koncertów i akade-
: mii, ale także artykułów i przekła- 
1 dów artykułów literatury i pusz- 
; kinologów polskich i radzieckich, 
3 oraz przekładów utworów poety. 
3 Oglądamy na wystawach i w ga- 
* blotkach fotografie i afisze — jed- 
i nym słowem uczymy się o Puszki-
* nie i poznajemy
1 twórczość.
' Uczymy się go 

cenić tak, jak to 
syjskj i wszystkie

dokładnie jego

czcić, kochać i 
czyni naród ro- 
narody Związku

plecie wybitnych mistrzów ba* 
letu Teatru Wielkiego, których 
twórczość odznaczona została 
nagrodami stalinowskimi;

W tournee po Polsce weźmie 
udział 58 artystów baletu ośraz 
kilku pianistów, skrzypków i 
wiolónczeilistów. K ierown ict wo 
artystyczne zespołu spoczywa 
w rękach znanego baletmistrza, I 
zasłużonego artysty RSFRR, 
laureata nagrody stalinowskiej, 
Michała Gabowicza.

Role główne kreują wycho® 
wańkowie Moskiewskiej Szko­
ły Baletowej —- artystka ludo® 
wa RSFRR, laureatka nagrody 
stalinowskiej, Olga Łepieśzyn® 
ską, znana publiczności pol« 
sklej ze swych Występów w r. 
1945, laureatka nagrody stali® 
nowskiej — Irena Tichomiro* 
'wa i Zofia Igolówkiną, zasłuż 
żeni artyści ZSRR — Messerer, 
Preobrażeński i P kiński, ar= 
tyści Hofman, Tomski, Czerka- 
sowa, Peorowa, Gotlib, Ppspie® 
chin, Gałecka, Ka^pustina, Bo- 
rysów, Tarabanow, Żdanow 
i inni.

Artyści Teatru Wielkiego 
wykonają w Polsce sceny z ro= 
syjskiich baletów klasycznych 
i radzieckich: drugi akt „Jezio* 
ra Łabędziego”, trzeci akt ba. 
letu „Dziadek do orzechów”, 
adagio i wariacje „Aurory z 
czterema kawalerami”, „Śpią® 
cej królewny” Czajkowskiego, 
trzeci akt baletu „Fontanna 
Bakczysaraju” I. Asafiewa, oraz 
— w całości — balet „Coppe- 
lia” D©łrbes’a.

Ponadto zespół wykona „Cho® 
pinianę”, opartą na motywach 
Chopina, oraz „Mazurka” i 
„Krakowiaka” Glinki.

Prócz tego publiczność polska 
zobaczy niezmiernie interesu’ 
jące tańce klasyczne i charak* 
terys tyczne z baletów „Pło® 
mień Paryża” Asafiewa, duety 
z „Don Kichota” Minkusa, „Ko® 
nika^Garbuska” Puni i wiele 
innych.

Obok tych widowisk przewi­
duje się kilka koncertów z u-

t. zn. Teatru Polskiego, Nowego i
Komedii Muzycznej. W związku z 
zakończeń iem sezonu tea t rain ego 
opuszcza nasze miasto około 40 ak 
torów, na miejsce których dyr. W. 
Horzyca zaangażował mniej wię-

\ pracownie, tc ułatwi wy^onywa- 
I nie poszczególnych prac. T ^otr 
Nowy przyjmie prawdopodobnie 
nazwę Teatru Kamera.ncgj, a Ko 
media Muzyczna — Muzycznego 
Teatru Ludozcego. Teatr Kameral 
ny rozpOcznie sezon z początkiem

cei taką sama liczbę artystów z | trześnia, natomiast Teatr Muzycz 
ny wystawi pierwszą sztukę ąepte-innych, miast. Wiernych Poznania 

wi zostało około 50 aktorów, a w 
tej liczbie — co jest pocieszające 
— większość czołowych artystów 
naszych scen.

Spośród znanych aktorów wystę 
pujących w ub. sezonie w Pozna­
niu przenoszą się do Warszawy — 
Z. Barwińśka, M. Mincerówna, H.

i ro po dokonaniu w nim niezbęd­
nych inweslycyj.

| Gzy scentralizowanie ieitrów
poznańskich da pozytywne rezul 
taty i przyczyni się do polepszenia 
ogólnego poziomu teatralnego W 
naszym mieście, zobaczymy już W 
najbliższym czasie. (C)

Różańska, K. Żbikowska, reż. E. 
Chaberski, do Wrocławia — M. 
Kiemikówna i Wł. Dewoyno, do 
Łodzi Z. Jamry, do Krakowa — 
S. Rydel, a do Katowic — D. Blei 
cherówna. Z Laurentowski został 
wicedyrektorem teatru w Kielcach,

Ze znanych już w Poznaniu ar­
tystów będziemy oglądać na na­
szych scenach w przyszłym sezo­
nie m. in.: J. Jabłonowską, 1 Ja- 
glarzową, 1. Maślińską, St. Maza- 
rekównę, E. Podborównę, M. 
Ursyówng, T. Waśkowską, Z. Wie 
rzejską, Br. Wojciechowską, M. 
Życzkowską i A. Ząsadziankę, oraz 
A. Gajdeckiego, i Kordowskiego, 
Z. Łobodzińskiego, M. Mirskiego, 
St. Mroczkowskiegot N. Nadeńa, 
Z. Relskiego, 1. Rudnickiego, Z. 
Salzburskiego, S. Strzałkowskiego 
i K. Wichmarza.

Z Warszawy, Wrocławia i in­
nych ośrodków teatralnych zostali 
zaangażowani do poznańskiego ze­
społu na przyszły sezon m. in.: 
J. Detkozeska, W, Pawlikowska, J. 
Sachnowska, oraz J. Błock, reż. M. 
Godlewski, reż. Z. Karczewski, reż. 
S. Orzechowski, A. Possart, B. Ro 
słan, E. Wajdar, Z. Zinteł i A. tu 
kozęski. Wraca też po krótkotrwa­
łych występach w Łodzi J. Mart- 
sówna.

Kierownictwo literackie teatrów 
objął tow. Stanisław Hebanowski. 
Kierownikiem Teatru Nowego zo 
stał Stefan Euwieź, a Komedii

Kronika

W Swarzędzu odbył się ostat 
nic zjazd i konkurs chórów 
II Okręgu Wielkopolskiego 
Zw. Śpiewaczego. Zjazd zor­
ganizowało Koło Śpiewacze w 
Swarzędzu, z okazji 45-lecia 
swego istnienia. Program zja­
zdu poza konkursem chórów 
— wypełniły: akademia, połą­
czona z wręczeniem dyplomów 
zasłużonym śpiewakom, oraz 
koncert orkiestry Zakł. Siły, 
Światła i Wody pad dyrekcją 
ob. Sternalśkiego.

W ośrodku kultury rolnej 
PGR w Rogalinie odbyła się 
uroczystość otwarcia świetlicy. 
Uroczystość uświetniła bogata 
część artystyczna w wykonaniu
miejscowych 
stycznych.

*
W powiecie 

leziono wiele

działem Olgi Lemieszy ńskiej,
Michała Gabowicza i Włodzi* 
mierzą Preobrażeńskiego.

Wszystkie widowiska i wie» 
czory baletowe odbędą się w 
pełnej oprawie dekoracyjnej z 
towarzyszeniem najlepszych or= 
kiestr polskich przy udziale 
skrzypków i wiolonczelistów 
Teatru Wielkiego pod dyrekcją 
A. Rojtmana,

Artyści baletu Teatru Wieb 
kiego zabawią w Polsce trzy 
tygodnie.

Tournee radzieckich mistrzów 
choreograficznych stanowi je. 
szcze jeden, dowód serdecznej 
przyjaźni, łączące] obydwa 
bratnie narody.

M. Dołgopołow

jaźń największych wieszczów obu 
narodów Adama Mickiewicza i 
Aleksandra Puszkina urosła dziś 
do rozmiarów potężnego symbolu, 
tym bardziej radosnego, iż budzi 
on świadomość, ż© realizujemy 
dziś prawdziwe braterstwo naro­
dów, genialnie przewidziane przez 
obu poetów.

W Związku Radzieckim Puszkina 
zna i czci cały naród. Trzeba, aby 
go poznał i ocenił także cały na­
ród polski.

Zygmunt Chmie-Muzyczne]
>ewski.

Na zdjęciu artysta Państw. 
Teatru Polskiego w Poznaniu 
Kazimierz Brusikiewicz, który 
bierze często udział w impre­

zach dla świata pracy.

zespołów arty-

gorzowskim zna 
cennych okazów

zabytkowej ceramiki.
Odkryte przez naukowców 

stanowisko prehistoryczne pod 
Erzeziem, znajdujące się na 
wydmie położonej obok cmen­
tarza, zawierało fragmenty na; 
czyń tzw. „kultury ceramiki 
sznuroweju. Obok ceramiki 
znaleziono tutaj liczne przed 
mioty krzemienne. W tej sa­
mej miejscowości nad jezio- 
ziorem odkryto wiele fragmen 

„tów naczyń używanych w cza­
sach wczesnohistorycznych.

Cennych okryć prehistorycz­
nych dokonano również w po­
wiecie nowotomyskim.

* * *
Ekspedycja naukowców mu­

zeum prehistorycznego w Po­
znaniu odkryła w Sokołowi- 
cach w pow. kościańskim przed 
historyczne cmentarzysko tzw- 
kultury pomorskiej. Cmenta­
rzysko to pochodzi z wczesne­
go i środkowego okresu lateń­
skiego. W ciągu kilkutygodnio 
wych badań przeprowadza­
nych pod kierownictwem asy­
stenta muzeum Leona Luki z 
udziałem szwedzkich prehisto- 
ryków. odkryto 79 grobowców 
różnorodnych pod względem 

. budowy i zawartości.

ścią rosyjskiego wieszcza i akcją 
prowadzoną dla jego uczczenia.

Nie tdko jednak na akade­
miach, inscenizacjach, uroczystych 
wieczorach z referatami i recyta­
cjami — zamykają się obchody 
puszkinowskie. Ważnym elementem 
spopularyzowania życia i twórczo­
ści poety są wystawy. W ślad za 
otwarciem głównej wystawy pusz­
kinowskiej (połączonej symbolicz­
nie z wystawą mickiewiczowską) w 
Muzeum Narodowym w Warszawie,

CAZA POLSKA

I w hondzie Puszkinowi
W . . . . ______-. _______ _  __________ _____

Radzieckiego. Oddajemy hołd pa­
mięci poety za to, że w nieprze- 

, mijające piękno poezji potrafił za- 
' kląć głęboką, postępową i rewolu- 
; cyjną treść społeczną, źe natchnie- 
; nie swe czerpał u podstaw kultury 
; każdego narodu — w ludowości. 
> Ale rok jubileuszowy ma jeszcze 
‘ drugi aspekt aspekt dalszego zbli- 
J żenią, dalszego zacieśnienia wię* 
] zów przyjaźni, które łączą naród 
’ polski z narodem radzieckim. Przy-

Najbardziej charakterystyczną j 
cechą foku jubileuszowego ku czci 
Puszkina jest jego masowość. Nie 
garstka znawców literatury oddaje 
dziś hołd poecie, ale poznają go 
szerokie rzesze robotników, chło­
pów j inteligencji pracującej, Do 
Komitetu Uczczenia 150 Rocznicy 
Urodzin Aleksandra Puszkina nad­
chodzą zewsząd meldunki o odby­
wających się spontanicznych im­
prezach ku czci Puszkina, świad­
czących o ogromnym zaińtereso- 
waniu się najszerszych warstw 

i społeczeństwa życiem i twórczo-

która we wrześniu wyrusz*^ do 
Krakowa, Wrocławia i loznania, 
organizowane są mniejsze, lokalne 
wystawy oraz wystawy objazdowe, 
które dotrą do każdego kąta na­
szego kraju, by uprzystępnić obra­
zowo życie i twórczość Puszkina 
tym, którzy nie mają możności 
zwiedzenia cennych wystaw. Do­
bry przykład dały już Zarząd 
Miejski Warszawy oraz Biblioteka 
Publiczna w Warszawie, w której 
to hallu czytelni głównej umiesz­
czono skromny, ale plastyczny 
przegląd posiadanych puszkinow-

skich materiałów bibliograficznych 
i ilustracyjnych. Wystawę w nieco 
szerszym zakresie przygotowała też 
Sp. Wydawnicza „Książka i Wie­
dza".

Olbrzymią rolę w akcji jubileu' 
szowej odgrywają inscenizacje u- 
tworów puszkinowskich na des­
kach teatrów, z których w pierw­
szym rzędzie wymienić należy 
obok wystawienia przez Filharmo­
nię Warszawską ,,Eugeniusza Onie­
gina" (operę Czajkowskiego), o' 
gromnie efektowne i mocne w 
swej społecznej interpretacji wy­
stawienie „Eugeniusza Oniegina" 
przez Krakowski Teatr Rapsodycz­
ny, który z sztuką tą oraz ze spe' 
cjalnym montażem scenicznym pt- 
„Mickiewicz-Puszkin" wyjedzie na 
gościnne występy do wszystkich 
większych ośrodków miejskich w 
Polsce. Tu wspomnieć nadto wy­
pada o akcji objazdowej ekipy ar­
tystów scen warszawskich, która 
z bogatym programem recytacyjno- 
wokalnym zorganizuje około 1000 
występów, uwzględniając w pierw­
szym rzędzie uzdrowiska j miej­
scowości wczasowe. Czas, aby ak­
torzy poznańscy pomyśleli o czymś 
podobnym.

Rok jubileuszowy potrwa jeszcze 
kilka miesięcy, do dnia 29 stycznia 
1950 r., kiedy przypada 113 rocz­
nica tragicznej śmierci poety. Nie­
wątpliwie w przeciągu tego okresu 
społeczeństwo polskie w dużym 
stopniu wzbogaci swoją wiedzę o
Puszkinie. (J. D.
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Sytuacja gospodarcza świata w świetle raportu sekretariatu ONZ

Wzrost produkcji w ZSRR
I krajach demokracji ludowej 
spadek produkcji w krajach kapitalistycznych

Balet radziecki w Poznaniu

WASZYNGTON (PAP). Sekretariat ONZ ogłosił 2, 3 1 4 
część raportu o sytuacji gospodarczej świata.

Raport wskazuje, że w roku 1948 nastąpiło zahamowanie 
wzrostu produkcji przemysłowej 1 rolnej we wszystkich kra­
jach kapitalistycznych. zaś początek roku 1949 przyniósł zna­
czny spadek produkcji w tych krajach.

Raport stwierdza zarazem znaczny wzrost produkcji przemy­
słowej i rolnej w ZSRR i w krajach Europy wschodniej.
Produkcja przemysłowa Sta» 

nów Zjednoczonych spadła w 
pierwszym kwartale br. o 3 
proc, w porównaniu ze stanem 
w ostatnim kwartale 1948 r. 
Spadkowi produkcji towarzy* 
szył oczywiście wzrost bezrobo 
ci a.

Raport stwierdza, że mimo 
•pomocy” udzielanej przez 
Stany Zjednoczone innym kra­
jom zgodnie z planem Marshab

15 tysięcy Mży
uczestniczy
m kiIMM jraty 
w przemyśle u^leMczgni

ŁÓDŹ. W przemyśle włókienni­
czym uczestniczy we współzawod­
nictwie pracy ponad 15.000 mło­
dych robotników, skupionych w 
800 młodzieżowych brygadach pro 
dukcyjnych. W porównaniu ze sta 
nem z końca maja br. ilość współ 
lawodniczących podniosła się o 50 
proc.

Inicjatorami współzawodnictwa 
W większości zakładów pracy są 
organizacje fabryczne ZMP. Do za 
kładów pracy’, w których współ­
zawodnictwo objęło ponad 70 proc 
zatrudnionej młodzieży należą 
TZPB nr. 9 w Łodzi i PZPB w 
Zelowie.

liii SIónzidDi WiliBCh
przeprowadzi akcję skupu zboża

WARSZAWA. Skup zboża 
przeprowadzony będzie w bież, 
foku w 2657 punktach skupu 
przy gminnych spółdzielniach 
uSamopomoc Chłopska*'.

Wszystkie punkty skupu zbo­
ża, zgodnie z zarządzeniem Mi­
nisterstwa Handlu Wewnętrzne­
go, przygotowały magazyny, 
zdolne pomieścić 10-dniową po­
daż zboża w okresie najwięk- 
azego nasilenia skupu. Oprócz 
magazynów zbożowych i maga­
zynów będących w dyspozycji 
Polskich Zakładów Zbożowych, 
punkty skupu mają zarezerwo­
wane składy na pozostałe zur 

Transport 
repatriantów 
i reemigrantów 
z Berlina

SZCZECIN. Do Szczecina przy 
był 436-osobowy transport re­
patriantów i reemigrantów z 
Berlina przeważnie górników, 
którzy skierowani zostali do 
pracy na Śląsku inni zaś, w licz, 
bie 30 osiedlą się na Pomorzu.

Z transportem tym przebyło 
również siedmioro dzieci pol­
skich ze strefy amerykańskiej 
Niemiec.

la. Eksport USA w roku 1948 
w porównaniu z rokiem 1947 
spadł o 18 proc.

Raport stwierdza, że pierw­
szy kwartał 1949 roku przy­
niósł znaczny spadek produk­
cji przemysłowej we wszyst­
kich krajach Europy z wyjąt­
kiem ZSRR i krajów demokra­
cji ludowej.

Odpowiednio do tego nastą­
pił gwałtowny wzrost bezrobo­
cia w krajach Europy zachod­
niej.

W pierwszym kwartale 1949 
liczba bezrobotnych w krajach 
Europy zach. wykazała w po­
równaniu z pierwszym kwarta­
łem 1948 roku m. in. wzrost:

W Belgii z 8200 do 175 200. 
W Danii z 27 600 do 48 400 o* 
sób.

W Finlandii liczba bezrobot­
nych w pierwszym kwartale 
1949 roku wzrosła 5,5 razy w 
porównaniu z pierwszym kwar­
tałem 1948 r. We Francji licz­
ba oficjalnie zarejestrowanych 
bezrobotnych wzrosła półtora 
razy, w anglo«amerykańskiej 
okupacyjnej strefie Niemiec 
bezrobocie w tym okresie wzro 
sło niemal dwukrotnie, we 
Włoszech liczba bezrobotnych 
osiągnęła cyfrę 2 182 100 osób.

Liczba bezrobotnych w Ho­
landii wzrosła dwukrotnie, w 
Norwegii również niemal dwu­
krotnie, w Szwajcarii prawie 
trzykrotnie.

Produkcja rolna, która w 
większości krajów Europy zach. 

miopody, jak: nasiona, rzepak, 
pasza itp.

Wszystkie magazyny przy 
punktach skupu gminnych spół­
dzielni zostały uprzątnięte, na­
prawione, wydezynfekowane i 
zaopatrzone w sprzęt technicz­
ny. Kierownictwa punktów sku­
pu otrzymały dostateczną ilość 
bloczków i druków, potrzebnych 
przy przyjmowaniu zboża na po 
datek gruntowy i na rzecz Pań­
stwowego Funduszu Ziemi.

Kierownicy punktów skupu, 
magazynierzy i personel pomo­
cniczy zostali w bież, miesiącu 
przeszkoleni i zaznajomieni ze 
wszystkimi zarządzeniami, do­
tyczącymi skupu, konserwacji 
i ekspediowania skupowanych 
partii zboża.

Na wniosek Centrali Rolniczej 
Spółdzielni „SCh" Państwowy 
Bank Rolny udzielił w dniu 20 
bm., wszystkim spółdzielniom 
gminnym, prowadzącym skup 
zboża, specjalne kredyty, o łą 
cznej wysokości 2.400 mil. zł. 
Ponieważ jednak kredyt może 
się okazać niewystarczający, 
Państwowy Bank Rolny wobec 
spodziewanej dużej podaży zbo. 
ża, zamierza polecić swoim od­
działom uruchomienie dalszych 
dodatkowych kredytów dla spój 
dzielni gminnych, prowadzących 
skup zboża, w takiej wysokości 
aby skup zboża nie był wstrzy­
many z powodu braku gotówki.

nie osiągnęła poziomu przed* 
wojennego — wykazuje w ro­
ku 1949 tendencje spadkowe 1 
kraje te odczuwają brak Chle­
ba, masła, tłuszczów 1 innych 
artykułów produkcji rolnej.

Raport podkreśla dalszy 
wzrost produkcji przemysłowej 
i rolnej w pierwszym kwartale 
br. w Związku Radzieckim i 
krajach demokracji ludowej.

W pierwszym kwartale br. 
Związek Radziecki przekroczył 
poziom produkcji globalnej, 
przewidziany na ten okres 
przez plan pięcioletni. Raport 
przyznaje, że dotychczasowe 
wyniki pozwalają przypuszczać, 
iż pięcioletni plan radziecki wy 
konany zostanie w ciągu czte. 
rech lat.

W ZSRR obserwuje się stały 
proces obniżki cen, co powodu­
je wzrost siły nabywczej lud­
ności pracującej.

Uzależnione od handlu ze 
Stanami Zjednoczonymi kraje 
Europy zach. wykazują pogor- 
czenie się bilansu handlowego 
i płatniczego.

W roku 1948 zauważyć się 
dały tendencje do rozszerzenia 
wymiany handlowej między 
krajami Europy zachodniej a 
Związkiem Radzieckim i kraja* 
mi Europy wschodniej. Genezą 
tych tendencji jest okoliczność, 
że ceny, zwłaszcza węgla i zbo* 
ża są w ZSRR i krajach Europy 
wschodniej niższe, aniżeli ame­
rykańskie.

Raport przytacza dane, śwlad 
czące o pogłębianiu się prze­
ciwieństw anglo-amery kańskich.

Po zakończeniu drugiej woj­
ny światowej Stany Zjednoczo­
ne wzmogły eksport kapitału 
do krajów Ameryki Łacińskiej, 
do Azji, do krajów Bliskiego 
i Dalekiego Wschodu, i do 
Afryki, wypierając zewsząd 
kapitał angielski.

Dane raportu wykazują, że 
monopole amerykańskie wypie­
rają Anglię ze światowych ryn 
ków zbytu i to nawet w takich 
krajach, jak Nowa Zelandia, 
Kanada i Afryka, nie mówiąc 
już oczywiście o krajach Ame­
ryki Łacińskiej.

Penetracja monopoli amery­
kańskich spowodowała wydatne 
pogorszenie się sytuacji gospo­
darczej krajów Ameryki Łaciń­
skiej, które zalane przez towary 
Stanów Zjednoczonych — zmu 
szone były zmniejszyć swą pro 
dukcję.

Np. produkcja zbóż w Argen­
tynie zmalała w roku 1948 w po 
równaniu z rokiem 1947 o 27 
proc. Produkcja kawy w Brazy­
lii zmalała w roku 1948 w po­
równaniu z przeciętnym stanem 
produkcji w latach przedwojen­
nych o 40 proc. Wzrost cen w 
krajach Ameryki Łacińskiej do­
prowadził do znacznego obniże­
nia się realnych zarobków kła­

Powiat turecki otrzYma^ nagrody
100 tys. zTza akcją zalesieniowa

WARSZAWA W celu zalesie I wództwie nagrodę w wysokoś­
ci 100 tys. zł., powiatowi, który 
dokonał najwięcej zalesień, na-nia nieużytków i słabych grun­

tów rolnych, nie stanowiących 
własności państwa, główny ko­
mitet „Dnia Lasu", przy Mini­
sterstwie Leśnictwa, ogłosił w 
marcu rb., konkurs, do którego 
przystąpiło 36 powiatów repre­
zentujących 11 województw.

Zgodnie z warunkami konkui 
su przyznano w każdym woje-

grodę tę otrzymał w woj, poz­
nańskim powiat turecki.

Nagrody przekazano wydzia­
łom powiatowym, które według 
uznania rozdzielają je między 
najlepsze gromady, wyróżnio­
nych chłopów lub przeznaczą 
na zalesienie powiatu.

sy robotniczej.
Jakkolwiek kraje Bliskiego 

Wschodu nie ucierpiały bezpo­
średnio w wyniku drugiej woj­
ny światowej — z ledwością o- 
siągnęły one w roku 1948 przed 
wojenny poziom produkcji rol­
nej, Irak zaś oraz Iran nie osią­
gnęły nawet tego poziomu.

Raport podkreśla istnienie ten 
dencji inflacyjnych w krajach 
Bliskiego Wschodu i Afryki, 
które doprowadziły do znaczne­
go pogorszenia 1 tak zawsze nis­
kiej stopy życiowej tubylczej 
ludności tych krajów.

Z frontu
REKORDOWY PLON 54 q JĘCZMIENIA OZIMEGO z ha

wykazał próbny omlot w PGR Konarzewo
W Państwowych Gospodar­

stwach Rolnych akcja żniwna 
przebiega - pomyślnie. Mel­
dunki Podst. Org- Partyjnych, 
Rolnych Rad Zakładowych i 
administratorów mówią o do­
skonałych wynikach prób­
nych omłotów, oraz o rozwi­
jającym się współzawodnic­
twie pracy.

Zespół PGR Konarzewo

Administrator Zespołu Ko­
narzewo. ob. Ciesielski donosi 
nam, że próbny omłot jęcz­
mienia ozimego wykazał re­
kordowy plon 54 q ziarna z 
hektara. W akcji żniwnej w 
majątkach zespołu wyróżnili 
się traktorzyści: Józef Zbo­
rowski. Ignacy Kornasz. Fe­
liks Sobański, ob. Michalski 
oraz utrzymujący w stałej go­
towości do pracy park maszy­
nowy, mechanik zespołowy 
ob. Józef Konieczny.

Fornale zespołu Konarze­
wo: Franciszek Łopatka, Ka­
zimierz Walkowiak 1 Piotr 
Michalski przy koszeniu zboża 
osiągnęli 150 proc, normy. W 
zespole Konarzewo koszenie 
żyta jest już na ukończeniu. 
Plony zapowiadają się o 40 
proc, lupiej, niż w roku ubie­
głym. Zwieziono już sprzęt 
152 ha żyta- Dokonano pod- 
orywek na 296 ha, z czego 
138 ha zasiano poplonami.

Młodzi Cegielszczacy 

przy żniwach

W zespole Mały Gaj pow. 
Szamotuły w akcji żniwnej 
bierze udział 210 uczniów 
Szkoły Przysposobienia Prze­
mysłowego od Cegielskiego. 
Dzięki pracy robotników rol­
nych i ekipy mimo deszczów, 
skoszono już 80 proc, żyta i

W Polsce przebywa obecnie na gościnnych występach znakomi­
ty balet radziecki Państwowego Akademickiego "Wielkiego Te­
atru Opery ZSRR. Na zdjęciu „Wschodnia fantazja" Vieu*- 
tem^a w wykonaniu laureatki Nagrody Stalinowskiej S. N. Go- 

łowkiny i J. N. Hoffmana

30 proc, sprzętu pszenicy. Ro-[ 
botnik rolny Piotr Nowaczyk ; 
osiągnął przy wiązaniu snop-; 
ków 130 proc, normy. Cie­
kawy pomysł racjonalizator­
ski wprowadził rządca ob- 
Marian Walczak, który rwą- 
cy się sznurek syntetyczny, 
moczy w roztworze ropy i zu­
żytej oliwy, uzyskując w ten 
sposób pierwszorzędny sznu­
rek do snopowiązałek- Eki­
pa młodzieży S.P.P. urządziła 
dla miejscowych robotników 
rolnych przedstawienie tea­
tralne, *

Zespół PGR Dobrojewo

W zespole Dobrojewo ukoń­
czono koszenie żyta i pszenicy 
ozimej. Na ukończeniu jest 
również zbiór grochu Żyta 
zwieziono już 73 proc, sprzę­
tu. W akcji żniwnej Maria 
Gumna osiągnęła i30 proc, 
normy. Poza załogą robotni­
ków rolnych w żniwach bra­
ło udział 90 pracowników u-

100 akluuiislow zwiozlMiicli 
zostanie przeszkolonych w b. r.

WARSZAWA. Realizując u- 
chwały II/VIII Kongresu Związ­
ków Zawodowych, Centralna 
Rada Związków Zawodowych 
przystąpiła do masowego szko­
lenia aktywu związkowego.

Plan CRZZ przewiduje przesz 
kolenie do końca br., ponad 100 
tysięcy członków związków za­
wodowych.

Szkolenie mające na celu pod 
niesienie poziomu ideologiczne 
go i wzbogacenie 'zasobu wie­
dzy fachowej związkowców pro 
wadzone jest poza Centralną 
Szkołą Zw. Zaw. w Łodzi i 11 
szkołami wojewódzkimi, na spe 
cjalnie zorganizowanych kur­
sach przy poszczególnych za­
kładach pracy.

W Centralnej Szkole Związ­
ków Zawodowych w Łodzi 
kształcą się członkowie zarzą­
dów oddziałów, rad powiato­
wych i zakładowych.

Szkoły wojewódzkie przezna 
czone są dla radców zakłado­
wych, referentów akcji socjal­
nej, współzawodnictwa, bezpie­
czeństwa i higieny pracy oraz 
referentów ekonomicznych. Po­
szczególne kursy miesięczne o* 
v-imuia 80—90 uczestników.

myślowych z Wronek, 35 pra­
cowników Starostwa z Szamo­
tuł i 100 chłopców z Przyspo­
sobienia Przemysłowego od 
Cegielskiego.

Pracownicy Okręgu PGR 

jadą na żniwa

Z inicjatywy Podst. Orga­
nizacji Partyjnej przy Okrę­
gu Państwowych Gospodarstw 
Rolnych Ziemi Lubuskiej w 
Poznaniu wyiedzie w nad­
chodzącą niedzielę ekipa 80 
pracowników umysłowych do 
zespołu PGR Lubiniecko by 
wziąć udział w akcji żniwnej. 
Na odbytym zebraniu pracow­
nicy PGR Okręgu Ziemi Lu­
buskiej oświadczyli, że nie 
chcą ograniczać się do kie­
rowania akcją żniwną wr ma­
jątkach państwowych, ale 
własnym wysiłkiem będą się 
starali dopomóc robotnikom 
rolnym w sprawnym prze­
prowadzeniu żniw.

Najszersze masy związkow­
ców przechodzą szkolenie na 34 
godzinnych kursach, zorganizo­
wanych przy fabrykach. Zajęcia 
odbywają się po zakończeniu 
pracy, bez oderwania od pro­
dukcji.

Na wszystkich trzech szczeb­
lach szkolenia wykładowcami 
są działacze związkowi, partyj­
ni, inspektorzy pracy oraz inte* 
ligencja techniczna.

Coraz częściej wykładowcami 
są najzdolniejsi przodownicy 
i racjonalizatorzy pracy jak np. 
znany nowator w budownictwie 
murarz Krajewski.

125 Son ryb 
przywiózł „Jupiter" 

zdowui dalekomorskich
GDYNIA. Do portu gdyńskiego 

powróciły z dalekomorskich rej­
sów na Morze Północne trzy traw­
lery „Syriusz”, „Wulkaniec” i 
„Jupiter”. Pierwszy przywiózł 60 
ton, drugi ponad 82 < ton ryb,, 
trzeci 125 ton przeważnie śledzi.
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Gwarancja wolności wiary i ochrony m ; 27
przed dyskryminacją religijną

Rząd Polski w swojej dział alnośi politycznej kieruje się 
zasadą poszanowania wolności religijnej, uzna Je całkowicie 
swobodę wierzeń i wykonywania praktyk religijnych.

A oto kilka faktów. Już w 1946 roku Prezydent Bolesław 
Bierut w udzielonym wówczas wywiadzie stwierdził:

„Nie jesteśmy zainteresowani w zamykaniu kościołów,
ale przeciwnie, jesteśmy zainteresowani w 
ściołów polskich. Rząd daje pieniądze na 
nowanych kościołów".

otwieraniu ko- 
odbudowę zruj-

28 listopada 1947 roku pre­
mier Józef Cyrankiewicz w 
swoim ekspose na plenum 
Sejmu oświadczył m. in-:

„Stojąc twardo na gruncie 
wolności wierzeń religijnych 
i wolności sumienia, będzie­
my nadal, tak jak dotych­
czas, z całym uszanowaniem 
odnosić się do uczuć j uświę­
conych tradycją zwyczajów 
wierzących katolików i do ich 
potrzeb religijnych...

Będziemy nadal respekto­
wali w granicach obowiązu­
jących ustaw prawa kościoła 
katolickiego, gwarantując mu 
pełną swobodę kultu religij­
nego i otaczając go należytą 
opieką".

Dnia U marca 1949 roku w
oświadczeniu złożonym 
n; • ui i s t r a administracji 
bacznej Władysława

przez 
pu- 

Wol-
sk ego czytamy m- in.:

„Rząd stwierdza z całą sta- 
nowrzcścią, że nie zamierza 
uszczuplać swobód religijnych. 
K er korzysta z różnych u- 
prawnień w znacznie więk­
szym stopniu niż w krajach 
zachodnio europejskich’*.

A z jakich to uprawnień 
korzysta kośe*’ćł katolicki w 
Polsce?

Zati7x majmy się chociażby 
na wvmienien u suchych fak­
tów powszechnie znanych. A 
Wtfc: każdy wie. że istnieje 
w Polsce całkowita wolność 
odprawiania nabożeństw w 
kościołach i swoboda wyko­
nywania praktyk- duszpaster­
skich. Co niedzielę Polskie 
Rad o nada je na wszystkie 
rozgłośnie transmisję nabo­
żeństwa z kościoła. Niewiele 
jest takich krajów na świecie 
a np. w Stanach Zjednoczo­
nych kościół katolicki płaci 
za 1 ego rodzaju transmisje 
grube dolary. W budżetach 
min.sterstw: odbudowy, ad 
minislracji publicznej, kultu­
ry i sztuki duże sumy pie­
niężne przeznaczone s$ na 
odbudowę kościołów m. in. na 
katedrę Św. Jana w War­
szawie i wiele innych kościo­
łów- Na terenie Polski istnie­
je wiele stowarzyszeń i or­
ganizacji katolickich, które 
rozwijają swobodną działal­
ność- Ukazują się w Polsce 
62 pisma katolickie wydawa­
ne przez różne instytucje ka­
tolickie gdy np. we Francji 
gdzie partia katolicka w rzą­
dzie ma duże wpływy, wy­
chodzi zaledwie dwadzieścia

Finlandia w przededniu 

ostrego rasu 
gospodarczego

HELSINKI (PAP). Sytuacja 
gospodarcza Finlandii pogar­
sza się z każdym dniem.

kilka pism katolickich. W
Polsce istnieje kilkaset za­
kładów wychowawczych 1 o_ 
piekuńczych, prowadzonych 
przez kościół, a w szkołach 
odbywa się nauka religii, 
czego nie ma m. in. we Fran­
cji-

Kler katolicki 
gospodarstwami i 
kościelną, których 
la reforma rolna.

Nikt w Polsce 
dyskryminacjom

dysponuje 
ziemią przy 
nie dotknę-

nie podlega 
politycznym

za to że jest katolikiem, gdy 
np. w Stanach Zjednoczonych

katolik nie może być prezy­
dentem.

Już te przykłady wystarczą 
dla stwierdzenia z jak wiel­
kich uprawnień korzysta kler 
katolicki i wierzący katolicy 
w Polsce. Wyżej podane fak­
ty wskazują na to, że rząd nie 
rzuca słów na wiatr, że słowa 
jego poparte są czynami.

Rząd Polski będzie nadal 
konsekwentnie szanować wol­
ność wyznania.

Ogłoszone przed kilkoma 
dniami oświadczenie Rządu 
Rzeczypospolitej Polskiej w 
sprawie uchwały Watykanu, 
jeszcze raz w sposób stanow­
czy i autorytatywny gwaran­
tuje wolność religijną obywa- 
teli. Duchowieństwo' zaś, któ­
re spełniać będzie swoje obo­
wiązki duszpasterskie w du­
chu patriotyzmu i lojalności 
wobec państwa ludowego 
otoczone zostanie opieką 
władz.

„Patriotyczne 1 lojalne wo­
bec państwa duchowieństwo 
— czytamy w oświadczeniu 
rządowym — korzystać bę­
dzie przy wykonywaniu 
swych obowiązków duszpa­
sterskich, z pełnej opieki pra­
wnej i przyjaznego stosunku 
władz państwowych".

Oświadczenie Rządu Pol­
skiego na tym nie .póprze- 
staje. Idzie ono dalej*: gwa­
rantuje że państwo weźmie 
w obronę wierzących obywa­
teli przed wszelkimi próbami 
dyskryminacji religijnych. W 
oświadczeniu czytamy:

„Władze państwowe • strzec 
będą poszanowania uczuć re­
ligijnych wierzących i sxvo- 
body wykonywania praktyk 
religijnych, nie dopuszczając w 
tym zakresie do żadnej dy­
skryminacji".

Co to oznacza? .
Oznacza to, ze Rząd Polski

nie tylko nie uszczupla swo­
bód. wyznawania ręligii i 
wykonywania praktyk z tym 
związanych, ale je powagą
swej

Co 
Rząd 
czo

władzy zabezpiecza.
więcej oznacza to, że

Polski będzie stanow- 
zwalczał wszelkie próby

Rezolucja jugosłowiańskich emigrantów politycznych w PolsceZDRADZIECKA KLIKA TITO WYSTĘPUJE 
lako jawny irtoM! mlyflzynaronowngo 
ZSRR i KRAJÓW DEMOKRACJI LUDOWEJ

WARSZAWA. Jugosłowiańscy komuniści przebywający na 
emigracji w Polsce powzięli na odbytym ostatnio zebraniu na« 
stępującą uchwalę:
„Na naszej wspólnej konfe* 

rencji, odbytej w dniach 20 i 
21 lipca br. w Warszawie, rozs 
patrzyliśmy ciężką sytuację, 
do której doprowadziła nasz 
kraj zdradziecka klika Tito i 
stwierdzamy, co następuje:

Zdradziecka klika Tito ze­
rwawszy z obozem antyimperia 
listycznym. stanęła w jednym 
szeregu z imperialistami anglo* 
amerykańskimi.

Klika Tito, prowadząc konse­
kwentnie kraj ku całkowitemu 
gospodarczemu i politycznemu 
ujarzmieniu przez imperialistów 
anglo-samerykańskich, oddaje 
obcym kapitalistom szereg de* 
cydujących pozycyj naszej go* 
spodarki. Zarazem prowadzona 
jest w górnictwie gospodarka 
rabunkowa, mająca na celu 
dostarczenie imperialistom an- 
glo*amerykańskim jak najwię* 
kszej ilości metali strategicz* 
nych.

Jednocześnie klika Tito WY* 
stępuje jako jawny wróg

proletariatu międzynarodowego, 
ZSRR i krajów demokracji lu­
dowej, wykonując w ten sposób 
zlecenia swych imperialistycz­
nych mocodawców.

Polityka przyjaźni kliki- Tito 
w stosunku do monarchofaszy* 
stów oraz udzielenie terytorium 
jugosłowiańskiego dla operacji 
wojennych wojsk monarcho* 
faszystowskich przeciwko Ar­
mii Demokratycznej Grecji, jak 
również konszachty co do wol» 
nego terytorium Triestu, wy* 
mownie wykazują katastrofalną 
drogę tej zdradzieckiej poli­
tyki.

W polityce wewnętrznej kli­
ka Tito wprowadziła krwawy 
reżim janczarski, skierowany 
przeciwko ludom Jugosławii. W 
więzieniach kata Ranko wieża 
jęczą tysiące patriotów i inter­
nacjonalistów. robotników i 
chłopów, oficerów i żołnierzy, 
studentów i nauczycieli. Ty* 
siące uczciwych komunistów 
zostało rozstrzelanych.

Prasa przyzna je otwarcie, że 
krajowi grozj ostry kryzys 
ekonomiczny związany z re­
dukcją eksportu i spadkiem 
siły nabywczej ludności.

Według dziennika „Maa- 
kansa” sytuacja przemysłu 
drzewnego staje się katastro­
falna. Poważne trudności 
odczuwają również i inne ga-

W dziedzinie gospodarczej 
klika Tito jawnie faworyzuje 
elementy kapitalistyczne zwła­
szcza kułaków. Klasa robotni­
cza Jugosławii została dopro* 
wadzona do największej nędzy, 
a biedny i średniorolny chłop 
popadł w gospodarczą zależ­
ność od kułaka. Na tle pow* 
szechnej nędzy odbija jaskrawo 
przepych i luksus, jakim ota= 
cza cię klika Tito i jej jancza* 
rzy ciągnący soki żywotne z 
ludów jugosłowiańskich i tu? 
czący się ich kosztem.

Na miejsce aresztowanych i 
zamordowanych komunistów 
przychodzą masowo zaciekli 
nacjonaliści, głoszący zgodę 
klasową pomiędzy wyzyskiwa­
nymi a wyzyskiwaczami w kra 
ju i dążący do wojny wspólnie 
z sygnatariuszami paktu atlan* 
tyckiego przeciwko • ZSRR i kra 
jom demokracji ludowej.

„Bezwstydne żądania kliki Ti 
to skierowane do Związku Ra­
dzieckiego i krajów demokracji 
ludowej odnośnie zakazania po 
litycznym emigrantom jugosło­
wiańskim ich działalności są 
jawną prowokacją. Rewólucyj* 
ni emigranci jugosłowiańscy 
przebywając w Związku Radzie 
ckim, Polsce, Czechosłowacji, 
na Węgrzech, w Rumunii, i w 
Bułgarii korzystają z prawa a- 
zylu zagwarantowanego konąty 
tucjami tych krajów. Opieka 
i pomoc jaką te kraje otaczają 
emigrantów jugosłowiańskich, 
są dowodem przyjaźni i inter­
nacjonalizmu proletariackiego 
wobec narodów Jugosławii.

Pozdrawiamy rewolucyjną 
działalność komunistów jugo*

ograniczenia tych swobód, bę­
dzie bronił obywateli przed 
watykańskimi groźbami re­
presji religijnych za budowę 
Polski Ludowej. Polski — 
sprawiedliwości społecznej.

Rząd Polski ciągle podkre­
ślał j podkreśla swą dobrą 
wolę uregulowania stosun­
ków między Państwem a Ko­
ściołem. Jego dotychczasowy 
stosunek do 'Spraw wiary i 
kościoła świadczy o szczerych 
intencjach. Rząd Polski nie 
chce tej sprawy załatwić jed­
nostronnie, ale drogą dwu­
stronnych rozmów utrzyma­
nych w duchu lojalności i 
rzetelnej troski o dobro pu­
bliczne.

„Nie ulega wątpliwości — 
czytamy w ostatnim oświad­
czeniu ” rządu, że wszyscy 
ludzie pracy poprą wysiłki 
zmierzające do takiego ure­
gulowania stosunków między 
Państwem a Kościołem, które 
gwarantując pełną wolność 
religii zabezpieczy pełną su­
werenność państwa ludowego 
i nienaruszalność uprawnień 
władzy ludowej“

Ostatnio ogłoszono komuni- 
kat o przyjęciu przez rząd 
propozycji Episkopatu . by 
rozpocząć rozmowy komisyj­
ne między rządem a Episko­
patem zmierzające do uregu­
lowania wzajemnych stosun­
ków.

Ta decyzja nie jest przy­
padkowa Jest ona wynikiem 
konsekwentnej i stanowczej 
polityki rządu, który od 
chwili odrodzenia naszego 
państwa stoi na gruncie peł­
nej wolności wiary i prak­
tyk religijnych.

Polityka ta leży w interesie 
jedności społeczeństwa pol­
skiego, które pod kierownic­
twem partii robotniczej i 
sprzymierzonych z nią stron­
nictw demokratycznych budu­
je nową, wolną od wyzysku 
— Polskę. B*

NOWY JORK (PAP). Źródła T 
amerykańskie jednomyślnie pót * 
wierdzają dalsze sukcesy ofen* 
sywy armii ludowej w Chinach 
Południowych.

Oddziały gen. Lin-Piac posu- 
sunęły się o 80 km od południa 
od Ćzang-Sza wzdłuż linii kole­
jowej Kanton-Hankoąi 1 według 
doniesień korespondentów ame 
rykańskich należy się liczyć t 
zajęciem Kantonu przez wojska 
ludowe w połowie sierpnia br,. 
Według ich obliczeń czołówki 
wojsk ludowych oddalone są 
zaledwie o 270 mil od Kantonu.

Potwierdzają się również do­
niesienia o pomyślnym przebie* 
gu ofensywy wojsk ludowych 
nad środkowym biegiem Jang- 
Tse-Kiangu w kierunku na pro­
wincję Śzehuan i jej itollcę 
Czung-Kimg, gdzie znajdowała 
się siedziba rządu chińskiego w 
czasie inwazji japońskiej.

Zwycięski strajk
PSlWlfM bMWSłl 
we Włoszech

RZYM (PAP). W dniu 29 
bm. zakończjT się 17-dniowy 
strajk generalny robotników 
budowlanych całkowitym zwy 
ciestwem rob°tników.

Przemysłowcy musieli się 
zgodzić na przyjęcie postula­
tów robotników, m- in. na 
zawarcie nowej umowy zbio­
rowej, uwzględniającej pod­
wyżkę płac.

RZYM (PAP). Strajk ro­
botników, zatrudnionych w 
fabrykach cementu i cegiel­
niach trwa nadal, ponieważ 
przemysłowcy nie przyjęli 
dotychczas żądań robotników.

Zachodnie władze
okupacyjne w Niemczech

BERLIN (PAP). Ogłoszony tu 
w dniu 29 lipca oficjalny komu 
nikat anglo-amerykański dono­
si, że władze zachodnie w Niein 
czech postanowiły znieść stop’' 
niowo most powietrzny nad Ber 
linem począwszy od 1 sierpnia 
b. r.

Rzesze Milenie me cucą poulerac 
reakcylnei poiiiiim waiyhanu 
Komentarz korespondenta rzymskiego TASS

słowiańskich emigrantów

Krzyżówka marshallowska daje sie świetnie doić

łęzie przemysłu fińskiego, o 
świadczy zamkniecie 
zakładów przemyśle-

Poważne ulgi dla rolników
w spłałach za ziarno siewne i nawozy

czym 
wielu 
wych
zamówień.

xv związku z brakiem
Redukcja pro-

dukcji spowodowała nową fa­
le bezrobocia-

— O-----

Strajk 15 tys. 
roUGM MMWCh 

w BELGII
BRUKSELA (PAP). Od prze­

szło trzech tygodni trwa w Belgii 
strajk 15 tys. robotników budow­
lanych, domagających się pod wyż 
ki płac i odpowiednich warunków 
pracy.

W związku z tym strajkiem od­
były się wielkie manifestacje w 
Aniweipii i Couitrai.

WARSZAWA. W latach 1945 
do 1946 wielu chłopów zaciąg­
nęło od Rządu pożyczki na za­
kup ziarna siewnego i nawo­
zów sztucznych. Na Ziemiach 
Zachodnich chłopi korzystali z 
pożyczek również w roku 1947. 
Ponieważ wielu z nich że 
względu na trudne jeszcze was 
runki materialne, lub z innych 
powodów nie jest w stanie do 
chwili obecnej zaciągniętych 
pożyczek zwrócić, Ministerstwo 
Rolnictwa i R. R. wydało spe« 
cjalną instrukcję, którą infor* 
muje, jak można uzyskać pro* 
longatę lub całkowite umorzeń 
nie tych długów. Całkowite 
umorzenie długu może być do­
konane w wypadkach, jeżeli 
dłużnik wskutek posuchy, po­
wodzi, gradobicia, pożaru czy 
innych klęsk, znajduje się w 
ciężkie] sytuacji materialnej.

Z ulg w spłatach pożyczek 
mogą korzystać m. in. repa* 
trianci, którzy pozostawili swo* 
je plony za Bugiem,

Do korzystania ze 100*pros 
centowych ulg przy spłacie za* 
dłużeń uprawnieni są rolnicy, 
których przychódowość szacun­
kowa, obliczona według podat* 
ku gruntowego, wynosi do 60 
kwintali. Rolnicy, których przy* 
chodowość wynosi od 60 do 80 
kwintali, korzystają z ulg w 
granicach od 25 do 75 procónt, 
zaś rolnicy, posiadający gospo-
darstwa o przychodowości 
60 do 150 kwintali, mogą 
rzystać z ulg w granicach

od 
ko*
od

politycznych w Związku Radzie 
ckim, Czechosłowacji, na Wę* 
grzech, w Rumunii i Bułgarii. 
Wydając pismo naszej grupY 
„O zwycięstwo”, przyłączamy 
się do walki, jaką prowadzą 
pisma „Nowa Borba”, ,,O so* 
cjalistyczną Jugosławię”, „Pod 
sztandarem internacjonalizmu” 
i „Naprzód”, które demaskują 
klikę Tito jako agenturę impe* 
rialistyczną.

Ślemy gorące pozdrowienia 
naszym narodom walczącym o 
przyjaźń i braterstwo ze Zwią­
zkiem Radzieckim i krajami 
demokracji ludowej.

Do walki przeciwko wrogom 
naszej Partii i naszych naro« 
dów przeciwko szpiegowi Tito 
i jego trockistowskiej klice. 
Do walki o powrót Jugosławii 
do braterskiej rodziny naro* 
dów, kroczących w oparciu o 
Związek Radziecki, nieugiętego 
obrońcę małych i wielkich 
rodów, ku lepszej przyszłości, 
ku socjalizmowi.

Niech żyje międzynarodowa 
solidarność proletariatu w wdL 
ce przeciwko podżegaczom do 
nowej wojny!

Niech żyje Biuro Informacyp 
ne Partii Komunistycznych i Ro
botniczych!

Niech żyje wódz i nauczy* 
ciel całej postępowej ludzkości

25 do 50 procent.
Wszystkie ulgi stosowane bę=

dą na podstawie złożonych ^^^hanr^TraysL^Ś^ 
wniosków, które powinny byc 
składane w Zarządach Gmin*
nych Z, S. Ch.

Nasza sprawa fest słuszna — 
zwycięstwo będzie nasze/’

MOSKWA (PAP). Rzymski 
korespondent agencji TASS 
komentując niedawną uchwa­
łę Watykanu, grożącą eksko­
muniką członkom partii ko­
munistycznych i robotniczych, 
podkreśla, że powzięcie tego 
rodzaju uchwały przypomi­
nającej najbardziej ponure 
lata średniowiecza, świadczy 
ó niepokoju głowy kościoła 
katolickiego, wywołanym od­
daleniem się milionowych 
rzesz katolickich od reakcyj­
nej polityki głoszonej przez 
Watykan, Rzesze katolickie
nie ch^ą popierać reakcyjnej 
polityki Watykanu, polityki 
współuczestnictwa w agre-
sywnycb planach imperiali­
stycznych.

Katolickie masy pracujące 
— pisze korespondent TASS 
— na całym świecie coraz w 
większym stopniu głosują za 
pokojem przeciwko wojnie i 
tym właśnie wytłumaczyć na­
leży ich sympatie i poparcie, 
jakiego udzielają postępowym 
organizacjom występującym

Wojska Vietnamu 
imw liii 

z okupamami imisimi
SYDNEY (PAP). — Wojska 

vietnamskie nie przerywają 
walki z okupantami francuski­
mi.

Jak donosi radio Vietnamu, 
oddziały wojsk viet.namskich 
dokonały szeregu ataków na 
Francuzów w rejonie Monoia. 
70 żołnierzy francuskich zosta­
ło zabitych, a kilkudziesięciu 
wzięto do niewoli. Oddziały 
wietnamskie zdobyły poważne 
ilości sprzętu wojennego

w obronie współpracy naro­
dów, a zwłaszcza partiom 
komunistycznym i robotni* 
czym, które kroczą w awan­
gardzie walki o pokój i de­
mokrację.

Watykan — podkreśla dale] 
korespondent TASS — liczy 
widocznie na to, że przy po­
mocy pogróżek 1 represji 
wzmocni swe słabnące wpły­
wy wśród wiernych. Jednak­
że odgłosy na uchwałę Waty­
kanu, napływające z szere­
gu krajów dowodzą, że prób* 
.Watykanu osłabienia twór­
czych wysiłków narodów za* 
kończyła się niepowodzeniem- 
Przytłaczająca większość 
tolickiej ludności pracującej 
nie dała posłuchu podżega­
niem Watykanu.

—O—

Związkowcy chińscy 
ofiarowali filmy 

o wiM Armii Ufloiti 
WARSZAWA. Bawiąca ostatnio 

w Polsce 30 osobowa delegacja 
Chińskich Związków Zawodowych 
z wiceprzewodniczącym SFZZ Liu- 
Ning l na czele, przekazała CRZZ 
dar w postaci 7 krótkometrażó- 
wych filmów dokumentalnych.

Filmy te obrazują walki wyzwo 
leńcze narodu chińskiego oraz po­
stępy w zagospodarowaniu i odbu 
dowie ziem wyzwolonych przer 
Chińską Armię Ludową.

Centralna Rada Związków Za­
wodowych przekazała filmy Pol­
skiej Kronice Filmowej, która wy 
ko nu je w chwili gpecnej ich kopie 

A skopiowaniu i uzupełnieniu 
polskimi napisami, fragmenty fil­
mów wyświetlane będą w dodat­
kach Polskiej Kroniki Filmowej.
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Mało i średniorolni chłopi woj. poznańskiego

przodownikami produkcji rolnej
W majątku Zarządu Miejskiego 

porosła zboże na polu 
Trzeba napiętnować szkodliwą biurokrację

Odznaczenie 8=hektarowego 
K chłopa x pow. wągrowieckiego 

ob. Stanisława Mazura ordę* 
r*m „Budowniczych Polski Lu* 
dowej”, za osiągnięcie wysn» 
kich plonów buraka cukrowego 
jest najlepszym dowodem wagi 
jaką Partia i Rząd przywiązują 
do produkcji gospodarstw ma* 
lo* i średniorolnych, do przesu* 
cięcia produkcji zbóż i hodowli 
°d bogaczy wiejskich do pod* 
•ławowych mas pracujących 
chłopstwa.

Polityka rolna Partii poprzez 
laciętą walkę klaaową, usługi 
ośrodków maszynowych, pomoc 
kredytową, spółdzielczość wiej* 
’ką, pomaga mało* i średnio* 
rolnym chłopom w wyzwoleniu 
«ię z gospodarczej zależności 
od bogaczy wiejskich.

Mało i średniorolny chłop

KWIKI Z

SZPIEDZY 
w zakonnych habitach

Tak się jakoś złożyło, że uda­
jący się na Pomorze w celu nawra 
cania na katolicyzm lutrów i in­
nych „heretyków" niemiecki za­
kon Redemptorystów zaniechał 
twej „krucjaty" w 1791 r. i osiadł 
na stałe w Warszawie, obejmując 
w swe władanie Kościół św. Beno 
na przy ul. Pieszej na Nowym 
Mieście. Zakon, któremu lud war 
Rawski nadał nazwę Benonów 
składał się wyłącznie t Niemców 
* cieszył się specjalną opieką 
jusza papieskiego Saluzzo. Z jego 
polecenia wikariuszem general­
nym zakonu został Klemens Hoff- 
bauer zniemczony Czech, którego 
Rodzice nosili proste słowiańskie 
Nazwisko Dworzaków.

Działalność Benonów rozszerza- 
la się coraz bardziej zwłaszcza w 
okresie Księstwa Warszawskiego, 
gęgając do spraw w żadnym 
Związku nie pozostających z reli- 
Pą. Szeptana propaganda wroga 
rządowi Księstwa i mająca na ce- 
tu wywołanie rozruchów religij­
nych miała swą centralę w klasz­
torze przy ul. Pieszej. By jej prze 
ciwdziałać władze wydały specjal­
ne 'wyjaśnienia, które jednakże 
niewiele pomogły.

Oczywiście, że tego stanu wła­
dze Księstwa tolermcać nie mogły
Uwłaszcza, że poszlaki wskazywały

Wróżenia z wycieczki po Ukrainie Radzieckiej (VII)

Opieka nad dzieckiem w kołchozach 
specjalnego wysłannika .Gazety Poznańskiej*)(Relacje

Każdy prawie kołchoz i 
sowchoz na Ukrainie Radziec­
kiej posiada świetlicę w któ­
rej'mieści się biblioteka, i radio. 
Na 12 zwiedzonych kołchozów, 
tylko jeden nie miał jeszcze 
odbudowanej świetlicy. Na­
tomiast w każdym kołchozie 
jest przedszkole punkt sani­
tarny j łaźnia.

DZIECKO W PRZEDSZKOLU
W okresie letnim, gdy ko- 

b;ety są zajęte pracą w polu 
dzieci przebywają w przed­
szkolu (w okresie późnej je­
sieni. zima i wczesną wiosną 
kobiety zamężne zajmują śię 
tylko pracą domową). Przed­
szkole prowadzi — podobnie 
jak u nas — przedszkolanka- 
Dziecko otoczone troskliwą 
opieką, czuje się tam dobrze. 
Całodzienne utrzymanie dziec 
ka w przedszkolu opłaca koł­
choz.

Oglądając olbrzymie Domy 
Dziecka (zwane „dziecki sad") 
w miastach, uczestnicy naszej 
wycieczki, mieli możność za­
poznać się z ciekawym syste­
mem wychowawczym dziecka 
Nasze chłopki były zdziwione 
przede wszystkim tym, źe1 mężczyzną —

Wielkopolski i Ziemi Lubuskiej 
korzystający z« żniwiarek, 
snopowiązałek i siewników 315 
ośrodków maszynowych, chłop 
na którego polach, po raz pier­
wszy pojawia się traktor i in* 
ne maszyny, produkuje coraz 
więcej: zboża, buraków cukro* 
wych, ziemniaków. mleka i 
mięsa.

Państwo Ludowe usunęło 
przeszkody jakie wieś polska 
miała na drodze swego rozwo­
ju. Na miejsce pałaców ob* 
szarniczych przychodzą przed* 
szkoła 1 szkoły, rozwija się 
szkolnictwo rolnicze. Rośnie 
ilość zelektryfikowanych i zra* 
diofonizowanych wsi. W walce 
o podniesienie produkcji mało* i 
średniorolny chłop korzysta z 
elitarnych zbóż. dostarcza­
nych przez PGR*y z poradni

na to, iż niemieccy zakonnicy pro 
wadzą obok roboty dywersyjne] 
również i działalność szpiegowską, 
początkowo na rzecz pruskich Ho 
henzollernów, a po ich rozbiciu 
przez Napoelona i pokoju w Tyl- 

nunc roko zakrojoną działalność zak

ży na rzecz Austrii, szykującej się 
do napadu na Księstwo.

Przeprowadzone śledztwo i re­
wizja w klasztorze wykazały bar­
dzo ciekawe rzeczy. Specjalnie wy 
znaczona komisja stwierdziła sze-

on
ników, działalność nie mającą nic 
wspólnego z obrządkami i posłu- 
gami religijnymi. Nadużywając 
swych uprawnień religijnych, za­
konnicy wywierali wpływ na lud­
ność organizując wewnętrzną sieć 
szpiegowską. Sieć ta również się­
gała poza granice kraju. Komisja 
stwierdziła; że Benoni posiadają 
rozgałęzioną organizację „kore­
spondentów" obejmującą wszyst- 
'kie kraje europejskie, a zwłaszcza 
kraje wrogie Francji i Polsce. Cen
trala tej organizacji mieściła się 
na Nowym Mieście.

Na podstawie powyższych da­
nych opracowano akt oskarżenia 
i w dniu 9. 6. 1808 r. skazano Be 
nonów na wysiedlenie. Wszystkich 
zakonników załadowano na wozy 
i w dniu 20. 6. 1808 r. wywiezio­
no do Kistrzynia.

dzieci sypiają zimą i latem 
pod cienkimi kołderkami, a 
nie jak u nas pod ciężkimi 
pierzynami. Wychowane w 
ten sposób dziecko radzieckie 
hartuje się już z młodych lat 
i staje się później odporne na 
choroby.

Dziecko wychowane w dzie- 
eińcach przyzwyczaja się rów 
nież w młodym wieku do czy­
stości i pracy- Dziecko 3- 
letnie uczy się powoli samo 
ubierać. Lekcję ubierania roz 
poczyna dziecko od wciąga­
nia pończoch, bucików itd. 
Natomiast dzieci w wieku 5 
lat przydzielane są do oddzia­
łów młodszych, by dopomóc 
tym dzieciom w myciu, ubie­
raniu i jedzeniu.

Odpowiednio skonstruowa­
ne zabawki pozwalają dzie­
ciom nie tylko się bawić lecz 
uczą rozpoznawać kolory, li­
czyć i czytać.

OPIEKA SANITARNA
Kołchozowy punkt sanitar­

ny zaopatrzony jest w różne 
medykamenta. W takim punk 
cie pracuje, po odpowiednim 
przeszkoleniu kobieta lub 

felczer, która 

żywieniowych i pracy instruk* 
torów — rolników.

Wysokie plony buraka cukro 
wego u ob. Stanisława Mazura 
— to nie jakiś „cud” lub indy- 
widualny, sporadyczny rekord 
nie do pobicia, a tylko po­
twierdzenie gospodarczych moż 
liwości ftiało i średniorolnego 
chłopa, stworzonych przez prze 
miany społeczne w Polsce Lu* 
dowej.

Stanisław Mazur kroczy na 
czele całej masy ,,mistrzów u» 
rodzajów” i przodowników pro* 
dukcji rolnej, których w Wiel* 
kopolsce i na Ziemi Lubuskiej 
mamy coraz więcej.

Tow, Maksymilian Budynek 
z gromady Cichów, po w. Tu* 
rek posiadacz ^hektarowej 
działki odstawił do Spółdzielni 
ZSCh w roku bież. 6 sztuk 
trzody chlewnej o łącznej wa* 
dze 900 kg.

Średniorolny chłop ob. Waleń 
ty Zych z gromady Benice, 
pow. Krotoszyn osiągnął plon 
520 q buraka cukrowego z ha.

Tow, Stefan Wojciechowski 
z gromady Jutrosin, pow. Ra­
wicz posiadający 3,5 ha ziemi 
zodniósł mleczność krowy do 
5500 litr, mleka rocznie.

Tow. Stanisław Rzanny z 
pow. Nowy Tomyśl posiadają* 
cy 3 ha ziemi odstawia do Spół 
dzielni ZSCh przeciętnie 800 
sztuk jaj miesięcznie.

PROBLEM BEZPARTYJNYCH
Krytyka błędów, popełnia­

nych przez szereg tereno­
wych organizacji w sprawie 
ich stosunku do bezpartyj­
nych obywateli w kraju: do 
bezpartyjnych robotników, 
chłopów i inteligentów — za­
jęła wiele miejsca na czerw­
cowej konferencji PZPR woj. 
poznańskiego. Sprawa ta zo­
stała postawiona nie tylko w 
referacie tow. Olszewskiego i 
w przemówieniu członka Biu­
ra Politycznego KC — tbw. 
Bermana, ale znalazła rów­
nież poważny oddźwięk w sa­
mej dyskusji. Czuło się w 
wypowiedziach, zwłaszcza kil­
ku dyskutantów, że ludzie za­
czynają głębiej zastanawiać 
się nad tym zagadnieniem.

Wydaje sie nam, że u pod­
staw tych błędów leżą co naj­
mniej dwie główne zasadni­
cze przyczyny.

Obserwujemy w wielu fa­
brykach następujące nienor­
malne i godne zastanowienia 
się zjawisko.

Kiedy idzie np. o wykona­
nie planu gospodarczego, o

udziela pomocy tylko w drob­
nych wypadkach. W wypad­
kach poważniejszych chorób 
i operacji, chory kierowany 
jes: do szpitala ( rodzaj szpi­
tala gminnego), który obsłu­
guje kilka kołchozów.

Kołchoźnik lub jego rodzi­
na na wypadek choroby, le­
czony jest na koszt kołchozu. 
Leczenie sanatoryjne odbywa 
się również na koszt kołchozu.

MOC TOWARÓW
I PRZYSTĘPNE CENY

Przy każdym kołchozie i 
sowchozie czynne są sklepy 
spółdzielcze. W sklepach znaj, 
dują się wszystkie towary 
potrzebne wsi. Są więc to­
wary spożywcze, galanteryj­
ne i tekstylia.

Dla orientacji podam ceny 
niektórych towarów. Dobry 
męski płaszcz gumowy — 77 
rubli. Pończochy damskie (gat. 
średni) — 13 rubli. Półbuty 
męskie — 42 ruble. Rower 
męski lub damski — 900 ru­
bli. Paczka papierosów bez- 
ustnikowych (gat. średni) — 
2 ruble. Męska koszula — 50 
rubli. 1 kg chleba — 2 ru­
ble. Butelka .piwa — 0,40 kop.

Ob. Wawrzyn Dziurka z gro­
mady Dakowy Mokre pow. No* 
wy Tomyśl, posiadacz 5*hekta* 
rowego gospodarstwa odstawił 
w ub. miesiącu 4 tuczniki je­
dnocześnie.

Średniorolny chłop tow. An­
toni Jokiel z gromady Glińsko 
gm. Jordanowo rozwinął gospo 
darkę hodowlaną, utrzymając 2 
buchaje rasowe. 2 zarodowe 
klacze, 5 krów rasy holender* 
skiej i 3 maciory z prosiętami.

Ob. Jan Śliwa z Leszna osią* 
gnął na 3-hektarowym gospo­
darstwie plon buraków pastew­
nych w wysokości 480 q z ha.

Ob. Ludwik Pieprzyk z gro­
mady Bukowiec, powiat Nowy 
Tomyśl uzyskał od krowy udój 
dzienny 37 lit. mleka.

Takich przodowników produk 
cji jak ob. Cecylia Dominiak 
z Krępna pow. Turek, ob. Jan 
Rzepek z (Sośnicy pow. Ostrów 
tow. Bronisław Animucki z 
Wojciechowa, tow. Franciszek 
Winkę z grom. Łagowiec, pow. 
Międzyrzecz, czy plantatorka 
lnu na włókno ob. Maria No- 
wieka mamy w każdej groma* 
dzie. Ich osiągnięcia zdobyte 
w ciężkiej 1 codziennej pracy 
przejawiają się w zwiększo­
nych odstawach tuczników, 
zboża, mleka, masła, jaj 1 owo­
ców. Pozwolą one na jeszcze 
pełniejsze zaopatrzenie w żyw 
ność naszych miast i wsi.

M. Gryfin

podniesienie wydajności, o 
przyjęcie nowych zobowiązań 
produkcyjnych — to podsta­
wowa partyjna organizacja 
fabryczna, jej sekretarz i 
aktyw widzą zawsze przed 
sobą wszystkich robotników 
fabrycznych: partyjnych i 
bezpartyjnych i umieją na 
ogół dobrze mobilizować ca­
łość załogi do wykonania za­
dań. Kiedy idzie natomiast 
o wybory do Rady Zakłado­
wej. o wybory delegatów na 
zjazd związkowy, lub inne 
akcje natury ogólno-społecz- 
nej, które decydują o zagad­
nieniu kierownictwa politycz­
nego w fabryce. — to jakże 
często — niestety — ten sam 
aktyw partyjny traci nagle z 
oczu całość załogi, gubi z po­
la widzenia setki bezpartyj­
nych robotników, którzy po­
trafili wywiązać się-- z trud­
nych zadań produkcyjnych i 
widzi przed sobą — przede 
wszystkim — członków Partii.

Dlaczego dzieje się tak?
Dzieje się tak dlatego, że 

nasz dołowy i średni aktyw 
partyjny zrozumiał już dobrze

Sklepy, wiejskie i w mik­
stach zawalone są dosłownie 
towarami. Na Ukrainie Ra­
dzieckiej nie ma dni bez­
mięsnych. Słoniny mięsa i 
kiełbasy, można kupić ile się 
zechce. Innych towarów w 
bród. Pytaliśmy w mieście u 
jubilera o cenę zegarka dam­
skiego — 250 — 350 rubli. W 
Domu Towarowym pończochy 
„nylony" kosztują 60 rubli. 
Motocykl (rodzaj naszego S.H- 
L. — 2.500 rubli. Aparat ra­
diowy (5 lamp) — 1.300 rb- 
Aparat fotograficzny (leica) 
najnowszy model — 1.400 ru­
bli. Maszyna do pisania mar. 
ki „Adler" 250 rubli.

Jak wyglądają w stosunku 
do cen zarobki ludzi radziec­
kich? Robotnik niewykwali­
fikowany zarabia w mieście 
średnio 800 rubli miesięcznie, 
kwalifikowany — 800 rubli. 
W hutach przy ciężkich pa­
cach do 4 000 rubli. Średni 
urzędnik 1.000 rubli. Kon­
duktor kolejowy 800 rubli. 
Lekarz na zwykłej praktyce 
zarabia 1.000 rubli miesięcznie. 
Są to zarobki zasadnicze bez 
doliczenia premii.

A. Bączkowski

Ostatnie dni pięknej pogody 
wykorzystane są przez rolników 
do przyspieszenia akcji żniwnej 
W Państwowych Gospodar 
stwach Rolnych i gromadach 
wiejskich: traktorzyści, kosia­
rze, fornale i robotnicy pracują 
z całym wysiłkiem by złociste 
snopy zboża zostały zestawione 
i zwiezione do stodół — lub 
stert. Z miast, zakładów pracy 
i fabryk pośpieszyły na wieś 
pomocnicze ekipy żniwne, które 
pomagają robotnikom rolnym 
oraz mało i średniorolnym chło­
pom w przeprowadzeniu żniw. 
Na tle ogólnej sytuacji ofiarnej 
pracy żniwnej tym bardziej za­
sługują na napiętnowanie biu­
rokratycznie zorganizowane żni 
wa w majątku Strzeszyn, włas­
ności Zarządu Miejskiego w Po­
znaniu.

W Strzeszynie, administrowa­
nym przez ob. Alfonsa Jeskego 
żyto zostało skoszone 8 dni temu 
Leżące w pokosach zboże nie zo 
stało związane w snopki. W 
pewnych bardziej podmokłych 
miejscach przyklepane do zie­
mi przez deszcz kłosy zaczęły 
porastać.

Administrator, ob. Alfons Jes- 
ke zwracał się telefonicznie we 
wtorek do Prezydenta Miasta 
o pomoc 1 przysłanie ekipy żni­
wnej. Jakiś biurokrata z Zarzą­
du Miejskiego zarzucił admini­
stratorowi, że zwraca się bezpo­
średnio do Prezydenta Miasta 
zamiast załatwiać sprawę drogą 
urzędową. Faktem jest, że mimo 
telefonu majątek w ciągu 3 dni 
pomocy nie otrzymał.

swoją wielką odpowiedzial­
ność za plan i jego wykona­
nie. ale nie zrozumiał jeszcze 
dostatecznie, iż realizacja sa­
mego planu, to dopiero budo­
wa podstaw gospodarczych so­
cjalizmu. Trzeba teraz po­
łączyć tę walkę o plan z wy­
chowaniem mas partyjnych i 
bezpartyjnych, z ich społecz­
nym uaktywnieniem, z ich wy 
suwaniem na stanowiska i 
wciąganiem do instytucji ży­
cia fabrycznego, z ich zapra­
wą w sztuce kierowania ko­
lektywem itd. Dopiero wów­
czas, w owym połączeniu wal­
ka o plan gospodarczy staje 
się walką o budowę funda­
mentów socjalizmu.

Tej myśli wielu naszych 
aktywistów nie przyswoiło 
sobie jeszcze należycie- Odry­
wają oni często gospodarczą 
problematykę socjalizmu od 
jego problematyki politycz­
nej. Zamiast mieć przed oczy­
ma ową szeroką, wielostron­
ną bażę, na której toczy się 
walka o socjalizm, widzą czę­
sto — tylko zagadnienia go­
spodarcze. I stąd właśnie 
bierze się wspomniane, nie­
normalne zjawisko w życiu 
fabrycznym.

Nie ulega wątpliwości, źe 
gdyby nasi aktywiści uświa­
domili sobie w pełni tę słusz­
ną myśl, że nie ma walki o 
socjalizm, bez uporczywej 
walki o podniesienie świado­
mości najszerszych mas pra’ 
cujących. bez ich p°litycznej 
aktywizacji, że od tego w 
ostatecznym rachunku zależą 
również losy samych naszych 
planów gospodarczych, to ni­
gdy nie traciliby bezpartyj­
nych z pola swego widzenia, 
sami szukaliby zbliżenia do 
nich, nauczyliby się przezwy­
ciężać tkwiące w nich często 
psychologiczne urazy do bez­
partyjnych; — pewien lęk 
przed nimi, a nawet nieufność, 
poznaliby ich lepiej i rozsze­
rzyliby znacznie aktyw bez­
partyjnych robotników.

Druga przyczyna.
Bieg rozumowania wielu 

naszych towarzyszy jest czę­
sto mniej więcej następujący: 
partia nasza kieruję klasą ro­
botniczą i państwem, partia 
wytycza zadania i tworzy 
program, partia ponosi odpo­
wiedzialność za realizację tych 
zadań- Cóż więc w tym 
wszystkim mają do powiedze­
nia bezpartyjni? I oto bez­
partyjni po prostu wypadają 
z pola widzenia u tych towa­
rzyszy. Jasna rzecz, że tego 
rodzajG bieg myśli musi poli­
tycznie 1 organizacyjnie bar­
dzo ujemnie zaciążyć na sto­
sunku partyjnych do • bez- 

■ partyjnych.

Dopiero interwencja tow. Dęb 
skiego, dyr. Wydziału Rolnic’ 
twa przy Urzędzie Wojewódz­
kim spowodowała wysłanie do 
Strzeszyna robotników do wią­
zania i zestawienia zboża.

Zarząd Miejski w Poznaniu po 
siada 7 majątków rolnych dla* 
czego więc zawczasu nie skon­
trolowali ludzie za to odpowie­
dzialni przygotowań do akcji 
żniwnej. Majątki Zarządu Miej­
skiego winny brać przykład z 
Państwowych Gospodarstw RoL 
nych w których Rolne Rady Za 
kładowe kierownicy Wydziałów 
Okręgu PGR, kontrolują stale 
przebieg akcji żniwnej, nie uchy 
lając się od osobistej pracy przy 
żniwach.

Najlepszym dowodem bałaga­
nu panującego w majątku Za­
rządu Miejskiego było zatrud­
nianie 8 kobiet i 5 mężczyzn 
przy pieleniu i koszeniu chwa­
stów w lasku. Pod adresem Za­
rządu Miejskiego stawiamy py­
tanie: Co jest pilniejsze w cza­
sie akcji żniwnej, pielenie chwa 
stów czy sprzęt żyta?

Panowie biurokraci, którzy 
przynoszą wstyd uczciwym pra­
cownikom Zarządu Miejskiego, 
1 którzy chcieliby żniwa prze­
prowadzać drogą okólników po 
winni pojechać do Strzeszyna, 
aby zobaczyć plony swojej „ro 
boty". A jeśli ta podróż spra­
wiłaby im za dużo fatygi, to mo 
gą się zgłosić znacznie bliżej, 
do Działu Rolniczego „Gazety 
Poznańskiej", gdzie przechowiU 
jemy kilkanaście porośniętych 
kłosów.

Na czym polegą błąd tych 
towarzyszy? Słuszne, że par. 
tia nasza kieruje klasą ro­
botniczą i masami pracują­
cymi i słuszne, że wytycza 
ona zadania, że jest za nie od­
powiedzialna. Ale między 
kierowaniem państwem, mię­
dzy wytyczaniem linii jego 
rozwoju, a wcielaniem w kon­
kretny czyn tych zadań, któ­
re składają się na ową linłę 
— jest jeszcze daleka droga. 
Na tej drodze stoją szerokie 
rzesze robotników, chłopów i 
inteligentów pracujących, sto­
ją miliony żywych myślą­
cych i czujących ludzi, ich 
wola do wykonania tych za­
dań, lub brak tej woli, ich 
dojrzałość polityczna. lub 
brak tej dojrzałości ich wła­
sna twórcza inicjatywa, lub 
brak tej inicjatywy, ich sym­
patie dla władzy ludowej lub 
brak tej sympatii, ich podda­
nie się naciskowi reakcji lub 
odporność na te naciski. Jed­
nym słowem — znajdują się 
dziesiątki i setki ogniw po­
średnich- I one właśnie, te 
ogniwa pośrednie, przy ak­
tywnym współdziałaniu i kie­
rownictwie partii, decydują 
ostatecznie o tym, czy i W ja­
kim stopniu linia rozwoju 
państwa, wytycz°na przez par 
tię, przekształci się w mate­
rialną rzeczywistość. Nie wol­
no na miejscu państwa i na­
rodu stawiać partię. Nie par­
tia rządzi państwem, lecz kla­
sa robotnicza i masy ludowe 
rządzą państwem. Partia kie­
ruje i mobilizuje te masy.

Ńie ulega wątpliwości, że 
gdyby aktywiści nasi dobrze 
pamiętali o tej długiej drodze, 
która leży między wytycze­
niem zadania przez partię, a 
realizacją tego zadania, nau­
czyliby się w praktyce urze­
czywistniać łączność z bezpar­
tyjnymi, bo to jest właśnie 
owa łączność awangardy z 
masami.

W ciągu pół roku, które nas 
dzielą od kongresu zjedno­
czeniowego. sytuacja popra­
wiła się nieco w sprawie akty 
wizacji bezpartyjnych- Świad­
czą o tym ostatnie wybory 
do rad zakładowych w prze­
myśle metalowym, elektro­
technicznym i hutniczym. 
Świadczą o tym również w 
pewnym stopniu wybory dó 
Komitetów Rodzicielskich w 
kraju. Ale pomimo to poło­
żenie w tej sprawie, zarówno 
w mieście jak i na wsi, jest 
jeszcze wciąż bardzo niezada- 
walające. Sądzimy, że prze­
zwyciężenie błędów o których 
mówiliśmy w artykule, przy­
czyni się w pewnym stopniu 

, do dalszej poprawy tego po- 
■ łożenia. J. N.
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Bubenicek już w Poznaniu |2-0S0^’i
Węgier Szabo zapowiedział swój przyjazd

Przed generalna próba
na wyścigi „Grand Prix Polski"

Obserwując rozwój polskiej 
lekkiej atletyki w ostatnich 
pięciu latach, nie mogliśmy nic 
spostrzec, zwłaszcza w ostat­
nim okresie, rosnącego dystan 
su pomiędzy męskim a kobie­
cym jej działem. Różnica skła­
nia się wyraźnie na korzyść 
naszych reprezentantów. Stan 
powyższy mógłby nas napa­
wać troską i niepokojem, gdy 
by nie przekonanie, że nie jest 
jeszcze najgorzej.

Podobnie, jak w konkuren­
cji męskiej, dysponujemy i w 
żeńskiej bogatym materiałem 
młodzieżowym. Musimy jed­
nak przyznać, że tą drugą trak 
tujemy nieco po macoszemu- 
Przypisać to musimj^ przede 
wszystkim brakowi ludzi, któ-

Migawki gdańskie
Najliczniejszą i najefektowniej 

reprezentującą się grupą, uczestni 
czącą w defiladzie otwarcia lek­
koatletycznych mistrzostw Polski 
w Gdańsku, stanowił „biały^ sztab 
sędziów Gd. OZLA. Bodaj naj­
skromniej reprezentował się, kro­
czący tuz za nimi okręg... po­
znański.

Buhl oraz Adamczyk — zwyięzcy 
w biegu 100 m. oraz w skoku w 
dal — dostąpili nielada zaszczytu 
odebrania gratulacji oraz symbo­
licznych pamiątek mistrzowskich 
z rąk zdobywcy tych samych ty­
tułów przed 29t laty w I mistrzost 
wach Polski — dyr. Sośnickiego.

Do ogólnie podniosłego nastro­
ju, jaki cechował igrzyska najlep­
szych lekkoatletów polskich, dosto 
sował się również, nasz najpopu­
larniejszy starter ob. Marian Sień 
kiewicz. Z satysfakcją sticierdza- 
my, iż pistolet jego nie zdwiódl 
ani razu.

Tyczka rekordzisty radzieckiego 
Oiotina, którą podczas swego ubie 
glorocznego pobytu w Polsce ofia 
rował on naszemu mistrzowi — 
Morończykowi, zmieniła na sta­
dionie we Wrzeszczu znowu właści 
cielą. Otrzymał ją za nagrodę za 
uzyskanie wysokości 350 uczeń 
Morończyka młody i utalento­
wany zawodnik Krzesiński. Oby 
dopomogła mu do zdobycia wy ni 
ków, jakimi chlubili się jego po­
przednicy.

Od szeregu lat widownia krajo 
wych imprez lekkoatletycznych nie 
oglądała walki dwu własnych 
skoczków na wysokości tak blis 
kiej granicy 2 m. Od dawna nie 
oglądano również udanych sko­
ków na wysokości 1.80 ni w kom 
pletnym kombinezonie sportowym 
czego dokonał w Gdańsku z łat­
wością Brzozowski. (Mos)

rzyby w zrzeszeniach i klubach 
sportowych specjalnie się tą 
sprawą zajmowali. Brak nam 
organizatorek i instruktorek 
sportu kobiecego.

Zorganizowana przez PZLA. 
dzięki pomocy GUKF, akcja o. 
bozowa. w części może te man 
kamenty usunąć. Takimi obo­
zami objęte zostały w ostatnich 
tygodniach czołowe lekkoatle- 
tki — seniorki i juniorki — 
przed rozpoczynającymi się 30 
bm. w Łodzi mistrzostwami 
Polski. Niewątpliwie wpłyną 
one korzystanie na podciągnię­
cie kondycyjne i techniczne 
naszych zawodniczek, które, 
zachęcone sukcesami kolegów, 
pokuszą się chyba również o 
nadanie sw’ojej' tabeli wyczy­
nowej radośniejszego wyglądu.’

Dla orientacji podajemy jej 
stan obecny, wymieniając w 
poszczególnych konkurencjach 
1 oraz 5-ty wynik, a w na­
wiasach najlepszy wyczyn na­
szego okręgu:

60 m — 7,1 s. Orsztynowicz 
— 8,0 s. (Adamska również 8.0 
s.); 100 m — 12,8 s- Cieślików- 
na (Poznań) — 13,0 s.; 200 m 
— 27,3 Cieślikówna — 28.4 s.; 
800 m — 2,40 min. Bulżanka 
— 2,45.2 (w okręgu nie biegano 
tego dystansu); 80 m pŁ — 
13,2 Peskówna — 14,9 s. (An- 
drzejakówna 15,8 ś.); sk. w dal

Rozegrane w Poznaniu spo­
tkanie powyższych drużyn o 
mistrzostwo ligi tenisowej da.- 
4o następujące/ iechnicziie wy- 
n ici (na; 1 miejscu gospoda^ 
rze): . ’ ,ł ' ' \ i
J PfetM 1 Wcriećki 11’6:0,
6:3, Stefański
1:6, 4:6, Goryński — 
czyk 1:6, 3:6, Piątek TI

Borowczak
Adam- 
— Ba-

nas'ak 3:6, 6:8, Piątek I. Ste­
fański — Skonecki II, Bana- 
siak 6:4, 6:4, Goryński. Piątek

— 5.26 m Gębolisówna — 5.09 
(Lesznerówna 5.01 m ósma); 
sk. wzwyż — 1.46 m Borowiec 
— 1,42 (Białkowska 1,44 dru­
ga); kula — 12,41 m Bregu- 
lanka — 10.60 (Brześniowska 
9 93 m 11-ta); dysk — 39,49 m 
Dobrzańska —- 34,77 m (Bo­
bińska 32.56 m: 8-ma); oszczep 
— 37,65 m Stachowicz — 32,53 
m (Brześniowska 27,56 m w 
trzeciej dziesiątce).

Wielkie wyścigi motocyklo­
we „Grand Prix Polski", któ­
re odbędą się 7. sierpnia w 
Poznaniu, stają się coraz bar­
dziej atrakcyjne. Do niedaw­
na udział doskonałego moto­
cyklisty czeskiego Bu^moka 
stał pod znakem zapytania. 
Wszelkie wątpliwości prysnę- 
ły, bowiem wczoraj do Pozna­
nia przyjechała ekipa czeskich 
zawodników z Bubenickiem na 
czele. Wśród znanych motocy­
klistów zmajdują się: doskona 
ły Sedlak. Vllvar oraz Zdenek.

Węgier Szabo, który począt 
kowo nie miał chęci ma przy­
jazd, zdecydował się na udział

w wyścigach i po otrzymaniu 
now’ej maszyny przybędzie w 
przyszłym tygodniu do Pozna­
nia.

Zgłoszeńb motocyklistów na ; 
pływają. Zainteresowan e wy । 
śmigłem z dnia na dzień wzra 
sta. Całe szczęście, że 8-kllo- 
metrowa trasa pomieści wszy 
stkich chętnych oglądania 
tych •wspaniałych zmagań lu­
dzi i maszyn.

piłki rowerowej
i akrobatów C.S.R

Od I. sierpnia pojedynczy numer tygodnika 
JĘTA46 

kosztuje tyllko zi 2S.— 
W prenumeracie miesięcznej cenę obni­
żono do zł 95,—• 30 numer „kobiety" jest 
już w sprzedaży. Znąjdziemy w nim ar­
tykuł Doroty Kłuszyńskiej o „Klasztorze, 
samobójstwie, staropanieństwie", oraz na 

z str. 7 piękny poemat ze zbiorku
„Śmierci nie ma“ - Wiktora Woroszylskiego.

Trzecie zwycięstwo „Orląt**
w Czechosłowacji

W trzecim meczu na tere­
nie Moraw drużyna „Orląt" 
zmierzyła się w Svltavie z tam 
tejszą drużyną „Dynamo-So- 
kół". wzmocnioną czterema 
zawodnikami ligowego klubu
„Zidehice".
----- ---

Po pięknej i ży-

I Borowczak, Adamczyk
2:6, 3:6, Tomaszewska, Piątek 
I — Ulrychowa. Banas ak 7:5, 
7:5, Woźń.akówna, Piątek II 
— Zunge, Borowczak 0:6, 2:6. 
Woźn.akówna—Ulrychowa 2:6.

wej grze zwyciężyły „Orlęta" 
(Kraków) 2:1 (2:1), zdobywa­
jąc bramki przez Kuczyńskie­
go i Radonia. W zespole kra­
kowskim wyróżnili się Rybic­
ki, Łasiewićz i Radoń. Mecz 
odbył się na nowootwartym 
stadionie w Svitavie i miał u- 
roczystą oprawę. Podobnie jak 
w Vstetinie i Plansku druży­
na krakowska była przyjmo­
wana niezwykle serdecznie.

Przed powrotem do kraju, 
„Orlęta" rozegrają ostatnie 
spotkanie w Litomyślu.

Nowy rekord 
szybowcowy

Na szybowisku w Żarze u- 
stanowiono nowy rekord Pol­
ski na szybowcu dwumiejsco-; 
wym typu „Żura#“. Pilot- 
Adam Zientek z pasażerem Jó 
zefem Wawakiem osiągnęli wy 
sokość 3.400 m.

Poprzedni rekord w tej ka­
tegorii, z r. 194^. należał rów­
nież do A. Zientka i wynosił 
2:600 m.

Rekord obecny jest konsek­
wentnym realizowaniem tzw. 
„planu trzech piątek", przedsię 
wziętego przez naszych szy­
bowników w roku ubiegłym i 
przewidującego osiągnięcia cza 
su lotu 50 godz.. przelotu 500 
km i wysokość 5.000 m. oraz 
poprawienie wyczynów krajo­
wych do 75 pro2. rekordów mię 
dzyń aro d owych. Obecny re­
kord stanowi już 50 proc, re­
kordu międzynarodowego, wy­
noszącego 6.850 m i należącego 
do Francuzów.

zw. „warty" l „Ogniwa"
Dziś o godz. 9 ramo odbę­

dzie się mecz towarzyski teni­
sowy pomiędzy ligową druż. 
Z-wiązkoiwiec („Warta") a „O- 
gniwem" mistrzem kl. A okr. 
poznańskiego. Powyższy mecz

1:6, Tomaszewska Zunge
8:6, 6:3, jun.: Kanikowski — 
Klembert 6:3, 6:4, Gąs orek — 
Ozga II 1:6, 3:6, Kanikowski. 
Gasiorek — Ozga I i II 2:6, 
1:6.

Nowy rekord świata w pchnięciu kul?

Fuchs (USA) rzucik 17,79 mn

W drugim dniu zawodów 
lekkoatletycznych, między naj 
lepszymi zawodnikami kraj w 
skandynawskich i USA, Ame­
rykanin Fuchs ustanowił no­
wy rekord świata w pchnięciu 
kulą, rzutem 17,79 m. Wynik 
ten o U cm jest lepszy od do-

tychczasowego rekordu, nale­
żącego do zawodnika amery­
kańskiego Fonyille.

Po dwudniowych rozgryw­
kach. w zawodach prowadzą 
lekkoatleci krajów Skandynaw 
skich 164,5:158,5 pkt

Padrele rozsiadł się wygodnie na kanapce, przebiegł 
oczyma tekst, spojrzał z początku na Beręnikę, później 
na doktora i cedzą? słowa mówił powoli:

— Sądzę, że tekst ten zawiera pewną dość dużą,, a po­
wiedziałbym — niedopuszczalną absurdalność!

— Absurdalność? — zapytał obrażony Popf, który był 
dobrego zdania o swoim utworze. — Ale może pan powie 
konkretnie o co chodzi?

— Owszem, mogę powiedzieć, odpowiedział Padrele 
i spojrzał przy tym na Berenikę. — Jestem zdumiony 
ceną, którą pan wyznaczył.

— Zaledwie pokrywa koszty produkcji — usprawie­
dliwiał się Popf — wpakowałem moc pieniędzy w to 
wszystko i stanowczo nie mogę brać mniej niż pół cen­
taura.

— Niech mi doktor zechce wybaczyć.— z pobłażliwo­
ścią uśmiechnął się Padrele-młodszy, ale pan jest całko­
wicie pozbawiony praktycznego zmysłu. Któż pana zmu­
sza, aby pan brał pół centaura? Niech pan bierze więcej. 
Niech pan weźmie...

W tym miejscu Padrele po raz trzeci spojrzał na Bere­
nikę, która wprawdzie wciąż jeszcze trzymała pod rękę 
swego męża, ale z rosnącym szacunkiem patrzyła na by­
łego karzełka.

W skład ekipy piłki rowero­
wej i jazdy figurowej z CSR 
wchodzi 12 osób z braćmi No- 
vak, Evą Kasamasovą (mi­
strzyni CSR w jeździe figuro­
wej) i jej bratem Zdenkienf 
na cz ■.

Czechosłowacka drużyna P^- 
ki rowerowej rozegra w Pol* 
sce kilka spotkań z mistrzem 
Polski w tej konkurencji „Sie- 
mianowiczanką".

niedzielę, dnia 31 lipca 1S49 rna
6.55 Program dnia; 7,00 Audycja 
dla wsi; 7.15 Muzyka rozrywkowa; 
8,00 Dziennik poranny 1 przegląd 
prasy stołecznej; 10,20 „W Zakrze­
wskim Ośrodku Zielarskim*’ — au­
dycja regionalna: 11,00 Muzyka po­
pularna; 11,20 Audycja w wykona­
niu zesp. świetlicowego Gazowni 
Miejskiej w Gdańsku; 11,35 Muzyka 
rozrywkowa; 12,04 Poranek muzy­
ki operowej; 13,10 Najciekawsze 
audycje przyszłego tygodnia; 13,15 
„Niedziela na wsi” —- audycja z 
Pomorskiego Domu Sztuki pt- 
„Chłopi i robotnicy słuchają Mic­
kiewicza”; 14,^0 Koncert Poiskic.1 
Kapeli Ludowej pod dyr. Feliksa 
Dzierżanowskiego; 15,00 „Lato w 
Nohant” — słuchowisko wg Jaro­
sława Iwasoslciewicza; 16,00 Dzien­
nik popołudniowy; 17,00 Koncert 
Krakowskiej Orkiestry i Chóru P« 
R.; 18,40 Melodie świata w wyk. 
zespołu jazzowego Jerzego Heral­
da; 19,30 „Z życia Węgier” — mon-
taż słowno-muzyczny; 
śmiech 1 piosenka; 21,00 
wieczorny; 21.40 Muzyka 
w wyk. Orkiestry P. R.

20,00 U- 
Dziennik 
taneczna 
pod dyr.

Jana Cajmera: 22,30 Wiadomości 
sportowe z całej Polski; 22,50 Lo­
kalne wiadomości sportowe; 23,00 
Ostatnie wiadomości; 23,10 Muzyka

odbędzie się na kortach przytaneczna; 23,50 Program na dzień 
Stadionie Miejskim. i następny.

OGŁOSZĘ KIA

KOMUNIKAT
Ubezpieczalnta Społeczna

w Poznaniu
zawiadamia, że z dniem dzisiejszym wprowadza 
się bezpośredni dostęp ubezpieczonych do na­
stępujących lekarzy specjalistów:

a) chorób uszu, gardła i nosa
b) „ ocznych
c) „ skórnych
d) „ kobiecych
e) „ dziecięcych

(dla dzieci od lat 7) 1052

— Niech pan bierze za swój eliksir 5 milionów cen­
taurów!

— Więc pan mi proponuje?... — zaczął doktor Popf, 
usiłując zachować panowanie nad sobą.

— Proponuję panu 5 milionów jedynie za to, że pan 
sprzeda swój eliksir w naszej firmie — dokończył za nie­
go Padrele, niezmiernie zadowolony z oferty, którą zro­
bił.

Trzeba wiedzieć, iż była to pierwsza w. jego życiu 
transakcja, której zamierzał dokonać samodzielnie jako 
przedstawiciel słynnego Banku i już z góry cieszył się na 
to, z jakim zachwytem przyjmie tę transakcję jego brat, 
szef firmy.

— Pańskiej firmie? — zapytał Popf.
— Nie mojej, tylko naszej, drogi doktorze, naszej 

wspólnej z panem firmie! — poprawił się Padrele, zacie­
rając ręce.

— Proponuję panu, a sądzę, źe brat zaakceptuje tę 
ofertę. Pięć milionów gotówką za to, że patent pańskiego 
eliksiru będzie stanowił własność nowoutworzonej firmy 
„B-cia Padrele f Popf — Rzeźnie, garbarnie i zakłady 
włókiennicze". „B-cia Padrele i Popf“! jak to brzmi! — 
zerwał się na równe nogi i mówił dalej z niebywałym 
uniesieniem:

Przy pomocy pańskiego eliksiru nasza firma opanuje 
wszystko: hodowlę bydła, rynek mięsny, produkcję kon­
serw, mleczarstwo, włókiennictwo i mnósUzo innych 
gałęzi handlu i przemysłu! Niech pan będzie spokojny, 
miałem dość czasu, aby zastanowić się nad tym i zrobić 
panu tę ofertę. Nie znam się być może na literaturze 
i jestem ignorantem, jeżeli chodzi o naukę, ale odzie­
dziczyłem talent do interesów. Mój prapradziadek za­
czął swoją karierę jako subiekt W małym prowincjonal­

„GAZETA POZNAŃSKA *
najpoczytniejszym pismem
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Przedsiębiorstwo Państwowe Wyodrębnione 
Zakład Główny w Poznaniu 

K — 1293

nym sklepie z papierosami. Czuję zresztą, że moja móz­
gownica pracuje teraz wcale nieźle. Z początku zalejemy 
cały rynek tanim mięsem, tanimi konserwami, tanią 
skórą, tanią wełną i mlekiem prawie za bezcen. Zruj­
nujemy wszystkich „królów mleka" itd.

A później, kiedy będą leżeli na obu łopatkach, będzie­
my dyktowali na rynku ceny, które sami będziemy uwa­
żali za stosowne. Niech no spróbuje któryś z konkuren­
tów pojawić się znów na rynku, a my puszczamy w ruch 
nasz eliksir i stajemy się jedynymi panami rynku, kró­
lami, cesarzami, dyktatorami: mięsa, mleka, wełny i skó­
ry! Czy nie odczuwa pan zawrotu głowy na samą myśl 
o tej perspektywie? -

To Berenika doznała zawrotu głowy. Zbladła, puściła 
ramię męża, usiadła na brzeżku kanapy i wylęknionymi 
oczyma wpatrywała się w swego męża, który z jakąś 
dziwną obojętnością wysłuchał tego planu ograbienia 
całego kraju przy pomocy jego wynalazku.

— Pan buduje sobie wspaniały własny instytut — 
perorował Padrele, wymachując rękami — najwspanial­
szy instytut, jaki kiedykolwiek istniał! Pod pańskim 
kierownictwem pracują największe sławy naukowe nie 
tylko Arżantfei, ale całego świata! Zostąje pan obrany 
honorowym członkiem wszystkich naukowych stowa­
rzyszeń i uniwersytetów! Biórę to na siebie!

— Mam nadzieję, źe wybiorą mnie bez pańskiej po- 
mocy — przerwał brutalnie Popf.

— Niech pan nie będzie dziecinny! — zawołał Pa­
drele. — Pan doskonale wie, że te sprawy inaczej wy­
glądają. Może być pan przekonany, że nawet najwybit­
niejszy profesor nie otrzyma w Arżantei czegokolwiek, 
jeżeli nie będą sobie życzyli B-cia Padrele, Pisarze, 
Kreuger, Mac Mahoń lub Diego Alwares Di Rivera!

(Ciąg dalszy nastąpi)
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Pracownicy Budowlanej Spółdzielni Pracy „Robotnik"

w Strzelcach Krajeńskich przekraczają normy
Budowlana Spółdzielnia Pracy „Robotnik" w Strzelcach 

krajeńskich rozpoczęła swą działalność w marcu 1948 roku. 
z powodu początkowo dużych trudności finansowych — nie 

się dostatecznie rozwinąć, co spowodowało zadłużę- 
na sumę 230.000 zł.

W lutym br. wybrano nowy zarząd i od tego momentu 
Spółdzielnia zaczęła się szybko rozwijać i podnosić swą do- 
cnodowość. Usprawniono pracę i zaopatrywanie w materiały 

Udowlane. Wyniki nie dały na siebie długo czekać. Obecnie 
spłacone są już wszystkie długi, kapitał obrotowy wynosi 

2 milionów zł. a wartość towaru oblicza się na 500.000 
złotych-

Spółdzielnla nastawiona jest 
przeprowadzanie prac bu­

dowlanych i instalaeyjno-elek 
tycznych j wyposażona jest 

zmechanizowaną stolarnię, 
sius^rpię i kuźnię, w których 
Wykonuje się prace samodziel 
nie. Zakres jej działania obej- 

nie tylko powiat strze- 
^cki, lecz sięga na powiaty 
sąsiednie, W związku z akcją 
Przesiedleńczą — spółdzielnia 
Wyremontowała 13 budynków, 
w tym 33 mieszkania w-No­
winach Wielkich na terenie 
Powiatu gorzowskiego, a o- 
oecnie przejęła wszystkie pra. 
ce budowlane dla Państwo­
wych Gospodarstw Rolnych w 
Powiecie strzeleckim

Liczba pracowników spół- 
^lelnj jest stosunkowo mała 

37 fizycznych i 7 umysło­
wych. Daje się jeszcze odczu­
wać brak pracowników, wy­
kwalifikowanych. szczególnie 
Murarzy, jednak każdy dokła- 

swych starań, aby prace 
oyły wykonane należycie.

Załoga nie ogranicza się je- 
^hie do budowy, lecz bierze 
Również udział w akcjach spo- 
ł^cznych- W związku z Dniem 
spółdzielczości, — pracownicy 
Poświęcili 160 godzin pracy 
P?zy odgruzowywaniu miasta. 
Przyczynili się do wyremonto. 
Wania sali P.Z.P.R. i wspólnie 
z pracownikami Zarządu Miej* 
skiego uporządkowali cmen- 
J^rz poległych bohaterów ra- 
^lóckich, jako zobowiązanie 

uczczenia Święta Odrodze- 
Pia.

Wśród pracowników Spół* 
Cielni, wielu jest przo-

downikami pracy. W grupie 
stolarzy zasługują na wyróż­
nienie: A. Szut, K. Kupczak 
W. Rychtarycz j J. Młodoże­
niec. którzy wykonują średnio 
po 130% normy. Elektromon­
terzy: — K. Brzeziński i H. 
Koper Osiągają 120% normy. 
Dwaj cieśle: J. i B. Ostał w- 
scy, mają już poza sobą 160% 
normy. Murarz, A. Dragan, — 
wykonał 110%, a robotnicy 
niewykwalifikowani: F- GieT 
rus i G Gołębiowski — pó 
100% r^rmy.

Spółdzielnia postanowiła za­
oszczędzić do końca bieżącego 
roku 570 000 zł w ramach ak­
cji .,O“. W ciągu ostatnich 
dwóch miesięcy zaoszczędzono 
już 190.000 zł.

Spółdzielnią zainteresowało

na sumę 5 milionów złotych.
Przed dwoma miesiącami 

spółdzielnia zwróciła się do 
Zarządu Miejskiego z prośbą 
o przyznanie odpowiednich 
pomieszczeń na biura. Obecnie 
zajmowane lokale nie odpo­
wiadają wymaganiom ,gdyż są 
ciemne i ciasne, Zarząd Miej, 
ski do tej pory nie mógł zdo­
być się na odpowiedź i mil­
czy.

Drugą bolączką spółdzielni 
jest brak magazynu, w którym 
można byłoby przechowywać 
posiadane przez spółdzielnię 
materiały, które pozbawione

należytej ochrony, niszczą się. 
Prezes spółdzielni, ob. Janko- 
wiak. złożył już wniosek o 
przyznanie zniszczonej posesji, 
którą spółdzielnia wyremon­
towałaby na magazyny, jed­
nak plan ten. nie został do­
tychczas zrealizowany — ze 
względu na żółwie tempo u- 
rzędowania odnośnego refe- 
rei>ia.

Mamy nadzieję, że bolączki 
te zostaną w najbliższym cza­
sie usunięte i Spółdzielnia bę­
dzie mogła rozwijać się dalej 
ku ogólnemu pożytkowi.

Artosowi^pod uwagę 
„Czary" w Świebodzinie 
nie powinny się powtarzać

W drugiej połowie i lipca br.! sta informowały że War- 
L i Js®?ws-ki Teatr Rewii i Paro-do Zielonej Góry i^a^tał te-

spół artystów Teatru Wielkie­
go x Powiania z ir^łą opefetką 
Lehara „Tam skowro­
nek śpiewa". Kierownictwo 
spoczywało w rękach prof. Zyg 
manta Wojciechw^kieso.

dii — „Czary“ pod kierownic­
twem ob. Wąsowicza wysta­
wia w Swdebed^ nie tylko je­
dno przedstawienie. Bilety 
były w cenie od 150 do 300 zt 
a więc drożej o 50 proc, niż 
w Zielonej Górze. Zostały
jednak wszystke wysprzeda- 
ne, gdyż do Świebodzina rzad-PrzWiwtorie jakie dał; ko Mje4dża tea.

nam TCatr Wielki 7 Poznania, ? tralny.
obcięlibyśmy ogfed&ć częściej. 

Kilka dni później w Św^bo
Okazało się. że kierownik

M. Machowina : drine afisze ńa | murarh mia

Tow. Józef Ziarnkowski
prezydentem Zielonej Góry

i zespołu A. Wąsowicz był za- 
| razem jedynym członkiem tru 
jpy artystycznej reklamowane­
go „teatru" i występ jego pole 
gał na pokazywaniu głupich i

Na stanowisko* prezydenta 'bielo­
nej Góry Miejska Rada Narodowa 
powołała w miesiącu czerwcu by­
łego prezydenta Leszna tow. Józe­
fa Zia) n k o wś h i ego.

Tow. Ziarnkowski urodził się 21 
L 1905 w Turku jako syn robot­
nika,. Po ukończeniu szkoły pow-

stępnie w skład egzekutywy^ 1 Ko­
mitetu Powiatowego PPR.

15 marca 1945 zosiaje( wybrany 
burmistrzem Leszna, a rok póż-

przestarzałych sztuczek, z kar 
tami, chusteczką i pierścion­
kami.

„Czary" —* Wąsowicza o 
mało nie skończyły s ę awan­
turą, wywołaną przez, zresztą 
słusznie, rozczarowaną pu- 
blczność.

Społeczna Organizacja Im­
prez Artystycznych „Artos‘:

szechnej, odbyciu służby wojsk o-
się Ministerstwo Odbudowy i wej w Lesznie przebywał tam jako
uchwalą Komitetu Ekonomicz-. krawiec. Narastający ruch robotni 

~ ' powie- czy w czasie okupacji przed pierw
rzono jej bez przetargu prace wojną światową i w czasie rzą
nego Rady Ministrów

dobrze pracuje na odcinku kulturalnym
Opieka nad życiem kultural­

no-oświatowym gminy Marko- 
sice spoczywa w rękach instruk 
tora powiatowego zarządu ZSCh 
tow. Kazimierza Kuczborskiegó, 
oraz tow. Bogdana Stróżniaka.

Pod ich kierownictwem w

niedziela 31 lipca 1^49 roku 
lgnącego — Miłobrąta

poniedziałek 1 sierpnia 49 .r 
Piotra — BródzisłAwa

ODDZIAŁ REDAKCJI
„GAZETY LUBUSKIEJ0
Żeromskiego ar 1, Ul IM 

^Afc#iBjśZE Nft-Y TELfJfÓNÓU
Obywatelska: 1H I 144
Powiatowy: m 1 

^°^otowie ratunkowe ambuiatór

Pożarna: 149.
^<♦1 pad Białym orłem tel. UO
* t»Y«URt LEKARZY 

pełni dr. S. Ziętek. 
^l- Bankowa 12.

godz. 2$ dr. A. Racinowski, 
Pionierska 21/22.

Dzieci poznańskie 
zwiedziły 
Zakłady „Polskiej wełny”
' Dzieci robotników poznań? 
skich j z Podstawowej Szkoły 
Nr 40 w Poznaniu, przebywa^ 
jące obecnie na koloniach leb 
nich w Babimoście, gościły O’ 
statnio w Zielonej Górze.

Dzieci zwiedziły Zieloną Gó* 
rę i okolicę, a następnie udały 
się do „Polskiej Wełny”, gdzie 
zapoznały się z procesem pro* 
dukcji materiałów.

Wycieczka licząca 46 dzieci 
przybyła do Zielonej Góry z 
inicjatywy kierownictwa kolo* 
nii, pod opieką ob. Ireny Gru= 
śżczyńskiej. (Hm)

gromadzie zorganizowane zo­
stały sekcje sportowe, zespół 
teatralny, oraz 22 świetlice na 
terenie całego powiatu.

W dniu 22 lipca zespół tea­
tralny którego kierownikiem i 
zarazem reżyserem jest tow. 
Stróżniak, wystawił w świetlicy 
gromady Grabice wesołą sztu­
kę pt ,,f tak bywa na świecie".

Sztuka wywołała niebywały 
entuzjazm wśród licznie zebra­
nej publiczności.

Sukces odegranej sztuki zaw­
dzięczać możną dobrze przygo­
towanemu zespołowi oraz tow( 
Kuczborskiemu który wypoży­
czy} dla całego zespołu kostiu­
my teatralne z Wojewódzkiego 
Zarządu ZSCh z Poznania.

Zespół teatralny gromady 
Markosice w najbliższych dniach 
wystąpi z tą samą sztuką w gro 
madzie Strzegów, a następnie 
w mieście powiatowym w Gu-

dów sanacyjnych skierował go 
jako prezesa Stowarzyszenia Pra­
cowników Cywilnych do organizo 
wania wszystkich pracowników w

niej odznaczony zostaje Srebrnym | ma za zadanie dostarczanie 
Krzyżem Zasługi za. walkę z oku- । społeczeństwu godziwych roz- 
pantem i Brązowym Krzyżem za r.Vwek kulturalnych. Tam,

gdzie znajdują się placówkipracę społeczną.
Dzięki yego wy tlonej pracy ga 

zownia- w Lesznie została całkowi 
cie odbudowana. Ponadto zainicjo 
wał odbudowe elektrowni w Gło­
gowie skąd obecnie Leszno otrzy­
muje prąd.

Odbudowa szkolnictwa, życia 
społecznego i sportowego to nasię 
pne etapy pracy tow. Ziarnkow- 
skiego. Kiedy Leszno stało sic mia 
Stern wydzielonymi, tow. Ziamkow 
ski na wniosek Wojewódzkiej Ra­
dy Narodowej mianowany został 
przez Radę Państwa prezydentem 
Leszna.

Obecnie tow. Ziarnkowski za-

„Artosu" n e zdarza się, aby 
na sceny teatrów puszczano
. szmiry’ 
bowe"

.teatry jednooso-

VV Świebodzinie nie ma pla 
cówki „Artosu“, dlatego spo­
łeczeństwo świebodzińskie na­
rażone jest dość często na o- 
glądanie różnego rodzaju „cza 
rów" i „parodii0.

„Sławny artysta" Wąsowicz 
wystąpił gościnnie już w kil­
ku innych miastach Ziemi Lu 
buskiej, w których nie ma od- 
d* >łu „Artosu"

Żeby zapobiec dalszemu bez 
karnemu grasowaniu „czaróxv

binie. (Rys)

sih.e Związki Zawodowe za co wła 
dze sanacyjne zwolniły go z pracy 

FF czasie okupacji tow. Ziarn^ 
kowski rozpowszechniał wiadomo­
ści radia, moskiewskiego wśród 
swoich tow.—starych działaczy le- 
icicowych. Grupa ta zawiązała w 
Lesznie Komitet Robotniczy, któ­
rego zadaniem było sabotowanie 
okupanta i przygotowanie l.eszna 
do przyjęcia Wojsk Radzieckich.

Po wkroczeniu Armii Czerwo­
nej i oddziałów Wojska Polskiego 
do Leszna tów. Ziarnkowski współ 
nie z tow. bartnickim i żółtym 
zmobolizował kadry Milicji Ro­
botniczej, zabezpieczając jedno­
cześnie objekty państwowe i samo 
rządowe.

Tow. Ziarnkowski wchodzi na-

poznał się juz z najważniejszymi n^rilcr 
i należało by stworzyćz ene^,ą do tch Zwalcza | pJlw4wki „Artosu“ we wSlyśt. 

6M kich miastach powiatowych.

zobaczy Zielona Góra w Sierpniu
Zięlonogórskiemu 

ńiu Sportowemu 
przypadł w udziale

Zrzeszę- 
„Spójmy 

zaszczyt

Ze sportu w Zielonej Górze

Repertuar kin

H Spójnia (Świebodzin) -
Owar (Poznań) 9:1

— „Pionier"
ki-SiQstrś lokaja"

- „Lubuskie"
r >v«rzćczOna z Turkmenii"
^Bskó - „Patria" 
e^statnia szansa"

"IEBODZIN - „KUltóM
i Antonina**

n SCHOWA - „Hel"
^’’Boieró‘
^ł®L6NĄ GÓRA - „Nysa"

•m^wónnik z Nótre Damę*

NOWY PREZYDENT OBJĄŁ 
URZĘDOWANIE

? *5 28 lipcą br. nowy Pre-
nt Zitońćj Góry tow. Józól 

iarntówski objął urzędowanie.
^AVKA KORESPONDENCYJNA

W ub’egłą niedzielę na sta- 
d o nie świebodzińskim roze* 
grano finałowy mecz piłki nóż 
ńćj o wejście do klasy B po­
między poznańskim . Ówarem" 
a świebodzńsl^ą „Spójnią" za 
kończony wielką porażką go­
ść: w stosunku 9:1,

Drużyna gości wykazała sła 
bą aktywność w polu, a obro 
na i bramkarz stanów li pozy­
cje najsłabsze.

Jedyną bramkę zdobył O- 
war z rzutu karnego, (Cw)

Miłośników piłki nożnej cze= 
ka nielada atrakcja, bowiem w 
środę, dnia 3 sierpnia br, o 
godz. 18.30 rozegrany zostanie 
na boisku ZKS „Stal” przy ul. 
Sulechowskiej mecz piłkarski 
pomiędzy ligową drużyną „Po­
lonii” z Warszawy a miejsco* 
wym zespołem ZKS „Stal”.

Będzie to pierwszy w ogóle 
występ ligowców na terenie 
Zielonej Góry. „Polonia” War® 
szawa, mistrz Polski w piłce 
nożnej na rok 1946, wystąpi w 
swym pełnym ligowym skła­
dzie, na czele z reprężćńtańtas

mi Polski: Bor ucz Brzozow­
skim, Świcarzem, Ochmańskim 
i Jaźnickim. Poza nimi wyAtąt 
pią: Wołósz, Pruski, Szcza wiń? 
ski, Wiśniewski, Giórwatówśki 
i Szularz. Drużyna „Polonii” 
zajmuje w tabeli ligowej czo­
łową pozycję (4 miejsce, za 
„Wisłą”, „CracoYią” i ZZK — 
Póznań).

Atlasowy zespół „Stali” wy

zorgsńiżówa.ma spotkań: ho­
keja na trawię i szczypiórnia- 
ka.

PicEwszę z nich, b mianowi* 
spotkanie hokeja na tra­

fię odbędzie gię < dn u 7 
sierpnia na stadionie prży ul. 
Wyśpiańskięgn pomiędzy gnie 
źnieńską „Stellą" i „Knieja- 
nem". Mecz ten aczkolwiek 
nosić będzih Charakter propa­
gandowy będz.ę generalnym 
treningiem „Stelli" przed mi- 
strzos':;wami Europy.

15 sierpnia katowicki AZS

walczyć będzie na tym samym 
stad cnie z gnieźnieńskim „Ko 
lejarzem" o spadek z ligi 
szczypiomiaka.

Czytaj

parm
Browar w Wiiotey wM roczny ułan
produkcji i sprzedaży piwa

stąpi w swym 
składzie.

Mecz odbędżie 
ZKS „Stal” przy 
śkiej, (Mi)

najsilniejszym

się na boisku 
ul. Sulechów*

Nasz korespondent fa* 
bryczhy tow. AFTOMON^ 
KIN donosi:

Zńloga Browaru w Witnicy
obchodziła w
1949 r.

dniu 21 lipca
podniosłą uroczystość

z ókazji Święta Odrodzenia 
Polski Lu do w hj oraz wykona* 
nia rocznego plAnu produkcji i

Zlr* kpcu 1 sierpniu bi
przeprowadza masowy węr- 

(unek kandydatów do Korespon. 
Gimnazjum i Liceum 

oraz V, VT, vn ki. szkoły 
^^s^wowej.

Wsypać 
w 

&wyoh. 
Bliższych

Ul sekretariat ZF 
‘ tlen. Stalina

KANDYDACI na

może śię młodzież 
organizacjach mło-

jak również nie
informacji 
ZMP przy

KURS
SAMOCHODOWY

Komenda PO „SP*- 
zgłośżenia kandydatów 

, * Kurs Samochodowy — dla

ufs odbywać się . będzie w Po 
w Ośrodku Szkolenia Za- 

od b ń “31. 12. br. Po 
kursu absólweńc’ 

prśwp jazdy n klisy 
informacji udziela kan

..SP" w Zielonej Górze 
r*y ul. widók 13 od 3—13.

Na początku bieżącego mie­
siąca przybyła ao powiatu gu- 
bińskiego ekipa junaczek 
,SP“ z Poznania, licząca 40 
dziewcząt Już w pierwszych 
dniach junaczki zorganizowa­
ły dwa dziecince w groma­
dzie Biecz i Jasiennica.

Po przełamaniu pierwszych 
lodów znajomości między ju- 
naczkami a miejscową lud- 
nć^zią zawiązała się szczera 
urh^jaźn. Energ.ęzne junaczki 
po zorganizowaniu dziecińców 
nie spoczęły na laurach-

WIECZORY 
KYLtURACNO-C^^

Wykorzystu, gromadzką
świetlicę w Jasićńnicy zor- 
Śańizówały dla ludności wie-

Junaczki „S. P.“ z Poznania
w powiecie gubińskim

............................................
swej koleżańce. fachowej sio­
strze sanitarnej, która w dniu 
następnym z małą grupą uda-

czory kulturalno . oświatowe. 
Wieczory te cieszą się wiel­
kim powodzeniem. Przybywają 
na nie nie tylko mieszkańcy 
Jaśićnnicy 1 okolicznych gro­
mad, lecz nawet Gubina.

CIEKAWE POGADANKI
Pogadanki oświatowe pre- 

legowane przez junaczki, na­
świetlają zadania spółdziel­
czości wiejskiej zagadnienia 
akcji „H" itd Ponadto ju­
naczki zaprowadziły w świe­
tlicy gry tówarzyskió, warca-

by, szachy dające miłą roz­
rywkę uczestnikom wieczoru 
świetlicowego-

I^raca junaczek dobrze
znana w* gromadach: 
Wierzchno. Stareosiedle, 
łowiec i Dobrzyń.

NIOSĄ POMOC

Koło.
Ja-

Przedsiębiorcze junaczki 
wszędzie docierają i skrzętnie 
notują wszystkie bolączki. 
Gdy kemu potrzeba opieki lub 
pomocy lekarskiej po przyby­
ciu do obozu zdają rćlaćje

je się do wskazanych 
by udzielić pierwszej 
cy.

UCZĄ
W ostatnim czasie 

zorganizowany na 
gminy Biecz kurs dla

rodzin.
porno-

został 
terenie 
analfa*

betów, na który pilnie uczę­
szczają wszyscy analfabeci — 
osadnicy.

Tam, gdzie żona osadnika 
jest chora, lub ma małe dzie­
ci. tam też zawsze znajdzie 
się ofiarna juńaCEka, poma­
gająca w pracy domewej.

(Rys)

sprzedaży piwa. Uroczyste po­
siedzenie na które przybyli 
przedstawiciele władz, partii i 
samorządu miejskiego i wiej­
skiego, odbyło się w piękni* 
udekorowanej świeUicy nasze­
go zakładu. Okolicznościowe 
referaty wygłosili: sekretarz 
komórki partyjnej PZFRt prze* 
wodniczący Rady Zakładowej i 
dyrektor browaru.

Przodownikom pracy ob. ob.: 
Aleksanderkowi, Hernbergero- 
wi, Podolakównie, Mórfalowi i 
Brodnickiemu wręczono nagro­
dy pieniężne. Dyplom uznania 
otrzymał ob. Ziemski. Przed 
zakończeniem uroczystości ze­
brana załoga browaru jedno* 
myślnie uchwaliła rezolucję.
żeby 
roku 
cji i

Na

wykonać jeszcze w tym 
drugi roczny plan produk- 
sprzedaży.
zakończenie odśpiewano

„Międzynarodówkę”, po .czym 
dyrekcja browaru poczęstowała 
obecnych wyborowym piwem 
jasnym i słodowym.

o



Strona 6 Numer

Palące zadania 
w dziedzinie 

oświaty
IV związku ze zbliżającym się 

nowym rokiem szkolnym, należy 
zainteresować się aktualnymi za-

Gwiazdy baletu radzieckiego
naszymi gośćmi

gadmeniami oświatowymi. O^óżót 
czołowym zagadnieniem ofensywy^ 
kulturalno — oświatowej jest lik-\ 
didżeja analfabetyzmu, haniebnej 
spuścizny rządów przedwrześnio-y
wych. Liczba zarejestrowanych i\ 
analfabetów wynosi jedynie wł' 
•CitlkopolKe z/.700, z czcg około^ 
połowę stanowią ludzie w t. ZWĄ 
wieku produkcyjnym. Do końca r.|' 
1951 przewiduje się przeszkolenie 
na kursach poważnej liczby nie­
piśmiennych. Zadaniem Związku v 
Zawodowych i organizacji społecz- ! 
nych będzie czuwanie nad dalszym 
dokształcaniem absolwentów tych \ 
kursów, aby nie stali się a- alfa­
betami wtórnymi. W tym celu m. 
in. zostaną zorganizowane w świet 
licach specjalne komplety iytei- ■ 
nicze. I

Rozwój naszego życia gospodar­
czego, wykonanie planu 6-letnie- | 
go, uzależniane jest w dużej mie­
rze od wyszkoli nia niezbędnych 
kadr techników, inżynierów ! wy 
kwalifikowanych robotników. W 
celu zrealizowania tego wielkiego \ 
programu otworzonych zostanę 
setki szkół zawodowych i ogólno- 
kształcących. Już w roku bież, 
wszystkie dzieci w wieku szku nym 
objęte zostaną nauczaniem, i szko 
ły o jednym nauczycielu stopnio­
wo zostaną przekształcone w wielo 
klasowe.

Poważnym radaniem jest durne 
stałe polepszanie składu społeczne 
go młodzieży szkół średnich. Co­
raz więcej musi powstawać Inter 
natów i burs dla młodzieży robot 
niczo — chłopskiej. Głównym ogni 
wem systemu szkolnego jest jed­
nak nauczyciel, on kształtuje bo­
wiem oblicze szkoły. Musimy więc 
całkowicie zlikwidować problem 
nauczycieli o niepełnych kwalift- I 
kacjach, musimy jak największą, 
liczbę nauczycieli przygotować do 
wykładów „nauki o Polsce współ-1 
czesnejt( i „nauki o społeczeń­
stwie". Jedną z najpoważniejszych 
bolączek naszego szkolnictwa jest 
brak odpowiedniej liczby nauczy­
cieli języka rosyjskiego. Język ten 
coraz bardziej staje się niezbęd­
nym we wszystkich studiach. Za­
nim nastąpi dopływ absolewentów
liceów pedagogicznych, należy

. .
Przed nowym sezonem 
w teatrach poznańskich

Obecnie jest już wiadomy skład | Personel techniczny w poszczą 
zespołu państwowych te- 'gó.nych teatrach pozostanie by 

t t T n____ . zmian, przy czym dla wszystk^f* |
- - ’ placówek zostaną scentraliZjtLtf#

nowego zespołu
atrów dramatycznych w Poznaniu, placówek
t. zn. 1 ealru Polskiego, Nowego i pracownie. .* ułatwi wy^onyW

plecie wybitnych mistrzów ba* 
letu Teatru Wielkiego, których 
twórczość odznaczona została 
nagrodami stalinowskimi.

W tournee po Polsce weźmie 
udział 58 artystów baletu oraz 
kilku pianistów, skrzypków i 
wiolonczelistów. Kierownictwo 
artystyczne zespołu spoczywa 
w rękach znanego baletmistrza, 
zasłużonego artysty RSFRR, 
laureata nagrody stalinowskiej, 
Michała Gabowicza.

Role główne kreują wycho* 
wankowie Moskiewskiej Szko­
ły Baletowej — artystka ludo* 
wa RSFRR, laureatka nagrody 
stalinowskiej, Olga Lepieszyn* 
ska, znana publiczności pol­
skiej ze swych występów w r. 
1945, laureatka nagrody stali* 
newskiej — Irena Tichomiro- 
wa i Zofia Igolowkina, zasłu­
żeni artyści ZSRR — Messarer, 
Preobrażeński i P uński, ar­
tyści Hofman, Tomski, Czerka- 
sowa, Peorowa, Gotlib, Pospie* 
chin, Gałecka, Kapuslina, Bo-

I „a*.ogólnych prac.Komedii Muzycznej. W związku z nie posz. o z z 
zakończeniem sezonu teatralnego Nowy przyjmie _ prawdopodobniOstatnio przybył do Warszawy na gościnne występy 

zespół. baletowy Państwowego Akademickiego Teatru 
Wielkiego ZSRR w Moskwie. Poniżej podajemy artykuł 
poświęcony baletowi radzieckiemu i zawierający pro­
gram występów zespołu w Polsce. Zespół ten wystąpi 
w Poznaniu w pierwszej połowie sierpnia br.

Po trium* 
falnych wy* 
stępach ba* 
letu rosyj* 
skiego w 

Paryżu, któ­
re odbyły 

się 40 lat 
temu, jest to 

pierwszy 
wyjazd ze* 
społu bale* 
towego na 
gościnnie wy* 
stępy zagra­
nicę.

Balet, kto* 
ry w Rosji 
carskiej był 
sztuką, prze* 
znaczoną je­

dynie dla 
wybranych, 

jest w kraju 
radzieckim 
jednym z 
ulubionych 
widowisk 
szerokich 

rzesz, które 
stały się mi* 
łośnikami i 
znawcami 
tej gałęzi

rysów, 
i inni.

Artyści

sztuki.
Balet ras

dzieeki sły* 
nie nie tylko 

ze swych
wspaniałych 
primaballe’ 
lin. Znane 
są również 
doskonałe

zespoły Mo-

Członkowie zespołu baletowego Państw. Akade­
mickiego Wielkiego Teatru ZSRR: laureatki na 
grody Stalina, zasłużone artystki RSFRR, O. W. 
Lepieszyńska i S. N. Gołowkina, oraz solista — 
tancerz, laureat nagrody Stalina, A. H. Me- 

sserer.

skwy i Leningradu, oraz nie* 
dawno powstałe teatry bale= 

i tu, które zasłynęły we wszysb 
' kich stolicach republik związ« 
: kowych i w wielu centrach 
przemysłowych ZSRR jako 
ośrodki sztuki choreograficznej. 

/ Rząd radziecki, który otacza 
■ stałą opieką wszelkie dziedziny
Gztuki, również i baletowi po-

leży zaliczyć najstarszą szkołę 
w Leningradzie, istniejącą już 
211 lat i szkolę moskiewską, 
która niedawno obchodziła 175* 
lecie swego istnienia, wykła*

mógł wkroczyć na 
lizmu.

Kontynuując i 
wspaniałe tradycje 
baletu klasycznego, 
szył się ogromnym 
na całym świecie,

drogę rea*

rozwijając 
rosyjskiego 
który cie* 
uznaniem 

balet ra=

dowcami są — 
baletu.

W oparciu o 
ny baletmistrze 
szerzą ją środki

słynni artyści

taniec klasyce 
radzieccy roz* 
ekspresji cho*

opuszcza nasze miasto około 40 ak 
torów, na miejsce których dyr. W. 
Horzyca zaangażował mniej wię­
cej taką samą liczbę artystóra z 
innych miast. Wiernych Poznanio 
wi zostało około 50 aktorów, a w 
tej liczbie — co jest pocieszające 
— większość czołowych artystów 
naszych scen.

Spośród znanych aktorów wystę 
pujących w ub. sezonie w Pozna­
niu przenoszą się do Warszawy — 
Z. Barwińska, M. Mincerówna, H. 
Różańska, K. Żbikowska, reż. E. 
Chaberski, do Wrocławia — M.

nazwę Teatru Kamera.neg,, a Ko
media Muzyczna — Muzycznego 
Teatru Ludowego. Teatr Kamer^, 
ny rozpocznie sezon z początkiem 
września, natomiast Teatr Muzy# 
ny wystawi pierwszą sztukę 
ro po dokonaniu w nim niezbęd” 
nych inwestycyj.

Czy scentralizowanie ieiłtó# 
poznańskich da pozytywne reud 
taty i przyczyni się do polepszenia 
ogólnego poziomu teatralnego 
naszym mieście, zobaczymy już 
najbliższym czasie. (C)

Kronika

Tarabanow, Żdanow

Teatru Wielkiego
wykonają w Polsce sceny z ro* 
syjskich baletów klasycznych 
i radzieckich: drugi akt „Jezio* 
ra Łabędziego”, trzeci akt ba­
letu „Dziadek do orzechów”, 
adagio i wariacje „Aurory z 
czterema kawalerami”, „Śpią* 
cej królewny” Czajkowskiego, 
trzeci akt baletu „Fontanna 
Bakczysaraju” I. Asafiewa, oraz 
— w całości — balet „Coppe* 
lia” Delibes’a.

Ponadto zespół wykona „Che* 
pinianę”, opartą na motywach 
Chopina, oraz „Mazanka” i 
, ,Krakowiaka” Glinki.

Prócz tego publiczność polska 
zobaczy niezmiernie interesu* 
jące tańce klasyczne i charak* 
terystyczne z baletów „Pło* 
mień Paryża” Asafiewa, duety 
z „Don Kichota” Minkusa, „Ko* 
nika*Garbuska” Puni i wiele 
innych.

Obok tych widowisk przewi* 
duje się kilka koncertów z u-

Kiemikówna i Wł. Dewoyno, do 
Łodzi — Z. Jamry, do Krakowa — 
8. Rydel, a do Katowic — D. Blei 
cherówna. Z Laurentowski został 
wicedyrektorem teatru w Kielcach

Ze znanych już w Poznaniu ar­
tystów * będziemy oglądać na na­
szych scenach w przyszłym sezo­
nie m. in.: J. Jabłonowską, I Ja- 
glarzową, 1. Maślińską, St. Maza- 
rekównę, E. Podborównę, M. 
Ursyównę, T. Waśkowską, Z. Wie 
rzejską, Br. Wojciechowską, M. 
Zyczkowską i A. Zasadziankę, oraz 
A. Gajdeckiego, J Kordowskiego^ 
Z. Łobodzińskiego, M. Mirskiego, 
St. Mroczkowskiego, N. Nadeńn, 
Z. Relskiego, 1. Rudnickiego, Z. 
Salaburskiego, S. Strzałkowskiego 
i K. Wichniarza.

Z Warszawy, Wrocławia i in­
nych ośrodków teatralnych zostali 
zaangażowani do poznańskiego ze­
społu na przyszły sezon m. in.: 
J. Detkowska, W. Pawlikowska, J. 
Sachnowska, oraz J. Błock, reż. M. 
Godlewski, rcż. Z. Karczewski, rei. 
S. Orzechowski, A. Possart, B. Ro 
słan, E. Wajdro, Z. Zintel i A. tu 
kowski. Wraca też po krótkotrwa­
łych występach w Łodzi J. Mari- 
sówna.

Kierownictwo literackie teatrów 
objął tow. Stanisław Hebanowski. 
Kierownikiem Teatru Nowego zo 
stał Stefan Łowicz, a Komedii

W Swarzędzu odbył się osta* 
nio zjazd i konkurs chórów 
II Okręgu Wielkopolskiego 
Zw. Śpiewaczego. Zjazd zór* 
ganizowało Koło Śpiewacze 
Swarzędzu, z okazji 45-lecia 
swego istnienia. Program zja' 
zdu poza konkursem chórów 
— wypełniły: akademia, połą' 
czona z wręczeniem dyplomów 
zasłużonym śpiewakom, ora^ 
koncert orkiestry Zakł. Sił?* 
Światła i Wody pod dyrekcja 
ob. Sternalskiego.

W ośrodku kultury rolnej 
PGR w Rogalinie odbyła 
uroczystość otwarcia świetlicy* 
Uroczystość uświetniła bogata 
część artystyczna w wykonaniu
miejscowych 
stycznych.

W powiecie 
leziono wiele

zespołów arty-

gorzowskim 
cennych okazów

M u tyczne] 
newski.

Zygmunt Chmie-

urządzać dla nauczycieli kursy 
języka rosyjskiego.

Szybk* rozwój naszej gospodarki 
pi soduje konieczność zwiększeni i 
w szkolnictwie zakresu nauk ści­
słych, które obejmują u nas tylko 
28 proc, godzin tygodniowo wo­
bec np. 55 proc, w Zw. Radziec­
kim. Również należy unowocześ­
nić, pozoslawiające często wiele do 
życzenia podręczniki, nieuwzględ- 
niające w dostatecznej mierze naj­
nowszych zdobyczy nauki i postę­
powego, materialisty czne go poglą­
du na świat. Nowe podręczniki 
muszą także szerzej uwzględniać 
historię ruchu robotniczego i na 
jego przykładzie wskazywać rolę 
klasy robotniczej jako czołowej 
siły narodu za walce o postęp i 
sprawiedliwość społeczną. (M)

dzieeki pod ożywczym wpły* 
wem wielkich idei społeczeń­
stwa socjalistycznego, heroiki 
budownictwa i walki, osiągnął 
głębię treści psychologicznej i 
zdobył ogromny zakres środków 
realistycznej ekspresji przeżyć 
i uczuć ludzkich. W wielu 
wspaniałych kreacjach choreo= 
grafowie radzieccy wcielili w 
życie obrazy literackie Puszki* 
na, Lermontowa, Gogola, Szek* 
spira, Balzaka, Lope de Vegi. 
Na uwagę zasługują m. in. ta* 
kie przedstawienia, jak „Fon* 
tanna Bakczysaraju”, „Jeniec 
Kaukaski”, „Panienka*chłopka”, 
„Jeździec Miedziany”, „Taras 
Bulba”, „Romeo i Julia”, „We* 
sołe kumoszki z Windsoru”

reograficznej, czerpiąc z boga* 
tej skarbnicy tańca ludowego, 
z którego słynie wielonarodo­
wy kraj radziecki. W teatrach 
baletowych poszczególnych re* 
publik wystawia się pantominy 
i divertissement baletowe, opar 
te na tańcach kaukaskich prze* 
pojone wdziękiem i plastyką 
narodów Azji Środkowej, liry* 
ką tańców Ukrainy, czy też 
Białorusi.

Wielcy tancerze moskiewscy 
często wyjeżdżają na gościnne 
występy do teatrów baleto* 
wych innych miast, uświetnia­
jąc swym współudziałem wy* 
stawiane tam balety.

Szerokie rzesze publiczności 
krajów słowiańskich miały o* 
kazję podziwiać wielkie ra* 
dzieokie zespoły chóralne, or­
kiestrowe i baletowe. Obecnie 
po raz pierwszy publiczność 
polska zobaczy nieomal w kom

działem Olgi Lepieszy ńskie j,
Michała Gabowicza i Włodzi* 
mierzą Preobrażeńskiego.

Wszystkie widowiska i wie­
czory baletowe odbędą się w 
pełnej oprawie dekoracyjnej z 
towarzyszeniem najlepszych ors 
kiestr polskich przy udziale 
skrzypków i wiolonczelistów 
Teatru Wielkiego pod dyrekcją 
A. Rojtmana.

Artyści baletu Teatru Wieb 
kiego zabawią w Polsce trzy 
tygodnie.

Tourne© radzieckich mistrzów 
choreograficznych stanowi je* 
szcze Jeden dowód serdecznej 
przyjaźni, łączącej obydwa 
bratnie narody.

M, Dołgopolow

Na zdjęciu artysta Państw. 
Teatru Polskiego w Poznaniu 
Kazimierz Brusikiewicz, który 
bierze często udział w impre­

zach dla świata pracy.

zabytkowej ceramiki.
Odkryte przez naukowców 

stanowisko prehistoryczne 
Brzeziem, znajdujące się 
wydmie położonej obok cmen­
tarza, zawierało fragmenty naj 
czyń tzw. „kultury ceramiki 
sznurowej Obok ceramik* 
znaleziono tutaj liczne przed 
mioty krzemienne. W tej 
mej miejscowości nad jezio 
ziorem odkryto wiele fragmen 
tów naczyń używanych w cza' 
sach wczesnohistorycznych.

Cennych okryć prehistorycz­
nych dokonano również w Po­
wiecie n owotomyskim.

* * *
Ekspedycja naukowców ni*1' 

zeum prehistorycznego w P0/ 
znaniu odkryła w Sokołowi* 
cach w pow. kościańskim przed 
historyczne cmentarzysko tz^’ 
kultury pomorskiej. Cmenta­
rzysko to pochodzi z wczesne­
go i środkowego okresu lateń­
skiego. W ciągu kilkutygodntf 
wych badań przeprowadza' 
nych pod kierownictwem asy' 
sten ta muzeum Leona Luki 
udziałem szwedzkich prehisto- 
ryków, odkryto grobowców 
różnorodnych pod względefl1 
budowy i zawartości.

Szekspira i wiele innych. : T>ok jubileuszowy Aleksandra
Przed rewolucją czynne były • Aft, Puszkina w Polsce zainaugu- 

w Rosji dwie szkoły baletowe Z rowała uroczysta akademia w 150 
w Moskwie i Petersburgu. • rocznicę jego urodzin. Od tego 

'Obecnie Związek Radziecki U= Z dnia upłynęło już szereg tygodni, 
czy 30 szkół baletowych. W!Rai: P®. raz na.. , , i ., u ■ i prowincjonalnej, w dziennikach,najlepszych do których na* * tygodnikach, periodykach, ich 

■ wkładkach niedzielnych i nume-
rach specjalnych czy w audycjach 

imię Ale-

Wartościowa wystawa
S radiowych napotykamy 
3 ksańdra Puszkina.
1 Czytamy i słuchamy

jaźń największych wieszczów obu 
narodów Adama Mickiewicza i 
Aleksandra Puszkina urosła dziś 
do rozmiarów potężnego symbolu, 
tym bardziej radosnego, iż budzi 
on świadomość, że realizujemy 
dziś prawdziwe braterstwo naro­
dów, genialnie przewidziane przez 
obu poetów.

W Związku Radzieckim Puszkina 
zna i czci cały naród. Trzeba, aby 
go poznał i ocenił także cały na­
ród polski.

ścią rosyjskiego wieszcza i akcją 
prowadzoną dla jego uczczenia.

Nie Vdko jednak na akade­
miach, inscenizacjach, uroczystych 
wieczorach z referatami 1 recyta­
cjami — zamykają się obchody 
puszkinowskie. Ważnym elementem 
spopularyzowania życia i twórczo­
ści poety są wystawy. W ślad za 
otwarciem głównej wystawy pusz­
kinowskiej (połączonej symbolicz­
nie z wystawą mickiewiczowską) w 
Muzeum Narodowym w Warszawie,

nie tylko 
wieczorów

W lokalu S.
A. R. P. w 

Warszawie
Otwarto wysta 
wę portretów 

przodowni­
ków pracy.

Na zdjęciu — 
fragment 
wystawy.

’ sprawozdań z imprez, 
j artystycznych, koncertów i akade- 
; mii, ale także artykułów i przekła-
1 dów artykułów literatury i pusz- 
• kinologów polskich i radzieckich, 
’ oraz przekładów utworów poety. 
} Oglądamy na wystawach i w ga- 
; blotkach fotografie i afisze — jed- 
1 nym słowem uczymy się o Puszki-

CA£A POLSKA

■ nie i poznaj emy 
J twórczość.
‘ Uczymy się go 

cenić tak. jak to 
syjski i wszystkie

dokładnie jego

czcić, kochać 1 
czyni naród ro- 
narody Związku

Radzieckiego. Oddajemy hołd pa­
mięci poety za to, że w nieprze­
mijające piękno poezji potrafił za­
kląć głęboką, postępową i rewolu­
cyjną treść społeczną, źe natchnie­
nie swe czerpał u podstaw kultury 
każdego rarodu — w ludowości.

Ale rok iubileuszowy ma jeszcze 
drugi aspekt aspekt dalszego zbli-
żenią, dalszego zacieśnienia wię-

l w hondzie Puszkinowi I
W w

Najbardziej charakterystyczną | 
cechą roku jubileuszowego ku czci 
Puszkina jest jego masowość. Nie 
garstka znawców literatury oddaje 
dziś hołd poecie, ale poznają go 
szerokie rzesze robotników, chło­
pów i inteligencji pracującej. Do 
Komitetu Uczczenia 150 Rocznicy 
Urodzin Aleksandra Puszkina nad­
chodzą zewsząd meldunki o odby­
wających się spontanicznych im­
prezach ku czci Puszkina, świad­
czących o ogromnym zaintereso­
waniu się najszerszych warstwzów przyjaźni, które łączą naród . . .

polski z narodem radzieckim. Przy- j społeczeństwa życiem i twórczo-

która we wrześniu wyruszy do 
Krakowa, Wrocławia i loznąnia, 
organizowane są mniejsze, lokalne 
wystawy oraz wystawy objazdowe, 
które dotrą do każdego kąta na­
szego kraju, by '■■.przystępnie obra­
zowo życie i twórczość Puszkina 
tym, którzy nie mają możności 
zwiedzenia cennych wystaw. Do­
bry przykład dały już Zarząd 
Miejski Warszawy oraz Biblioteka 
Publiczna w Warszawie, w której 
to hallu czytelni głównej umiesz­
czono skromny, ale plastyczny 
przegląd posiadanych puszkinow-

skich materiałów bibliograficznymi1 
i ilustracyjnych. Wystawę w nieć® 
szerszym zakresie przygotowała tcJ 
Sp. Wydawnicza „Książka i 
dza".

Olbrzymią rolę w alceji jubileu'’ 
szowej odgrywają inscenizacje h- 
tworów puszkinowskich na des' 
kach teatrów, z których w pieny* 
szym rzędzie wymienić naleźY 
obok wystawienia przez FilharinO' 
nię Warszawską ,,Eugeniusza Onie' 
giną" (operę Czajkowskiego), 
gromnie efektowne i mocne 
swej społecznej interpretacji 
stawienie „Eugeniusza Oniegina^ 
przez Kr akowski Teatr Rap sody cz' 
ny,' który z sztuką tą oraz zd spe" 
cjalnym montażem scenicznym PM 
„Mickiewicz-Puszkin" wyjedzie 
gościnne występy do wszystkich 
większych ośrodków miejskich 
Polsce. Tu wspomnieć nadto

’ pada o akcji objazdowej ekipy 
tystów scen warszawskich, któr^ 
z bogatym programem recytacyj^ 
wokalnym zorganizuje około 1000 
występów, uwzględniając w pier^* 
szym rzędzie uzdrowiska i mimy 
scowości wczasowe. Czas, aby 
torzy poznańscy pomyśleli o czyś35 
podobnym.

Rok jubileuszowy potrwa jesz<^c 
kilka miesięcy do dnia 29 styczny 
1950 r., kiedy przypada 113 roę2' 
nica tragicznej śmierci poety. Nic' 
wątpliwie w przeciągu lego okres11 
społeczeństwo polskie w dużymi 
stopniu wzbogaci swoją wiedzę 0 
Puszkinie. (J. D.


